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Ks. Radziwiłł oskarżon, o b m m

Sensaty.ne szczsgSiy afery małżeński2i
o r t y n a t a  p r z y g o d z i c k i t g o

POZNAN, b. ii . w  sprawie mał
żeństwa ks. Michała Radziwiłła z Jea- 
nettą Suchestow z domu Jentą Kranz, 
zaszedł nowy, ciekawy zwrot.

Prokurator Sądu Okręgowego w 0- 
strowic rozpoczął przeciwko ks. Mi
chałowi dochodzenie karne o usiłowa
nie bigamii. Okazało się bowiem, że 
ks. Radziwiłł me ma jeszcze prawo
mocnego rozwodu ze swą poprzednie 
żoną, a mimo to ogłosił zapowiedzi 
z p. Suchestow w urzędzie stanu cy-

M*mp że pewne k o li politycz
ne —  zdaje się w łaśnie zbliżone 
do wojewody Grażyńskiego — lan 
su ją  ypjiiię, i t  wynik głodowania  
na ostatniej Naczelnej Radzie 
Harcerskiej jes+ sukceseta wojew . 
Grażyńskiego, nie ustaje nadal 
wrzenia wśród harcerstwa, w y
wołane polityki* prezesa Zw iąz

ku. Głównym ośrodkiem ferm en
tów jest W ielkopolska, gdzie nie
zadowolenie z politycznej grv  p. 
Grażyńskiego idzie tak daleko, że 
wśród szeregu poważnych działa
czy rozważana jest tam sprawa 
wy stąpienia z Z H P  i  ogłoszenie 
deklaracji nzasadria jącej ten 
krok.

Jak wiadomo, podczas obrad N a  
czelnej Rady Ile -cersk ie j przyję
to m. in. rezolucję, która stwier-*
dza, ie  '_czwómorozumienii

Grażyńskiego ni$ ma nic wspól
nego z grą  polityczną, a ustala je 
dynie wspóm y ideał wychowaw-

woj.< ery.
rf . '• ł<M

F c d r o z  w o j .  G r a ż y ń s k i e g o
Rozłam  w  harcerstw ie wiełkopol 

U im  pociągnąłby analogiczne w y
stąpienia w  innych dzielnicach, a I 
m. in. w  W arszaw ie, gdzie dzia
łalność w ojew ody Grażyńskiego 
spotyka się z poważna opozycją. 
W  zw iązke z  tym i nastrojam i w 
harcerstw ie wielkopolskim  woj. 
Grażyński udaje się dziś do Po
znania. Czy „podróż p acy fik a cy j- '

na'* woj. Grażyńskiego przyniesie 
wyniki —  trudno przewidywać.

Szumnie otrąbione zwycięstwo 
woj. wrażynskiego jest w  tycli wa- 
tankach problematyczne, tym  bar
dziej, że —  jak  się okazale —  
znaczne część członków Rady 
(około jednej trzec ie j) wstrzym a
ła się od głosowania.

R o z m o w y  w  b u f e c i e
Om awiając wynik głosowania 

na Naczelnej Radzie H arcerskiej, 
konserwatywny „C zas" dodaje na
stępujące ciekawe im o im ao je : 

Należy zaznaczyć, ze głosowtui» 
oyio imienne, co — jak mówią —nu 
pozostało bez wpływa na wynik gto 
sowan.a Dużo też zawdJęczyć m*' 
ze woj. Grażyński swej zręczne* 
taktyce, polegającej na przeprowa

Ks. W in o s o r .
nie poj dą do Ameryk*
L O N D Y N , 6.11. Adiutant ks. 

W in dsor przekazał pranie osy lad- 
czenie stw ierdzające, że wskutek 
m ylnej interpretacji celów mo
tywów zamierzonej poaroży do 
Stanów  Zjednoczonych, ks. W ind 
sor postanowił podróż tę odłożyć. 
Księstw o W indsor pozostaną 
chw ilowo w  Paryżu, a w  połowie 
przysziego tygodnia w y jadą  do 
Austrii, gdzie spędzą zimę.

W izyta  m n. Delbos a

w  Warszawie
P A R Y Ż , 6. 11. W  kołach poli

tycznych pojaw iły  się pogłoski, 
ze m inister spraw  zagraircznych  
F ran c ji p. Delbos przybyć ma dc 
W arszaw y  z o fic ja lną  w izytą w  
ciągu grudnia rb.

dzenia ł rzed pos-eazeniem indywi
dualnych rozmów- z poszczególnymi 
członkami iżadj Naczelnej. Roz 
mowy te odbyły się w .„ bufecie.

I . , y •;
Rezolucja ta doczekała Sję na

stępującego komentarza w w ileń
skim „Słowie**:

„O  ile pamiętam z dzieciństwa za
sada mówienia prawdy była zafeadą 
przewodny dla larcer uwa, a hasło 
. harcerz nie kłamie** było jednym z 
pierwszych haseł ruchu skautowe-

W ponitdz<a<ek

W y r o k
w sprawie 

„l/zienn ka Pdrcitnego"
W  poniedziałek, 8 b. m, Sąd  

H andlow y ogłosi postanowienie w  
spraw ie wniosku kuratora Zw iąz
ku Nauczycielstw a Polskiego o o- 
głoszeme upadłości : spółdzielni 
wydawniczej „Oświata**, finan 
su jącej „Dziennik Poranny**.

H a rc e r z  n ie  k ł t m  e- on ..yr -c*. : 7

go ud samego jegc powstaniu. To 
hasło należało pojmować bardzr sze 
roko. Mieocilo ono w sobie nie tylko 
£dkaz kłamania wprost, ale iiawet 
wykręcania się, lub wypowiadania 
formm dwuznacznych. To t t i  dziw- 
nie mi sie zrobiło, gdy przeczytałem 
uchwalone pizez Naczelną Radę 
Harcerska deklarację1*.
I  trudno jest się dziw ić Catowi, 

że Jziwuie mu się zi obiło, gdy 
przeczytał rezolucję uchwaloną  
przez adherentów woj, Grażyńskie  
go? 1

pilnego w Drzygodzicacn. Jest to 
przestępstwo z art. 197 K. K. za które 
grozi Kara do 5 lat więzienia.

Ks. Michał Radziwiłł liczny obecnie 
>7 lat i jest bratem znanego polityka 
konserwatywnego ks. Janusza Radzi
wiłła z Olyki. Pan „młody” jest więc 
w wieku dość ),odeszłyni Ks. Michał 
urodził się w Beninie z ojca Ferdv- 
landa ' matki Pelagii, z domu Sap:e- 
/.anki. Po taz pierwszy ożeni' się w 
Petersburgu w roku 1893 z Rosjanką 
Maną Be-mardaky. Małżeństwo to zo
stało unieważnione w roku lpló-tym. 
Po raz drugi ks. Michał ożenił się w  
roku 1916 w  ks.ęstwie Lichtenstein z

Jan.ną Martinez Meaimlla. Druga żona 
wniosła księciu w posagu pałacyk w  
Madrycie i wilię na Riwierze. Mał
żeństwo to dotychczas jest ważne 

Nasz korespondent z Gstrcwia Wikp. 
donosi: W  ub. piątek zasiadł na iawie 
oskarżonych p.zed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie książę Michał Radziwiłł, 
którego zaręczynami i  żydówką inte
resuje się dziś cala Polsk;. Razem z 
księciem odpowiadał przed sądem je
go dyrektor z Przygodzic Jan Paisk 

Akt oskarżenia zarzucał księcu i 
dyrektorów, niedopuszczenie komorni
ka do zajęcia ryb w  majątku księcia. 

Sąd uniewinru obu oskarżonych. 
Rozprawa wzbudala ogromne zain

teresowanie ze względu ną osobę o- 
skarzonego.

W  dniu 10 listopada
uroczysiość żclobna ku

W  związku ze zb liżającą się 
rocznicą śmierci ś. p St. W acław  
skiego. studenta Uniwersytetu  
Stefana ' Batorego w  W iln ie, za
m ordowanego w  bestjalskl spo
sób przez żydów, Prezesi B rat
nich Pomucy U cze lri W arsjsrw  
skich wystąpili dę w ładz akade
mickich t prośbą - o udzieleni, 
zezwoleńia na odbycie uroczystej 
akademii żałobnej

Dotychczas nie ma. zdecydowa 
nej odpowiedzi władz które uza
leżniają sw ą decyzję od całego

tzci ś. p. Wacławskiego
szeregu przeszkód, które w yg lą 
dają  dość sztucznie.

Znamiennym jest, że już od 
szeregu lat młodzież akademicka 
pragn ie obchodowi rocznicy omier 
ci St. W acław skiego nadać cha
rakter powszechnej uroczystości 
żałobnej i zwraca cię do władz o 
zezwolenie.

Niestety nigdy dotąd władze 
nie dały takiego zezwolenia i 
dzięki temu rok rocznie w  dniu 
10 listopada dochodzi do zejść  
akademickich, za które trudno  
winić młodzież.

D o ść  r r t p łu
Przejesn enia

Przewidywany przebieg pogoęy w 
dniu 7 bm.:

W  dalszym ciągu pogoda chmurna 
z przejaoniemanu w  południowej po
łowie kraju. Dość ciepło (temperatu
ra dniem ok. 10 st.). W iatry połud
niowo - wschodnie

Gicwę zamordowanego wrzucił da bagns
S a d  s k s z a ł  ą o  n? ś m ie r ć

TORUŃ. 6. U . W  Sądzie Okręgo 
wym w Toruniu toczył się proc-! 
przeciwko robomikowi. rolnemu, Sta 
nislawowi bry.sKiemu, Który w  nocy 
z dn. 14 na la  sierpnia r. b zamor
dował we wsi Książki Kobera Szelle- 
ra. Brylski wywabiwszy Szellera i  
domu zamordował go kilKOma uderze- 
niami żelaznej pałki w  gto ę a na 
stępnie odciął mu głowr i >vrzucił 
dc pobliskiego bagnu. Oskarżony przy-

o w y  e t a p o
a

Wczoraj ogłoszone wspólną 
deklarację polsko - niemiec
ką na temat ochrony mniejszo 
ści.

Jaka jest jej geneza?
Należy jej szukać zarówno 

blisko, to znaczy na terenach, 
gazie zaznaczają się tarcia z 
mniejszościami, jak i bardzo 
daleko, to znaczy na Dalekim 
Wschodzie.

Coraz głębsze wciąganie Ro 
sji w wydarzenia rozgrywają 
ce się na terenie Chin, dalej 
współpraca polityczna japoń
sko - niemiecka stwarzają sy
tuację zaognioną także i w i Eu 
ropie. Konflikt niemiecko-ro- 
syjski może przybrać ostrzej
sze formy.

W  tych warunkach Niemcy 
przywiązują olbrzymią wagę 
do stanowiska w Polsce Za 
wszelką cenę pragną zapew
nie sobie stanowisko wyczeku 
jąee.

Toteż ostatnie wydarzenia 
były próbą skłonienia nas do 
pójścia na deklarację, podkre 
ślajacą nadal „przyjazne sto
sunki sąs; edzkie" z Trzecią 
Rzeszą.

Pozornie w deklaracji mniej 
szosć polska w Niemczech po 
stawiona jest na równi z 
mniejszością niemiecką w- Pol 
sce.

hle to jest złudzenie.
Podkreślono w deklaracji 

wolę pozostawienia mLiejszo- 
«c* samorządu w dziedzinie 
wyznaniowej, przy czym spra 
wy te „nie będą przedmiotem 
ingerencji".

■) ilej podkreślono, że w 
dziedzinie gospodarczej nie 
będą czynione członkom 
mniejszości żadne trudności, 
żadne przeszkody „co do po
siadania i nabywania nierucho 
mości".

W  obu tych punktach Niem

cy są wybitnie zainteresowani 
— Polacy w Niemczech znacz 
nic mniej. Gdy sobie uprzyto- 
mnimy, jak olbrzwr obszar 
ziemi na Pomorzu, czy nr Ślą 
sku znajduje się w posiada
niu Niemców, zrozumiemy w 
szczególności dlaczego subtel
na redakcja 5-go punktu dekla 
racji stwarza dia nich przy
wileje. Akcja polityczna po
dejmowana przez kościół e- 
wangelicki w Polsce, została 
sparaliżowana zarządzeniami 
naszych władz. Tę sprawę zno 
wuż unormował paragraf 4 
deklaracji. W  ten sposób acz
kolwiek mniejszość polska w 
Niemczech otrzymuje przynaj 
mniej w deklaracji pewne u- 
prawnienia, to jednak mniej
szość niemiecka w Polsce o- 
irzymuje uprawnienia więk
sze.

Dlaczego mimo bardzo po- 
wiaznych powodów skłaniają

cych Trzecią Rzeszę do ogło
szenia tego‘ rodzaju deklara
cji, jest ona korzystniejsza 
dla Niemiec niż dla Polski? 
P-zypisać to należy naszej s\ 
tuacji wewnętrznej i niczemu 
w ięcej — chyba pewnym nie
dociągnięciom dyplomacj5 poi 
skiej, która jeanak była wy
bitnie, skrępowana tym, co »ię 
w kraju działo 

W  rezultacie Niemcy zyska 
ły to, co chciały w wielkiej ■ 
polityce, zyskując jeszcze wj 
dodatku droune pororuiej ale. 
trwrałe korzyści, jeżeli chudzi 
o sytuację mniejszości nieniiec 
kiej w Polsce,

W tych warunkach byc mo
że zdecydowały się na przyję 
cie pewnych zobowiązać 
sprawie gdańskiej. Opłaciło j 
im się to. Póki jesteśmy wew-j 
nętiznie rozbici iTuańsk be 
dzie środkiem nacisku.

W. Z

znal się do zbiodnl, a przewód sądo
wy wykazał, że uokonal on morder
stwa w celach rabunkowych. Po prze
mówieniu pr.ikurato a, S„J ogłosi! wy
rok moca którego Brylski sKazany zo
stał na kare śmierci.

Z m k n y  w  (*. Z . N.
w  połow.e 

przyszłegs tygodnia
W  połowie przj-szłego tygoania  

dokonane zostaną zmiany perso
nalne na kierowniczych stanowi
skach w  Ozonie, które zapowie
dział w  swym wywiadzie płk. 
Koc.

Obecnie odbywa się ustalanie 
personalii, w ed ług linii ideowej 
ustalonej w  ścisłym porozumieniu 
z czynnikami decydującymi, któ 
re zastrzegły sobie bezpośredni 
wpływ  na te sprawy.

D sK hratjs  ink ja torow  

K oJ en era c ji Po lsk ie j 

na str. 3 -ęj

O f ia r y
P. Szczycińska d la  żony bezro

botnego narodowca na zakup ma
teria łów  na wyróD ozdób choin
kowych zł. 3 0 ; na pogorzelców z 
Rożków Ziemaków p. M ille r Okr. 
Sad Ratno zf. 2.

c i c i e l e  W  o
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Zaw ieszen i Str. Narodowego
w pow. Wysoko-M?zowieckim

W Y S O K IE  M A Z O W IE C K IE , j rodowego, po której zabrano do* 
>. 11. i teł. w ł.). W  piątek polic ja kumenty organizacyjne i sztanda* 

przeprowadzała szczegułową re- ry  Strownictwa. Przeprowadzono  
w iz ję  w  lokalu Stronnictwa N a - również rew izję w  kancelarii

adw. Jursza podczas jego  nieo
becności.

Po  rew iz ji w ładze adm inistra
cyjne w ydały  zarządzenie zaw ie
szające działalność Stronnictwa  
Narodow ego w  powiecie wysoko- 
mazowieckim. W  uzasadnieniu te 
go zarządzenia wymieniono wszy
stkie zajścia, jakie wydarzyły się

a  n a w e t  o b o w i ą z k i e m  p r z y  w. &owiecie * mazowiec-
, n , /  kim. W  dalszym eiągu uzasadnię

n a b y w a n i u  S lO a l i '1  6 C 7 m - l.ia starostwo twierdzi, że dzia-

c z e g o  s p e a w d z n ć  p o c n o -  łam csc_ stronnictw a Narodowego  
, . i . . i . i i . ,  > zagrażała porządkowi i bezpie*

a z e m e ^ d y ż  nie k ażda  biuła czeństwu publicznemu, gdyż 

tabletka jest Stronnictwo N arodow e ketpoito-

A S P I R I N Ą ' - ^  W żiKAKOOWIt:
O ry g in a ln a  A sp ir in ’a m o zn a k  za p ren u m e itw a ć  . A B C *  można 

k rz y ż a  _______  0 H enryka K urcke
ul W ilcza 2 m  54

w ało  ulotki i broszury mogące 
w vwo!ać niepokój publiczny ora*  
prowadziło akcję bojkotową".

Równocześnie z zawieszeniem  
działalności Stronnictwa N arodo 
wego, po powiatu wysoKo-mazo- 
wieckiego przybyły liczne oddzia  
ły policyjne.

JASNA NLECZNA

W E D L A
1 CZEKOLADA 

0 NAjWY2S2eJ ZAWAłUOSCk 
NIEIBiERANE&O M L E K A  
100 gram **- 80 gros?y

t e t i a

Powoczcnle Pfcrti
zależy od jwłaśtncego stosowania ere
mu i mydła. Każdej Pani, która p r» 
ghi zachon ać ce- ; świeżą — ma
tową, gładką, rar.zimy stosować:

KUEit! OGÓRKOWY Nr. 268 MARY 
NOW SKIEGO którego wysoka war
tość kosmetyczna jest ORÓime znaną

KREM OGÓRKOWY Nr 2fi* nie APTECZNYCH

cruscy. ściągający pory, nse tymo wy 
bielą i*  aneiikatnis eerY, ale usuwa 
nryszcze piamy > wągry i r ipsn Sto 
sowary pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpierzchnieć ŹiyD) Ć 
W APTEKACH I SKŁADACH

Zakazać adwokatom żydom
używania im on tiirzeSajaftskich

U c h w s ł y  N a roc iow ec ja  Z r z e s z e n i a  A d w o k a t ó w
D ziś  rozpoczyna się w  Radzia 

Adwokackiej w  W arszaw ie  egza
min aawotcactci. Do egzaminów  
sgłosilo się 90 żydów i tylko 15 
Polaków.

Nowo wymowne cyfry, ilustru
jące wzrastające stale zazydzenie 
adwokatury w  Polsce. Zatam owa
nie dostępu żyuów do adwokatury  
staje wę nakazem cnwili.

Kwestią by ła głów nym tematem  
obrad ostatniego W alnego  Zgro 
madzenia N arodow ego  Zrzeszenia 
Adwokatów  

W  związku z projektem zmian

praw a o ustroju adwokatury, któ
ry znajdzie się na poruądkj dzien
nym obrad Sejmu, Narodow e Zrze 
szenie Adwokatów  stwierdza, iż 
wprowadzenie du p raw a tego 
onian ściśle tylko organizacyj
nych nie rozwiąże najważniejszej 
dziś dla polskiej adwokatury  
kwestii żydowskiej 

Na najbliższym zebraniu W a l
nym Izby Adwokackiej, które od
będzie się 27 bm. N arodow e Zrze
szenie Adwokatów wystąpi z 
wnioskiem, żąaającyni zakazu be j 
prawnego używania p rzez: adwo-

BroHmetherzy ptni Kluczem
U d a n y  . p o ł ó w * '  U r z ę d u  Ś le d c z e g o

W  piątek n « terenie W trsz-w y  
funkcjonariusze Urzędu S.edczegc 
przeprowadzili obławę nu bool ..che1 
rów. W  lokalu Alekoaiidra WittorŁ 
przy ul. Mrarozałkow skiej nr. 90 ze
słano znanego bookmaehera, Feliks. 
Araeińskiego. i«m . w tymż« domu, 
który na widok policji asiłiwał spa

lić dowoay przestępstwa.
Następnie pueprc.wądzone fibra.- 

wy pud kasami totalizatora, gdzie 
przy ul. Długiej nr. 50 zatrzymane 
bookmacnera, Abi&nara. Elbe -ga. 
Wszyscy będą pociągnięci uo odpo
wiedzialności Karno • administracyj
nej.

Junak morduje kolegę
K rw aw e zajścre pod M ińskiem  to z o w ie rk im
W  ezasi« n aw an ia  m -gazynu >r. 

w iam owego 5g*ej ■tompami łączność' 
Junaków, itrcjonująeej %, miejscowo, 
ści Glinianka pod Mińskiem Mazo
wieckim, do lo do sprzeczki Kam if' 

dzy Junakami. Stanisławem Pawłow
skim i Stanisławem Morozem.

W  pewnej chwili Moroz rzucił się 
na Pawłowskiego, uderzył go nozera

katów  żyd ów  im ion ch rześc ijań 
skich.
"  IV sp raw ie  w yo o ró w  do W ia d z
Korporacyjnych uznano, że jedy 
ną listą czysto polską będzie USta 
Związku A d w o k a tów  rajskich , ' t  i 
której między innymi kandyaowaf 
będą przedstawiciele Narodowego  
Zrzeszenia Adwokatów. Inne listy 
reprezentować będą b ą iź  wyłącz
nie żydów, bądź ich fołksfronto- 
wych towarzyszy.

Uchw ały  Narodow ego Zrzesze
n i* Adwokatów, potjotnię jak  zwę 
łane przez Zw iązek Adwokatów  
Polskich zebrani* porozum iewaw
cze inteligencji polskiej świadczy  
wymownie -o tym, iż antysem i-’ 
tyzm inteligencji polskiej dojrze
wa coraz bardziej.

*  brzuch w^piowaj^c trzewjs. Pod- 
chofijży Józef Chmielowiec dobył re
•olwcru i rozkazał Moi ozowi rzucić - p *,ynio8, -  ^  ^ y pcnsj«cF

Pracownicy 
likwidowanych banków

O lrzym aia  t ń  n m
Pracownicy bankowi poa ję li aweję 

j  przyznanie odpra** pracownikom 
kilku !ikv.idowanyob inst rtucjl finan
sowych. Do chwili obecnej osiągnięto 
porozumienia w  sprawie oupraw. lik
widowanych dwóch instytucji? Zjedno
czonego EPwku Ziemiańskiego i Ban 
ku Ziemlarhklegc w W arszaw !* 

Pracownicy v ytniem«nycb instytu 
cji otrzymają odprawy za kaidj rok
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zaatakował podchorążego. Wówczas 
Chmielowiec w obronie własoej wy
strzelił. Dwie kule raniły Moroza w 
nogi.

Warszawa I 
NIEDZIELA, 7 LISTOPADA  

8.00 Czas i „Avc M tna" 8.05 Dzien
nik, 8.1$ Aud. dla wsi. 9,00 Transm 
nabożeństwa . (oronuwa pod bydgo- 
szczą. 10.30 Waler (płyty). 1115 Re
gionalna Transmisja z Koronowa. 11.57 
Czas i hejnał. I2óć Poranek symfo
niczny 13.90 Przegląd kulturalny. 
1J.I0 Transm. z Drezna i Lipska. 13.30 
Muz. obiadowa. 14 45 A ju. dia wsf. 
15 45 Aud. dla dzieci 16.G5 Utwory 
na dwa fort-ip- 16,45 „AnieTia i ży- 
de” —  powieść mówiona, 17,00 Pod
wieczorek przy mikrofonie. lo.óń Po- 
wszechnj Teatr Wyobraźni: „Jak So
bieski z Kowalichą tańcował”. 19.35 
Płyty. Ż0.40 Przegl polit. 20,5u Dzien
nik, 21.00 Wia- .port 21,15 uwa 
skecze. 21,50 „Maria Cjrie -  Skło
dowska. 22 05 Pieśni St. Moniuszki. 
72.23 Recital ‘ortep St, Szpinalskiego 
72̂ 55 Dziennik i Komun, meteorolo
giczny.

W AR SZAW A n  
NIEDZIELA, 7 LISTOPADA

14,45 Płyty. 15,45 Płyty. '5,©i Fe- 
lieton. 16,10 Muz. 'an. 22,00 Wiad 
spo.t 22,05 Muz. lekka i tan (pi), 

poniedziałek 8 iistopaca
6 .15  „Klsdy ranne”. 6.20 Gimnasty

ka. GaO Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty °,0'J Aud, dla szkół.

11.15 Aud. dla szkól. 11 40 Wj-wdad 
z cukiernikiem. 11-57 Czas i hejnał. 
12.03 Aud. połud.

15^0 W iaa gospod. 15.45 pie-

śrną po Riaju” 16.15 Koncnrt. 16 50 
Pogad. 17.00 Odczyt, Recital
klarnetowy L. Jurkiewicza. ,7.5u

zaś powyżej 500 zł —  5o p«ocewt

W o l n e  t o . a c j
%-i dia lekarzy

Izcy lekarskie posiadają wiadomo 
sci o następujących womych Stanowił" 
fKften dl* rakarzy: l-karzy domo
wych 'uoezpieezam' w brześciu, Białej 
Podlasu j, Anto pom i Żabihce, pow. 
kobryńskieg", ki< rowr.ik^w powiato
wych osroiUKów zdrowia w Stollnle i 
w ' Pawiagroakt, kierowmna rejonu 
lełęarskitjjo w Płotniey, leKarzj r«jO- 
nowych w Hytertiu i w Dareczynie, 
pow. s'*oniin*ikipgo, tjyrektora -  chirur 
gą szpitąla powiatowego -wiąrku sa
morządowego w Aońskicn Ponadto 
jest wolna placówka dla lekarza wol- 
nopraktykującego w Cycowic, pow. 
chełmskiego. Lekarze reflektujący 
na powyższo Ot*nowiska winni poro- 
zundeć się uprzednio z biurer.. po
średnictwa pracy przy odpowiedniej 
izbie lekarskiej.

Nsjlhoszy narciarz austriacki
s k a z a n y  ‘ z a  a z f a ł a l t r o ś ć

nmmm samolotem

€ l r b  u r z e m f e c u i M i i  m a i c r i i
I -T a tą * :  Ł i ł j c i i łm s w i  » t » a r o t i *

Zanieczyszczona krew może po
wodować sieretr 'ozm aityer do-

18.10 M iw o ś c i :  bóle jąrtretyczne, wzdęj
Płyty, ■'8.3.' Aud. dl? wsi, iy.oo Aud ., cia, odbijania, bóle w wątroore,
strz decka. 19.30 „Droga do rCiwoju, niesmak w ustach, brak apgtytu:
CZ5ł* d iuŜ r Trzewr* 4y ; L “T T h“'  skłonność do tycia, plamy i wy- gutt. 19.50 Pogad. 20.00 Konc. roz- , , , J,..,

w  i rzuty na skórze- Filtrem dla
Warszawa II j !lrwi Jest wątroba. Choroby złej

1 13.00 Płyty. 14 10 Płyty. 15.10 Fe- przemiżny materii niszćzą orga-
lieton. 15 25 Muzyka tar. 19.00 Konc- nizm i przyśpieszają starość. Ra
sulistów. 19 5u życie kulturalne. 19.55 cj 0naina zgodna i  natury kura-

 O O f\f\ TT ^  ̂  wl--  i  no 1 K * ^,Viad, sport. 22.00 Reportaż. 22.15 
Muzyka lekka 1 tan. (płyty). cją jest normowanie czynności

wątroby i nerek.
Dwudziestoletnie doświadcze

nie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chro
nicznych zaparciach, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyż- 
mie m ają zastosowanie sioła 
„Cholekinaza H. N icm ojewskie- 
go. Broszury bezpłatnie w ysyła  
labor. fizj.-chem. „Cholekinaza", 
W arszaw a, Now y Bwiat 6, oraz  
apteki 1 skł. apt.

■, <

« Są* ląntyajhjgiypłi «  Inebrąau im . 
ważT sprawę p^zeciwKO słynnemu 
narcii.rzowi austriackiemu Lantsrhe- 
rowi zntnemu ze »v.y»h sukcesów n* 
zeszło ocznej olimpiadzie zimowe1, 

Lantscner został oskarżony o to, że 
w czasie uroczystości trontu patrio
tycznego w insbruKu w dmuch 19 i 
ZO w-ześnia, na których przemawia* 
kancierr Scnusctwigg. Usiłował zakłó-

cić apoKo, przez zazrzueami watek 
propagandowych I samaia? Twęnkj 
ścian napisami hitler. zsalmi

 .itych r zoatai skazany tu- t f
miesięcy obostrzonegu „rezzin, *  pa 
za tym ma jeszcze d > odhym  kurę •  
miesięcy , rusztu policyjnego. M a tu  
on skazany na podstawie nowui usta 
wy o obronie ,,, -ządk’i publicznego

A f l u  s p o r l o w e

N ied ie li «p»rlawa
W  VtARSZAW.E  

Teatr- Nowość’ o 12 mecz bokserski 
C W S —  Okęcie.

^okal poi i.u Bema o 17 mec* bok
serski Fort 3ema —  Legia.

Lokal Elektryczn°ścf < 17 ihecze
Łćjjaś.iicze Elektryczność — PKS (o  
mistrzostwo klasy A ), Pasta -  Iskra, 
Rywal —  Eltkjryaztrhść II (o  mi
strzostwo klasy B ). Dochód z tych 
sootkań jest przeznaczony na nagro- 
Dek dlt mistrza Pytlasińshśsgo.

O mistrzostwo Ligi Okręgowej wal- 
zą: Hi-riyan —  Legia, Fort Bema— 

Znr.z, CV 'S —  U. Kar, Starachowice 
—  Warrzawiarka, Granat —  Okęcie 
i PV/ATT -  Czarni

WLAK>O*0-sCI - Tl RU

W  Wilanowie o liX15 ostami w  aa 
zoiu? bieg myśliwski sw Huberta t  
udziałem >rzeszło 60 jeźdźców

PROWINCJA
SŁódż Samochodowo -  motocyklu 

wy pościg za l.sem i mecz boksersir 
Geyer —  SokóI, W  ramach meczi 
potkanie pomiędzy Chmielewskim ł 
•^isarskin,

Cno.cows Mec,., o  mistrzostwo U «  
gi a K> —  Pogoń.

Lubhnt Mecz bokserski o ft,istna 
stwo okręgu LW S —  KSEO.

Poznań Mecz bokserski o mistrac 
stwo 04. ęg Wurta —  Gopiaps 1 
mecz piłkarski Warta — Legia.

Z a p is y  na  7  i*., m.
GON. 1. Nagr. 180q zł. uyst. 1100 Tnaiti i Turcja —  Hoifmanowej, Ultj-

w m i e s z k a n i u  W ia d o m o śc i a om od a reze
JAK NA PUSTYNI

GDY NIEMA RADIA
b o tk o n a ły  aparat T E L E F  J N K E N  

daje idealny odfaior

x calec^c. wista.
Spn«dWł po jednio m  dogąrfufcfc W8łwi#dcłi

TELEFUKKEN - S iR V l(F .
W. SOOOKZEUKI i A. WIOloCH

ZŁO T A  6 TEŁ. 671-77

U S1AM A o  iLuaCH  
Ad TE i\ARSI •

Min. Opieki Społecznej opiacówato 
^ ' projekt ui 'awy o .zbach ŁpTekarsKich 

| opany na organizacji Izb ł.eKarskich. 
: Stworzenie Uch insiytucyj pozw oli

na poprawne regulowanie i zaluwia- 
% nie wielu spraw, ,alcie wynikaj’ W 
| stosunkach mięazy lekarzami a apte- 
| kami.

JRUCHOM1ENIE NOWEGO  
'WkiLKItUO PIELA

W  dniu 4 U został oddany c'o 
ruchu w Hucie Piłsudski nowv wielki 
piet

Budowa pieca m tz  z un łożenia
mi pomocniczymi trwała ©J wrze
śnia ■ r. ub. Iest on tnibard-.iej nov;o- 
esesną jednostką produkcyjną hutnic
twa pilskiego Wydajność jego prze
widziana Jest na ra 30C *onn surów
ki na dobę. Koszty budowy w nz z
urządzeniami pomocniczymi wyniosły 
około 2 mii. i.łotvch. Piec ten został 
w ca‘ośc-‘ skonstruowany przez pol
skich inżynierów, mater.ały i urzą
dzenia zasiały' w  przeważijącej czę
ści wyprodukowane w Poisce. Pizy 
nov- , zapalonym piecu znalazło za
trudnienie okołc 100 robotników.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
DROG1STÓM

W  dniach 27 i 2» óm. odpęozie się 
w Warszawie w  mli Resu.sy Ooywa- 
telskiej, Ogólnopolski Zjazd Drog.- 
stów, który jędziv miai na celu omó
wienie aktualnych zagadnień dotyczą
cych zawodu logsstowskiego, m. in. 
rola składów apłecznycn w gospodar
ce narodowej i obronności państwa.

OBIEG BILONU  
Ob,eg polskich monet erebmych 1 

bilonu orzedstąwi^ się w dniu 31 pa- 
ździermka r. b. nasiępuiąco ( v  mii.

m: Erytree —  Andrycz? Ru alka —  
Endero v, Rata —  su Wierzono, Ka
mień —  Schwe-’zera, lił1 —  Wójcika, 
Ostrzyce —  Fal. i Uriow.

GON. 2. Nagr. 2200 zł. Dyst. 220C 
m: lwai — st- poakowa, Orygina —  
Andrycza, Prokne —  EnJ»r<tw, Lasz
ka i- —  Wodzińskiego, Han..lcar — 
Bukowieckiego, Avii,i —  ochlingman 
na, Orgi- —  st. Naięcz.

GiJN. 3. Nagr. 18U0 zł. Dyst- 1600 
m: Dyktator —  Andrycza, pegazui -  
st. Jordan, fcieazar —  Królickiego Hon. 
wed —  Dobieckiegc, Ni trat — Oier- 
pickiego, Morci —  1 DAK, Bctciney 
—  Manł.erskiej, Petarda —  Oyuyńi 
skiego Doneita —  Bobińskiej, Nou- 
nouttf' —  Krugera. , ^

GON, 4., Nagr. 1400 z’ Dyst. 210C 
m: Meirouol — Rudnego. Mitsuoco —  
Głowackiego, Dekobra —  Wąso?vskie-

ił. _  w  nawias ,cł. dane na azien ?n gc, Cenią —  Duchnowskiego, Magm-
pażazitmika): Suma Hobalna 45’.,1 
(437,5), w tym: monety srebrne 37o,6
(352.8), bilon niiciowy i brązowy 8o,5
(84.8).

OBROTY PORT!! GDAŃSKIEGO
W  paźocieniku b. ztwinęio do 

portu gdańskiego 53i statków r po
jemności ogólnej 345.524 tm., zaś o- 
ouściio port 533 statków o pojemno
ści 344-899 tm. W  październiku r. ub. 
analogiczne cyfry wyn&tiłv: resz’o
502 statki o pojemności 287.918 trr. 
wyszio 513 statków o 
291.553 trr

•ika —  Wężyka, Floiencja łl —  Nau* 
ruza, Esdrae —  Zaborskiego, Lirn.k 
-  Bobińskiego, Krynica l — Boryc

kiego, Pan Beuet —  Schlingmr.ina. 
Kinjp Baglieta —  Mariew&kiej. Nor
ma — st. Nałęcz- 

GON. 5. Nagr. ’ 20o zł. Jyst. 1100 
m: Jastrzębiec —  Morz/ckiego. Kas
kada —  andrycza, Dżungla II —  An
drycza, Jesień — st. Lubicz E'mira 
—  Wodzińskiego, Rybitwa - -  Cichow- 
skiego, Katórżnik —  »t. Weniec, Dc- 

poje,nnoSci camor —  Szwarcsztajna, Odomcz -  
Nauruza, Ferdynand — Dydyńskiego,

mo —  Rostworowskiego, Puuil —- 
Święcickiego. Centaur W • s t  Nałęcz, 
Auret i Adua Hryme- d*ckiego, 
Aigokeros —  Zielińskiego. Hemoa* I*
— Miltzana.

GON. 6. Handicap. 300C zł. Dy»* 
2iOu m: Prokne —  Enderów, Lai', 
Fąri —  st. Joraan. Tanew — st. Pod- 
ha.anka, Le Pipadof —  st. Wierzbno, 
Lmtor -  Woazińskiego, Royal Gu
ard —  Schweitzera

GON. 7. Nagr. 2ą00 zł. Dyst lity  
m: W'ega —  uipisz' ^skiej, R* — En 
derów, Roua II —  Cichowskiego, Or- 
sowa —  Szwarcsztajna^ Lavuta — 
Mielżynskiego, Miecl.ów — st. Aiicha* 
Iowo, flegriua Dydyńskiego, Del ■ 
wisz Hi —  Bronikowskiej.

GON. 8. Nagr 1800 zl. Dyst. 160J 
m: Silina —  Janaszów, Ires Bud
nego, Iloiccyn 1 Hokej — Dobieckiege., 
Nordstrom — Szwarcsztain^, Nabpk 
Schweitzera, Kabina —  s,. Nalęęr, 
Bonne Aeentjre —  Lewickiego, Ge
newa — Nauruza, Odwaga —  Herszic- 
wicza.

GON. 9. Nagr 1400 z1 Dys.. 210* 
m: Cydoria, Nowina, —  Krasuskiego, 
Royal Fox - - Budnego, Nicotin ry  
st. Zygmunt, Gdańszczank? — Gliń
skich, Excelsior —  Kan-iunkc, Harry
—  Nauruza. Nawarrf B — Wojtowi - 
czowej, Toreadore — A.aataierza, Pa
pryka — Nauruza, Bagheretta —  Ma- 
ryew-skiej, Debar —  Pawlaka.
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K o n f e d e r a c j a  P o l s k a
Potniej podajemy pu raz drugi 

pemy tekst deklaracji inicjatorów 
Komederacji Polskiej . j
G roza położenia, w  jakim  Polska  

dzisiaj się znajduje, dla każdego 
jest widoczna.

M iędzy Rosją i Niemcami jesteś 
my targan i watkami wewnętrzny-

2 2 5 ® ?
w tym m ieszKan iu , 
odKqd pcrwkręcano le 

nowe żarćwki

TUNCSR&j*
B W M

mi, a  najszerzej pojęty o d o z  na
rodowy- nie umie zewrzeć swych 
sił d la  wspólnego, zdecydowanego 
dziatania.

Zdajem y sobie sprawę z w iel

kich trudności, na jakie dziś na 
potyka skupienie wszystkich P o 
laków narodowo czujących, i n ie  
zależnych od obcych agentur, we 
wspólnej akcji politycznej. A le  po 
w aga sytuacji i m obilizacja sił ży
w iołów  wrogich, nie pozwals nam  
na bierne wyczekiwanie wypad
ków.

N ie  mogąc narazie przełamać 
istnieiących zapór politycznych—  
my, niżej poopisani, występujem y  
z in icjatywą natychmiastowej pró 
by zjednoczenia wszystkich dzia
łaczy puolicznych naroaowców, 
bez względu na ich przeszłość, po 
glądy i przynależność organizacyj 
ną —  w  Konfederacji Polskiej, na 
płaszczyźnie przyjęcia za obowią
zujące zasad etycznych, wspól
nych każdemu Polakowi - narodow
cowi

Przystępujący ao K onfedera
cji Polskiej zobowiązują się:

1) W  całej sw ej działalności 
publicznej powodować się wy 
łącznie względam i na dobro N a 
rodu Polskiego,

2) Etykę chrześcijańską w  za 
kresie życia publicznego uw a
żać za obowiązujące prawo,

3 ) C ałą sw ą działalnością dą 
żyi do urzeczywistnienia w  P o l
sce sprawiedliw-ości społecznej 
oraz zwalczać wszelkie formy 
wyzysku,

4) Wszelkim i siłami w spół
działać z arm ią polską w  dąże-.

gam zacjl politycznych zacho- federacji byl Sąd Obywatelski 
wać lojalność, unikając zw ła- jego Seicretariat. 
szcza zwalczania ich bezpod- Wyrażam y nadzieję, U  infcja-
stawnym i zarzutami, godzący- tywa nasza spotka aię z popar- 
mi w  ich cześć osobistą. ■ ciem wszystkicn narodowycn dzia 

9) Podporządkować się sądo- łączy politycznych i przyjęta bę- 
w| oby watelskiemu, wyłonione- dzie tak szczerze, Jak szczerze zo- 
mti przez pierwsze zebranie ot- stała poajęta. Liczymy na to, że 
ganizaeyjne, w  zakresie docho- do K onfederacji Polskiej p rzy su 
wania powyższych zobowiązań  
i dostosować się do jego w yro
ku w  całej rozciągłości,
10) U w ażać ludzi, którzy pod
porządkowali się powyższym  
rygorom za zasługujących na  
zaufanie i współpracę, bez 
względu na ich przynależność 
polityczną, oraz uważać ich za 
sprzymierzeńców w walce zw ro  
gam: N arodu  Polskiego

Pragnęlibyśm y, aby wszyscy 
działacze publiczni —  narodow
cy z ducha i przekonań, możliwie 
szybko zgłaszali na ręce które 
gokolwiek z podpisujących oświad  
czenie, że powyższe zasady przyj
mują. Zwołam y do W arszaw y  
zjazd tych ludzi, któi^y powyższe 
zasady uznali za obowiązujące, 
po czym zjazd ten aokona wybo
ru sędziów obywatelskich, jak są
dzimy, spośród osób nie i,wiąza- 
nycn z działającym i organizacja
mi politycznymi.

N iże j podpisani in icjatorzy o 
graniczą swą rolę do przyjm owa
nia oświadczeń i zwołania zjazdu. 

Nie zastrzegamy sobie z tytułu

pią działacze polscy ze wszyst
kich stanów, s szczególnie i działa  
cze z w arstw y w ła  icsańskiej w  
Polsce najliczniejszej, a tak naro
dowej z krw i i kości.

J E R Z Y  C Z E R W IŃ S K I
W arszaw a, Hoża 47

T A D E U S Z  GLUZIŃ SK 1
W arszaw a, Grottgera 7

J A N  J O D ZE W IC Z
W arszaw a, Natolińska 4

M IE C Z Y S Ł A W  P R Ó SZ Y Ń S K I  
W arszaw a, Śntadeckicn 9

T A D E U S Z  T O D T L E B E N
W arszaw a, Krucza 41

W O JC IE C H  Z A L E S K I
W arszawa, Sułkowskiego 31

Konfeaeracia nie jest
mm organ zaua oaTitynna

Po ogłoszeniu deklaracji z 20 
października 1937 r. ukazało się 
w  „ A  B C " następujące t oświad
czenie :

Inicjatorzy powstania Konfedr  
rncji Polskiej, których odezwę 
zamieściliśmy w t  wtorkowym nu

Specjalny numer „ABC
■is k o n g r e s  k u p  eckl

f V

m u do poeta ieuia na n a jw y i- in icjatywy żadnej roli w  konfede 
szym poziomie obronności kra- racjj  Polskiej i proponujemy, by
•tu> jedyną form ą organizacyjną Kon-

5J Dbać o zapewnienie chrze
ścijańskiego i narodowego wy
chowania młodych pokoleń,

6) Ze ułużby Naroaow i nie 
ciągnąć nieuczciwych korzyści. I

7) Zwalczać w  życiu polskim j 
wpływ y żydowskie, masońskie, 
komunistyczne i obcych agen- j 
tur w  każdej postaci,

8) W  stosunkach z narodow
cami, należącymi do innych or-

W  aniu 13 listopada rb. ukaże 
się specjalny numer „A B C * o 
większej objętości, który poświę- 

* eony będzie całokształtowi 
spraw żywo obchodzących kupiec 

two polskie.
| Num er ten zaw ierać będzie m.

in. szereg artykułów  o organiza
cji i strukturze handlu polskiego  
wewnętrznego i zagranicznego, o 
przygotowaniu zawodowych no
wych kadr kupiectwa polskiego 
oraz o destrukcyjnej działalności 
żydów.

WYTRWAŁOŚĆ
NAGRODZONA

kto przez 114 miesięcy odkłada 
wytrwale po zł 5.— miesię
cznie na ksiqżeczkę pre

miowaną PKO ten nie tytka bierze udział 
w 26 losowaniach premii od 50 do 500 zł. 
ale równi ei zbiera kapitał'zł 600.— i ponad 
to może uzyskać dodatkowo premie zł 400.— 

i. zamiast zł 600.- podjąć zł 1000.—

merze naszego pisma, prv szą naa 
o wyjaśnienie, że zamierzona Kon
federacja —  jak  to zresztą w idać  
wyraźnie z treści ich odezwy —  
nie ma być bynajm niej próbą  
otworzenia jak iejś nowej organ i
zacji politycznej, ale wyłącznic 
próbą zjednoczenia działaczy pu
blicznych, narodowców, na piasz> 
czyźnie przyjęcia przez nich wy
mienionych w  odez.vie założeń w 
działalności publicznej.

Jest rzeczą oczywistą, ie  dzia
łacze, przyjm ujący na siebie te 
zobowiązania, zachowaliby petne 
praw o dalszej swobodnej pracy  
w  organizacjach politycznych, 
czy społecznych, w  których dzia
łali dotąd. Jedynym obow iązują
cym ich rygorem  byłoby podda
nie się pod orzeczenie Sądu Oby  
waielskiego w  wypadku narusze
nia dobrowolnie pizez nich przy 
jętych dziesięciu zobowiązań.

Sąd Obywatelski byłby oczywi 
ście instytucją pozapartyjną, zło 
żoną z ludzi powszechnie szano
wanych i wkraczałby tylko w  wy  
padkach jaskraw ego  naruszenia  
któregoś z dziesięciu zobowiązań  
przez osoby, które przystąpiły do 
Konfederacji Polskiej.

i k - i l k  
SFKZEDA2 u

1
Codziennie w g. od 9 r. do 7 wiecz. wyłącznie w fabryce 
|*| P * j .  *» f  O  Jł fc I I  A  1 C  odbywa się tania sprzedaż 
C L C i l  I  U i l M L I i n  1 0  w y r o b ó w  platerowanych
(mulej ! modnych) przeważnie w 1/4 w a r t o ś c i  k a t a l o g o w e j

B e n e s zK o r f a n t y
Sensacyjne odkrycie „faetkuriusza”

K c « z  p e g r z e ż o w a  P e n e s z a  na k o n g r e s ie  S t r o n n ic tw a  P r a c y
„M erkuriusz Po lsk i" zamieszona 

interesujące in form acje w  spra
wie listu powitalnego Korfantego  
na Kongresie Stronnictwa Pracy. 
Rewelacyjne te uwagi zamieszcza
my poniżej:

O Lóż na tym kongresie Zjedno
czonej Dem okracji, t  której w y ło 
niło się owo Stroninctwo (Stronni 
etwo Pracy —  przyp. red. A B C ),  
czytano uroczyście list p. W ojc ie 
cha Korfantego. I  ja  czytałem po
tem w  komunikaiach list. N aw et  

mam treść przed sobą.
Otóż czytam ten list i tak mi 

coś po głowie chodzi, chodzi, żem 
Już gdzieś, kiedyś, niebardzo daw 
no to samo czytał.

K O L C E M !
R O Z

NA
MAR&ZAi .KO W 

SKIEJ
—  Czemu pan kupuje  „Voel 

kischer Beobachter"?
—  Interesuje mnie co byio  

onegda) na posiedzen iu  na~ 
sze j  R ady  Min’\;trów.

NOWA ALEJA
Augustów szaleje: obrzeza ł  

(bo to żydy przeforsowały) 
jeaną ulicę nu — aleję ZNP, 
drugą na —  aleję Kolanki,  
trzecią na — aleję „Dziennika 
Porannego ' .

Aie w szystk ie  ie ulice są 
kontynnacią  u ana  drugiej 
P rzy tom na część m ieszkań
ców  wnosi tedy  o skumasowu- 
nie ich w  jedn ą  —  aleje  b o i  
szew ickiego  Deficytu , ( k o l ) .

I myślę, pamięć wytężam, gło
wę łamię, gdziem to ja  już czytał 
te słowa? Coś, coś m. się roi, jak- 
Dy P raga , jakby p. Benesz, jakby... 
A h a ! M am ! Idę w  róg pokoju, 
wygrzebuję ze stosu gazet „Pra- 
ger Presse z opisu pogrzebu  
M asaryka, wyszukuję mowę Bene
sza... Jest! Zgadza się. To tu!

Otóż proszę Państwa, p. Be
nesz, w  mowie pogrzebowej nad 
trumną Masaryka, naprzód .mówił 
w ogóle o zmarłym prezydencie, 
o iego tyciu, zasługach, walce.

A  poiem m ówił bardzo pięknie o 
demokracji. N ic  coprawda nowe
go nic powiedział, ale zawsze po 
wiedział to pięknie

HA oAJN&KESIC 
W WARSZAWIE

l a k  byłe w  Pradze. A  w Warssa 
wic, «■-■«''wtetaNfeku. t~

P. Benesz, w  pewnym miejscu, 
powiedział tak, cytując ulowa M&- 
saryk a :

— Najlepszym argumentem dla de
mokracji jest wiara f> człowieka w 
jego wartość, w  jego uuuchoirienle —  
nieśmiertelny jego duszę.

A  p- Korfanty, w  pewnym m iej
scu swego listu, napisał tak:

_  Żromen. naszej demokraci! jest 
w.arr w  człowieka, w bezcenną jego  
wartość płynącą i nieśmiertelne! je 
go duszi

Co? Można się wzdrygnąć? Ba 
W zdrygnąw szy się, czytamy dalej 
Zaraz w  następnym zdam u p. Kor 
fanty napisał... ale chwileczkę, 
zajrzyjm y naprzód do p. Benesza.

Otóż p. Benesz pow iedział:
—  humanltan.. demokracja tako 

system socjalny, kuhuwlny I politycz
ny nie jest dl. Niego i Masaryka) ad- 
ne teorią, ani systemerr pomysłów, 
tez, lub scnematycznych instytucyj...

A p. Korfanty, zaraz w  następ
nym. jak  się rzekło, zdaniu napi
sa ł:

—  Wasza demokracja nie jesi jakąś

teorią jakimś systemem pomysłów 
filozoficznych, lub zlepkien: schema
tycznych, bezdusznych instytucji-.

Można podskoczyć na stołku?
A le  to jeszcze nic. P. Benesz 

wygłosił takie tw ieidzenie:
— Ftycznie motywuje się demokri 

cjęt jako polityczne urzeczywistnienie 
miłości bliźniego.

A  p. Korfanty nap isał:
—  .demokracji, która w  naszych 

pojęciach jesi s.ałym urzeczywistnie- 
n.em miłości bliźniego

Pan Benesz powiedział, te de
mokracja jest re lig ijn ą  pokorą.

— ..przed prawem każdego czlo- 
wieks do szczęścia i piawdziwit ludz
kiego, swobodnego życia.

A  p. K orfanty :
—  ~p  agniemy taucu zmian w  c. 

iym życiu sblorowym, aby każdy czło
wiek ..liał zapewniony żywot praw 
dziwie ludzki.

Pan  Benesz:
—  Ona rdemokracja) jest poiząd- 

kierii moralnym, politycznym i socjal 
nym, utworzonym przez historyczno - 
filozoficzny rozwój świata nowoczes
nego; jest stanem zjawisk, który inne 
systemy na jakiś czas mogą poderwać 
—  ale rozwoj ten idzie niepowstrzy
manie napitód, humanitarna demokra
cja ■ ostaje na piacu i ostatecznie w 
cali | pełni zwycięży!

A  p. K orfan ty :
— Den. łnracja jest ruchem mora. 

nym, politycznym i socjalnym, wyni
kającym z iucha chiześcłiańskiego, 
jesi Koniecznością rozwoju naszej my
śli filozoficznej i nieodzownym wyni
kiem naszych dziejów. Mogą ją osła
bić, mogą ją obezwładnić czasem sy
stemy an* ychrzescijańskie, aie nigdy 
nie żflo.ają jej zniszczyć, ona zaw ze
zwyciężył

M O L K A  J Ę K N Ą Ć
Można jęknąć?
Rany Boskie, plagiat? Jeszcze 

jeden plagiat? M ało było p. Rzy
mowskiego, p. Sieroszewskiego, p 
Orzelskiego... jeszcze i p. K orfan 
ty? Go się stało, na miły Bóg? Za
raza jakaś na mózgi padła ze już  
żyć bez zrzynatua jeden od dru

giego nie mogą? Powietrze jakieś 
takie specjaine, czy oo?

WIEM JAK TO BYŁO
1 A le  nie. Wiem, jak  to było.

Pan Korfanty, jak  w ieść niesie, 
baw i aktualnie w Czechosłowacji. 
Oczywiście pojechał do P rag i na 
pogrzeb M asaryka. W ysłucha! mo 
wy p. Benesza i bardzo mu się po
dobała. Accurate jakoś w tym cza 
sie przyjaciele organizow ali w  
W arszaw ie  kongres Zjednoczonej 
Dem okracji wypadło list nosłać.

Ano więc siadł p, Korfanty list 
pisać. P isa ł ten list, w pracy się 
zatopił, poprawiał, przekreślał, a 
że byl pod wrażeniem  mowy p. 
Benesza, a i temat też był o demo 
kracji, więc całkiem niecncący, 
wprost machinalnie, jak  to mó
w ią : podświadom ie przelewał na 
papier słowa i zdania, które mu 
się po zakamarkach pamięci b łą
kały. Nauka zna takie wypadki. 
Człowiek czymś się przejmie, po
tem zupełnie o wrażeniu zapomni, 
a jednak przy najbliższej okazji 
w rażenia odtworzy i zgoła przy- 
tem pezwiednie.

Tym bardziej, że jak  w yobiaził 
sobie P- K orfanty tych różnych p. 
Popielów, zdawjen dawna z poli
tyki wycofanych, a znowu do niej 
wracających, jak, powiadam, u- 
przytomnił sobie za stołem prezy
dialnym te szacowne zwłoki poli
tyczne, ten rządek mumij, bezli
tośnie wywleczonych z ciszy poli
tycznego Abydos. ten Front M or- 
gus. to bardzo naturalnie przy 
szedł mu na myśl pogrzeb  

A le  sw oją drogą historia fa ta1 
. n a , Cc za prognootyk okropny!
| M owę pogrzebową wypowiedzieć 
na urodzinach nowej partii! M a
kabra. (J . B .).

OGRANICZYĆ 
FEZY WÓZ 

ZAGRANICZNYCH 
FRYKASÓW

Polska w  zakresie wym iany to
w arow ej i  zagran icą znajduj* się 
w stosunku do szeregi’ państw  
niejako w  położeniu przymuso
wym. Chcąc bowiem wywozić to
wary, musi z tych państw wiele  
towarów  sp.owauzać.

To  wszyscy rozumieją, tym nie
mniej jednak niektóre pozycje 
przywożonych do Polsk. towarów, 
wzrastające z roku na rok, są ra 
żące i w yda ją  się w-prost n iepraw 
dopodobne i niedorzeczne.

Np. ryżu w  ciągu 9 miesięcy 
roku zeszłego przywieźliśmy  
36425 ton, w  roku bież. zaś w  
okresie 9-citi mies. aż 4t>.777 ton; 
winogron —  w  r. ub. (prz; jm uje- 
my ten sam okres 9-ciu miesię
cy, za który posiadamy już oblicze 
nie w  roku bież.) 2157 ton, w  r. b. 
2426 ton. Jest wiele takich tow a
rów zagranicznych, bez których 
możemy i powinniśm y się oby
wać. Po piostu nie stać nas na to. 
Dlatego te i sprows dzanie zbyte
cznych zagranicznych produktów  
(po  co ryż, mamy w lasns kasze), 
a przede wszystkim różnych fry 
kasów i specjałów i winogrona, po 
marańcze, w in a ), co prowadzi do 
deficytowego bilansu handlowego, 
jest karygodne. A . S.

E rra ta
Do artykuł - St. Grzeleckiego p. t- 

„Szkodliwy mit", zamieszczonego w 
dzisieissym dodatku wkradły się na- 
stępujące omyłki zecerskie: w szpaj- 
cię .Ve zam.ast „tarot’ .óv kultural
nych" powinno być „dorobku kultu
ralnego”, w szpalcie 4-ej w w. 15-m 
od dołu opuszczono słowo „ale”.

N ip
d lS T

M m

i t *

W  N A B Y C IU

< X ł S O
2-PENTODOWY ODBIORNIK O ZA 
LETACH W ŁAŚCIW YCH DROGIM  
W IE l OLAM POW YM  A p ARATOM  
Ea SIĘG e u r o p e j s k i , z n a k o m it a  
SELEKTYWNOŚĆ, GŁOŚNIK O 
PIĘKNY.M TONIE. UN'\VERSALNY  

PRZELACZ inIK NAPIĘĆ.

GOTÓWKA TYLKO 

SPŁAT Y CO 15 RAT

r-,
t ó  Y O

J I r h  I f . D Z E  ZAFŁAC0NE 
Z A  E C H O  Z O S T A J Ą  

W K R A J U

Czy (riesz, it  rodziny bezrobotnych nnrodowccćat sa to skra jne ] nędzy?
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H o w n  t  P r z e m  y s ł o w a

S t a l o w a  W o l a  -  c z y n  s t a l o w y

Gdzie wczoraj jeszcze szumiał las
ta m  d z is ia j  r o s n ą  m u r y  f a b r y k

M iędzy Rozwadowem, a N is - 
kiem rozciąga się ^pory śsnsat la
su N ie  są to żadne „pełne zwie
rza bory“, ani „puszcz litewskich  
przepastne krainy", ale taki sobie 
zwykły, ubogi, typowo ilski, ską 
po poszyty las osnowy.

I nagle, tak nagle, jak to tylko 
w  bajkach się zdarza, ui w a s i;  
las wysokopienny, a c 'pon ..d  mo
d re j zieleni m łodniaka strzelają  
ku niebu potężne czerwone ramio 
na stalowych konstrukcji i wy
smukłe sylwetki w ież widnych, 
opasane u podnóża pierścieniem  
kolczastych drutów,

W SPANIALE m i $ t e - 
R n * V !  JP R A M

To w łaśn ie Stalow a W o 'a , Sta
lowa W oia , y^yczarowana z gęstw i

Z&ece:nlc‘iaa...
łOWY NA LUDZI

Czytaliśm y niedaw no w pra 
sie w jaki sposób dow cipni 
Francuz i chcieli upolować  
czterech po lsk ich  piłkarzy. 
Ot po prostu  ’ „urżnęli“ na
szych dzielnych Ślązaków  
szam panem  i sympatyczne 
„pieruny" podpisały po pija
nem u kontrakt.

Ja k  w idziniy pow tana ją  
się znow u polowania na ludz’ 
D aw nie j gdy polow ano w A f 
ryce na m urzynów , chwytano  
icn  posługując się h uk iem  m u  
szkietów, co dzikich ludzi 
w prow adzało w takie odręt
wienie i przerażenie, że m oż
na było z n im i robić, co się 
tylko chciało.

Teraz metoda polowania  
się zmieniła. Naszym  dziel
n ym  p iłkarzom  nie zaszkodził, 
by, ani ich przestraszył w y
strzał muszkietów. Ich  zwycię 
żył wystrzał... korka  butelki 
szampana.

Sądzę, że przyszłe wyprawy  
naszych sportowców zagrani
cę będą się odbyw ać pod opie 
ką  specjalnych strażników  
Po ledzie rów n ie : i lekarz ze 
w szystkim i przyrządam i po
trzebnym i do przepłukania  
żołądka, a na dw orcu granicz
nym  wszyscy członkow ie na
szych ekip będą składuć przy
rzeczenie, że nie wezmą do 
ust a r i  k ron li sznapsa.

A  jeśli i to nie pom oże io 
możliwe, że wprowadzone, zo
staną specjalne wagony  —  
klatki, z których sportowców  
będzie się wypuszczać tylko  
prosto na boisko i po meczu  
sam ochodem  pancernym  od
wozić z powrotem.

B o  jeszcze by ktoś do nich  
dotarł i a nuż  by podpisali 
kontrakt.

M usim y  więc bronić naszych, 
„asów" przed zaciętym polo
waniem  B  E.EZA

leśnej nie magicznym zaklę
ciem czarnoksiężnika, ale r 'o- 
w ą w olą i czynem 3taIowym czio- 
wieka. W yczarow ana ,v m e sp U .a  
7 miesięcy, 7 miesięcy znojnego  
trudu, w  miejscu, gdzie p .edtym  
łoskot siekiery nigdy nie k~!ał leś 
nej ciszy.

My, przybysze :e zgiełk liwej i 
rozgadanej W arszaw y, my, żyjący  
bądz w  intensywnym próżniactwie  
bądź w  gorączkowym a jałowym  
motaniu się, stajemy pełni kon
templacji i onieśmielenia ,.obec 
tego wspaniałego ... i . le r ii .a  p ra 
cy, które się święci na c?.V,m ob
szarze od K arpat aż po ujsciti. Sa
nu, a którego szczytowy noment 
wypada w łaśnie tu, «v Stalowej 
W oli.

I UDZIE O STALOWEJ  
WOLI

A  kapłani i arcykapłani, kiórzy  
to misterium ce leb r jją , -"b ie  są 
w tej chwili?

Oto jeden, w  rozchełstanej ko
szuli, oblany potem '•ęce wyprę
ży! w  nadmiernym wysiłn .: i to
czy przed soba aragonetki żwiru.

Oto drugi zaw isł u pułapu, któ
re jś  tam wysokosiężnej hali i spi
na stalowe liny. -

Oto trzeci zgarbiony nad ry
sownicą, rzuca na papier czarne 
smugi tuszu, które za kilka dni w  
innym wym iarze przeistoczą się 
w  kotły, warsztaty, lub ruszty.

A  tam z.fów w  ckasnej i dusznej 
izdebce adm inistracyjnego drew 
niaka blada, chuda panienka żon
glu je  bez przerw y wtycAkau i raz 
po raz w b ija jąc  je w krwm ? śle
pia gniazdek i nawołuje co chwi
la, zachrypłym  ze /.nużema gło
sem: „H a llo ! Tu ju d u w a  Zakła
dów Południowych. Łącz.ę z pa
nem dyrektorem ".

CO SIE Z NIMI 
“TANkE?

Jeszcze kilka aiiesięcy, jeszcze 
pół roku niespełna, a nr.uerium  
Stalowej W oii dopełni się. Za
zgrzytają stalowe tryby maszyn, 
zasyczy w  paleniskach ga i, zaw ar  
czą motory, a strumienie rozpalo
nej stali z hukiem vać się
będą z basenu do basenu. N a j 
większe zakłady na teren’e okręgu  
centralnego, huta stalowa i fabry  
ka m etalurgiczna w ^ta low ej W o
li, rozpoczną służbę Polsce.

A  ci, którzy o fia rną tw o ja  p ra 
są zm niejszyli do niespełna roku 
dystans między dniem rozpoczę
cia a dniem ukoń \zenia budowy—  
inżynierowie z popękanymi ręko
ma, robotnicy w  rozchełstanych  
koszulach, technicy budowy —  co 
się z nimi stanie? |

Boim y się bardzo, by ci z nich, 
którzy nie zostaną dpr..w ieni w 
myśl zasady „M urzyn zrobi1 swo
je ", by ci, którzy pozostaną w  
Stalowej W oli nie zostali odsunię 
ci od wielkiego ołtarza pracy, do
okoła którego zg ra ja  w ycyrndro-

Taniość, trwałość — dobry króf to za’ety

K R A W A T Ó W  A P IS
—  - produkcji A .  p l c  k a r s k i  i S k a

waiiych oczajduszów z rad nad
zorczych rozpocznie swót bluź- 
nierczy lew iataaiec dywidend i 
tantiem.

Bo, niestety, już d b ś  widać, że 
nie wszystko w  Stalowej W cli jest 
tak pięsne jak  DÓr, z którego huta 
wyrasta, tak czyste „ak riebo, na 
którego tle rozpięto si„tke stalo
wych konstrukcji i tak bezintere
sowne, jak  zapał azow ieka pracy

IN W AZJA  
CEAŁAT A JTF Y

Przede wszystkim żydzi. 
Potra fili się wcisnąć tu, . jaK 

zresztą wszędzie potrafią się wcis 
nąć, narazie w kilku, w c .ągając  
po tym za sobą ar.-ni* współwy
znawców.

N a  terenie samych 'ak łaćów  na 
18 firm , pracu je ty .ko jeana  ży
dowska, lwowska firm a Szelak, 
konstruująca wieże wodne. Tłum a  
czono nam, że się nie dało inaczej, 
że wchodziły tu w  grę patenty.

Skłonni bylibyśm y tym zapew
nieniom uwierzyć, gdyby nie to,

że równocześnie budowę osiedla 
mieszkaniowego, na co chyba nie 
trzeba było żadnych patentów, 
ani licencji funduszu  K w atem n- 
k u  W ojskowego pow ieizy ł żydow
skiej firm ie Guttmann z Krako
wa. .. '

A  p. Guttmann oczywiście Opro 
wadził za sobą cały legion chała
towych pobratymców, dostawców  
wapna, cegły, środków transpor
towych i t. d. i t d.

Jest *ym dziwniejsze, że dopusz 
czono do tei inw azji chałatowej 
na Stalową W olę, jeśli się zwazy, 
że zakłady z uw agi na ich znaczę 
m - d la obrony kraju, są pilnie 
chronione przed niedyskrecją  
obiektywów i wizytam i nieproszo
nych gości. Cóż pomogą te t/siącz 
ne środki ostrożności, stosowane  
w stosunku do turystów  i podróż
nych, jeśl: uę jednocześnie wpu
szcza tak licznie na teren bu !ov,y  
przedstawiciel: naszej mniejszoś
ci etycznej?

Kazimierz Bobiński.

Widać, 'ie ifcdyznę

w  J l a d i O M c f

Bo takq białość może nadać bieliź- 
rie tylko Radiom Radion usuwa 
bi ud z każdej zakładki, nigdzie nie 
zostawia ani śladu brudu i bielizna 
je-.t „na wskroś" czysta.

Używajcie do prania Radionul Przy 
powolnym gotowaniu bielizny w Ra- 
dionie wytwarzajq się miliony drob
nych pęcherzyków tlenu, które na 
wskroś przenikajq| 
tkaninę, usuwajqc 
z niej dzięki temu 

wszelki brud.

R A D I O N

J lz Ł c a y u tts ia ić  sam  te/ka

■,r:t?zoziemcy przynoszą nieszczęście
ile p 7 ó Q n n icm o  T o n . « •  •Współpracownik czasopisma „Jau- 

nakas Żinas" opowiada o przeraże
niu, jakie budzi wśród obyv ateli so
wieckich ukazanie cudzoziemca. Po
siadałem w Moskwie znajomą —  pi
sze —  którą koniecznie chciałem od
wiedzić.

DZWONIĆ 9 RAZY
Długo wahałem się czy zajść do 

niej. Korzystając z tego, że nikt 
mnie specjalnie ńie śledził, udałem 
się wreszcie pod wskazanym adre
sem. Na drzwiach przeczytałem na
pis: „Do p. Iwanowej dzwonić 9 ra
zy" —  świadczyło to, że w mieszka 
mu tym zamieszkuje conajmniej 9 
rouzin —  ZjawisKo jaK na sowieckie 
stosunki dość naturalne. ' ' ę jp j f

Dzwonię raz, dwa, trzy, oześć, 
dziewięć ,. Drz wi otwierają się —  
w progu ukazuje się mpja znajoma.

- PO CO PAN
PRZYSZEDŁ?1

Przez chwilę-przyglądamy się so
bie w milczeniu. Nagle moja znajo
ma blednie coia się i żegna się jak na 
widok diabła.

—  Błagam,., niech pan nie wcho
dzi, niech pan już idzie!

Zaczynam się głupio uśmiechać i 
mówię:
, —  Czyż pani mi.ie nie poznaje?

—  Poznaję... Po co pan właściwie 
przyszedł?

—  Przyszedłem, żeny panią odwie 
dzić. Dowiedzieć się jak się pani ży 
je. Proszę się nie obawiać, nikt mnie 
nie śledzi

Stopniowo opanowała się i oglą
dając się szepnęła1

—  śle nie tutaj. Ja zejdę z pa
nem na ulicę.

Po pięciu minułach zbiegła -lo 
mnie. PoszJśmy ulicą, rozmawiając o 
spraw ach banalnych*

MOJA 
TOWARZYSZKA 

BLEDNIE
—  Proszę pani, najlepiej zajdzie

my do jakiejś restauracii i tam po- 
rozmawiamy na neutralnym grun- 
cit. Niech pani nie obawia się —  nikt 
mnit nie śledzi.

Wahała się, ale wreszcie zgodziła 
się zajść do jakitjś rest mracji, byle 
nie d)a cudzoziemców Niewątpliwie 
była niezm-ernie ciekawa tego, co 
dzieje się za granicą. Przeszliśmy 
thk z kilkadziesiąt metrów. Nagle

stanęła, twarz jej przyjęła wyraz ka ba nawiązania kontaktu z ubywatela-
mienny, asta ścisnęły się.

—  Nie, proszę pana, nie pójdę ni
gdzie

Kiwnęła głową i prawie uciekła. 
Po tygodniu spotkałem ją w towa
rzystwie jakiejś damy w pewnym 
sklepi,, gastronomicznym. Z da'tka 
leciutko kiwnęła mi głową i czym prę 
dzej wyszła.

C U D Z O Z I E M C Y
PRZYNOSZĄ

NIESZCZĘŚCIE
Tak skończyła się moja jedyna pró

mi sowieckimi i wniknięcia w ich ży
cie prywatne. Pewien znajomy dyplo
mata, który mieszkał w Moskwie od 
wielu lat, oświadczył:

—  Tu mam wielu starych, uniwer
syteckich kolegów. Ale nigdy ni„ 
staram sie zobaczyć z którymś z 
nich, bo wiem, że przyniósłbym im 
tylko nieszczęście. Wystarczy krótka 
rozmowa z cudzoziemcem aby nara
zić się na zarzut szpiegostwa i w  
najlepszym razie spędzić kilka lat na 
Solówkach.

W « D A  G O R Z K A  M O R S 2 Y N S K A  i sól krystaliczna lub proszkowana 
— znakomite środk, w nawykowym zaparciu słolca. Żądać w aptekach i składach aptecznych
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P A N I  D A  P U S T Y N N Y C H  
S Z L A K A C H

P O W I E Ś Ć

Lecz straciła jedyne oparcie, które jej zawsze daw ało  
chę i siłę w  najgroźniejszych chwilach. Przestała  w ierzyć w  
swoje szczęście.

C zu ła  się zgub;ona.
*

*  *
Sierżant śm ia ł się spoglądając na trzym aną w ręł u depe

szę. W ład ze  francuskie  ko m u n ikow a ły  mu, że bunt nigdzie  
się nie udał, że tylko A bou  Kerna? walczy...

—  Chcą m nie nabrać, ła jd ak ’ Bu n t się nre udał... chą, 
cha, cha... M yślą, że uwierzę i jak  baranek poddam  się. Nie-

unip ich
—  \  hoćby... -  sp lunął. N a  chw ilę opad ło  z niego za

mroczenie. . . ’S
U jrza ł się w  sytuacji bez wyjścia. Bun t się m e udał. )n 

został sarn na placu, oszukany przez kochankę, zdradzony  
przez przyjació ł po litycznych.. Co  m u pozostało «io zrobie
n ia ?  B ić  się do ostatka. Z g in ąć  —  lecz i ie samemu... z n i ą .

N a  m ysi o pani d‘Anduslon  w róciło  szaleństwo. Ze rw ał 
się i z ia s ją  ko p n ą ł aparat radiow y. B rzękły  rozbijane  
lam pki.

—  Już jestem panem  boju. Sam oloty  uciek ły  —  co m i jesz
cze groz i? —  Ś m ia ł się w ylatując na dziedziniec.

Czas by ł rozpraw ić s ‘e ostatecznie z pan ią  d Anrtuston,

N ie  zdążył jednak. Przed bram ą zatrzym ał się na sp ienio
nym kon iu  zakurzony beduin:

—  L e g i a  i d z i e .
Z  w arkotem  m otorów  sam ochodow ych, w iozących legio

nistów, zbliżał się koniec abou-kem elsk iego buntu.
*

. *  , •
K rw aw o  dnia tego zachodziło słońce nad Abou-Kem alein. 

K rv 'aw ym i prom ien iam i objęło m iasto, krw aw o zala ło  pu
stynię, k rw aw ym i b ły skam i udlPło się w  mętnych w odacn  
Eu fratu  '

G ru b y  m uezzin w yśpiew ujący drżącym  głosem  swoje m o
dlitw y z w ierzchołka m inaretu, spog ląda ł ze strachem  na za
chód, gdzie w idać  już było  ko lum ny kurzu.

—  Leg ia  idzie... —  szło przez pustynię, wzniecając strach  
w auszach jej synów.

*# * ł
K ap itan  Fer^aro zatrzym ał kolum nę. Siedzący obok nie

go, przebrany za Araha, archeolog D o in fo rm ow ał go o ca
łej sytuacji.

Sp o tk a ł go o k ilkanaście  k ilom etrów  przed m iastem  i do
piero z jego ust dow iedział się o w szystkim

D ługie , b łyskające bagnetam i tyraliery rozw inęły się w o
ko ło  m iasta.

Słońce zaszło. K ró tka  szarów ka m  a ła  się ku  końcowi. 
Miasto, niczvm  ponury nekropol, spog ląda ło  czarnym i oczo
do łam i dziur okiennych na cudzoziem skich intruzów'. Naw et 
psów  na ulicach nie by ło  w idać. i

Fort też stał cicho, jak  sam otna v i Dże grobowa, naprężo
ny, gotowy' do śm iertelnego skoku. N ic  nie v sk a zy w a ło  na 
to, że Feher czuwa i zdecydow any jest stoczyć bój do ostatka.

T y lk o  czarno-biało-zie lona chorągiew  syryjska, upstrzo
na tężenia czerw onym i gw iazdam i, łopota ła  na drewn>anvm  
drzewcu w  podm uchach  nadchodzącej nocy.

U pa ł zelżał, za to krew  k ip ia ła  w  obu przystępujących
do w a lk ’ stronach. 7

**  *
Zw arli się ogniem  żelaza.
Zagrzm ia ły  forleczne arm atki, basem odpow iedziały irr, 

połów ki legii Obszczekały się nawzajem  karab iny  m aszyno
we. M ile  zaśw iergotały nad uszam i stada w rób ii-k u l.

Z  w ęgła za węgieł, w śród bryzgów  gliny  i o łow iu  posuw a
li się pod fort legioniści. .. . .

Od strzelnicy do strzclm cy uw ijali się obrońcy' fortu, sta
rając się doirzeć w ciem nościach przeciwnika.

hzygnę łv  oślepiającym  św iatłem  wstawione na bastionach  
reflektory." O b la ły  b iałym , upiornym  całunem  przpsirzei w o
ko ło  m urów . Ne "sto m etrów  n ikt pod nie nie m óg ł się przy^ 
bMżyć.

Szrapnele, kule granaty... .
Sym fon ia  w alki, śpiew’ śm ierci.

J *
•  *

Grave skorzystał, że stojący u w'ylotu korytarza żołnierze  
zajęci byli w alką, opędzając się od nacierających ł°gioni- 
siów, i dopad ł dp podziem nego w ejścia do radiostacji.

N ie  m y ś la ł przychodzić legionistom  z pomocą. G dvbv  zdo
byli podziem ia, u trudniłoby m u to uprow adzenie pam  d ‘A n -  
duston.

M u s ia ł sam  z a ła tw ić  tę sprawę.
Radiostację  zastał zdem olow aną Rozbity granatem  aparat 

le ia ł na ziemi, k łęb iły  się w około  druty, czuć było prochem.
N ie  zw ażał na to.
W y jrz a ł na dziedziniec tortu. B y ł pogrążony w ciem no

ściach. Zaledw ie  m ożna było  odróżnić plecy stojących przy  
strzelnicach żołnierzy.

(f). c. n.),
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X«
Ma firm am encie sztuki polskiej 

zabłysnął, jak  meteor, trzydzie
stoletnim tukiem krótkiego żywo
ta oiśnił współczesnych, opromie- 
n: Polskę aureolą męczeńskiej
chwały —  i zgasł, pozostawiwszy  
potomnym; nieukojoną tęsknotę 
flo wielkości swego geniuszu  

N iezw yk ła  siła talentu A rtu ra  
Grottgera uderzała oczy otocze- 
tiia w  Ottyniowiekim  dworze nie
m al od dziecięctwa. Dziesięciolet
n i chłopczyra chwyta i przenosi 
Słówkiem na papier podobizny o j
ca i matki, chłonie koloryt w si 
•polskiej i polskiego nieba, chwy
ta ruch okolicznych jarm arków  —  
żydów, koni, bryk i karoc, w  w y
obraźni dziecięcej przeżywa o j
cowskie przygody w iarusa z 31-go 
toku, snuje baśni o zamkach K ra 
kowa, opow iadania o dawnych

driolkm  podniecało entuzjazm  
młodzieńczy, stwarzało atm osfe
rę, w  której każdy nerw  arty
stycznej auszy d rgał w ielką Po l
ski tonacją. W ięc .G rottger two
rzy, przezwyciężając miodzień- 

' czym zapałem akademicką ruty
nę wychowawców.

Po dwóch latach przenosi się 
do 'A kadem ii m alarskiej w  W ied 
niu. Szeroki św iat: stolica, nowi 
ludzie, nowe stosunki, trudne w a
runki Dytowania. Dwadzieścia  
guldenów , z w iasnej szkatuły" i 
pomoc „Pappc ia" wystarczają, że
by nie umrzeć, —  nie w ystarcza
ją, żeby żyć i tworzyć. Tygodn ia
mi w ięc nie jada  obiadów, zastę
pując je  centowymi cygarami, 
których gorycz świetnie „głód  
zasyca". Mimo to, w  roku 1858 
zdobywa na konkursie nagrodę

mach, wygłaszano im prowizacje  
poetyckie.

Zamiast zostać cesarsko - kró
lewskim batalistą Grottger stał 
się p ewcą męczeństwa ujarzm io
nego narodu, jegc natchnionym  
obrońcą. N ie  tego było ju ż  za 
wiele. Cofnięto mu stypendium, 
otrzymywane „z w łasnej szkatu 
ty" cesarskiej; nawet przywiąza
ny do wycnowanka Pappenheim  
odwrócił się od niego.

A  tymczasem wypadki w  Po l
sce biegły dale j: przyszedł rok 
63, krwawy, beznadziejny boj’ na
rodu o wolność.

Grottger z cala już świadomo
ścią swego posłannictwa artysty  
—  oczyma jasnow idza odtwarza  
karta za kartą dzieje zm agania  
się Poiski z wrogiem  w  cyklu 
pojonia i rzuca przed oczy świata 
przerażeniem tchnące kartony:

Kartę tytułową, Pobór, Kucie  
kos, Bitwę, Schronisko, Oh.onę  
dworu, druzgocące obrazy Po o- 
dtjśe iu  wroga. N a  pobojowisku, 
Żałobę.

N ieco później —  drugi iap?od  
pieśni o m artyrologii polskiej —  
L ifu an ia : Puszcza, /nok. Przysię  
ga. Eoj, Duch, Widzenie.

I tak do końca już życia myśl 
o nieszczęściu narodu nie opusz
cza G rottgera: snuje się mu przed  
oczyma to śm ierć Borejszy, to o 
kulach idący powstaniec, to W a l
ka i pojednanie w zegow na 'pobo
jowisku śmi?i;ei, to Fowii;ame i 
Pożegnanie powstańca, to w resz
cie cykl sybery jsk i: Poctiód na Sy

Ciosaniebir, D źw igan ie krzyża, 
krzyża, W  minach.
, W ielk i p iewca niedoli narodu, 

zrósł się z jego  losem : z nim cier
piał, walczył, dźw igał 'jego krzy
że, z jego w iz ją  w  oczach umierał.

I  dziw. W  twórczości G rottge
ra nie ma nienawiści do k rzyw ćJ  
cielą i w roga —  na jego oDrazach 
wmoga nie spotkasz, ale na każ
dym z nich jest piętno niewysło- 
wionej, bezbrzeżnej miiości do 
kraju i rodaków, jest coś, co dła
w i za gard ło  i łzy z oczu wyciska 
Bez względu na 3topień wykształ
cenia i kultury me ma Polaka, któ 
ryby na te obrazy spojrzał zim
nym okiem: stały się one relik
w ią narodu.

Z dziecięcych wspomnień parnię 
tam twarze powstańców -  sybira  
ków i męzczyzn i kobiet. N ie  mo
głem zrozumieć wówczas, co w  
nich było takiego, co je  tak utrwa  
IPo w  pamięci. Pózr. iej dopiero, 
gdym poznał dzieła Grottgera, 
zrozumiałem, że to byJa ekstaza 
cierpienia, męczeństwa, samoza
parcie, ofiary. Tó byJy grottge- 
rowskie typy : on je  jasnowidze-
niem artysty odtworzył, uwiecz
nił i w spuściżnie pokoleniom na
stępnym zostaw ił.T' 5

.Do ostatniego td in iem a, w ie r
ny swemu przeznaczeniu, że le
cieć musi , musi porywać, artysta 
wspinał się na coraz wyższe 
szczyty sztuki. W  .ostati ,'m reku 
życia przetransponował tragedię  
swego narodu na miarę wszech- 
ludzką i zayrarł ją  iv cyklu W ojna.

Po przez Głód, Pożogę i Świę.o- 
k-adztwo, geniusz prowadzi arty
stę na Padó ł piaczu, do gniazd Ro 
du Kaina, gdzie Już tylko nędza 
panuje.

ja k  L ituania przypomina mic
kiewiczowskie „puszcz litewskich 
przepastne krainy", tak A łlego - 
ria  W ojny  i je j obrazy przyyyodzą 
na pamięć sceny7 dantejskiego 
In fem a

W  parę tygodni po wystawieniu  
Wojny7 w  salonie paryskim, Grott
ger życie zakończy! w  Pirenejach, 
dokąd go, już gasnącegó, w yw ie
ziono.

*  i.
*  '

W setną rocznicę urodzin ge
nialnego twórcy W arszaw y, Polo 
nii, Lituanii, W ojny, że nie wspo
mnę o kilkuset innych jego nie
pospolitych pracach, godzi się 
zrobić rachunek sumienia i spy
tać, jakie oznaki czci. hołdu 
wdzięczności złożyło mu społe
czeństwo?
_ Stypendium dał mu ,.z własnej 
szkatuły" Franciszek Józef; pa
tronowa] mu szereg dat hr. Pap- 
penheim, Baw aiczyk ; do W enecji 
zawiózł go na koszt w łasny W ę 
gier hr. P a lf fy ;  on też zakupił 
Polonię aa 3000 lden ów . w ie
deńczyk W a ld h r ' wał mu sta
ły ' zarobek w ; wydawnic
twach i reprod_.. ol jego po
wstańcze cykle. Anglicy zakupili 
drugi w ariant cyklu W arszaw y, 
którego dotychczas nie znamy 
naw7et z yeprodukcyj. Czesi za
brali Spotkanie Sobieskiego z Le

opoldem. Jedynie W arszaw a  po
została w  rękach polskich, zaku
piona przez hr. Dzicduszyckiego 
—  za kilkaset złotych. Bogata  
spuścizna artystyczna Grottgera  
rozproszona została po śwrecie, 
z*wyjątkiem  zbiorow, które pozo
stały w  rękach usób mu za życm  
najbliższych. A  po śmierci 1 Po, 
śmierci Lwów przytulił p iocnj 
natchnionego syna Ojczyzny na  
cmentarzu Łyczakowskim ; w  
czterdziestolecie śmierci Antoni 
Potocki w ydał pięknie ilustrowa
ną jego b io g ra fię : K raków  upa
miętnił pobyt Grottgera popier
siem, ustawionym na plantach.,. 
To bodaj wszystko...

Czy W arszaw a, wzam ian za 
Chorał Powstańczy, w  którym  
Grottger bohaterstwo je j bezi
miennego ludu opiewał, nie po
w inna poczuwać się do astu 
wdzięczności ?

Czy tam, gdzie padła Pierw sza  
O fiara , gdzie dokonywał się zgro
zą przejm ujący akt Zamknięcia 
Kościołów nie powinien stanąć 
jego  pomnik?

Czy7 w  granitowym  cokole po
mnika te pamiątki nie powinny  

być uwiecznione w spiżu?

Czy na cokole Geniusz Wo.iny 
nie powinien wskazać piewcy ł>ez- 
im ennego powstańca na sztandar 
W olnej Rzeczypospolitej, powie
w ający z w’ieży zamkowej?

Zaiste, w  setną rocznicę uro
dzin Grottgera godzi się nad tym 
pomyśleć.

S T .  G Ó R S K I LABORATORJUM 
W A  R S-ZA.W  A

RUPUJ TYLKO DOSKO\AŁH 
***' P O L i> K i K K O S M E T Y K I

/hwdz ęczając dobroczynnemu działaniu kremu VENl'S  nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze i plamy, ale skutecznie zabezpieczysz się 
od nich, znakomicie udelikatnia cerę. oRAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, btodowek stv irdnień skóry. A G A iO L  najlep
sza pasta do pielęgnowania zębów . ANI F JA krem znakomicie udelikatnia, matmę, pod puder. KREM OGÓRKOWY doskonaie pielęgnuje cerę. 
EKSiKANS usuwa pot do 1 użyęiu. LAKIER DO PAZNOKCI uąrdzo trwały i pięknie błyszczący. POMADKI DO L’ST wysokiej wartości, piękne

kolory.

A rtur Grottger. T (Cyk l W arszaw a ) 
P ierw sza ofiara.

czasach, o Tatarach, Szwedach,
M oskalach, o bitwach i potrze
bach.

Zubożały niegdyś dzierżawca 
Ottynowic daje na drogę życia 

dwunastoletniem u chłopięciu o- 
dziedziczony po sobie talent ma
larski, błogosław ieństwo o jcow -' J  ~  — **
Bkie i p rz. -trogr by „nie tracił SWf  °  na K. K. H o f •
czasu". Tak wyposażony zjeżdża ™aler a - Jaka^  P ię t n a  okazja by 

A rturek  na naukę do Lw ow a, ic ^ ' C ^  Z° S*El c t - ał’sko '  k " ;  
rodjficów m a.ki państwa B lahao , i a d W i **> batalistą!
de Chodietow Jaka kariera w  P o z ł o ś c i !

A le  tu rozluźnia się symbioza

300' fl. za obraz, przedstaw iający  
Spotkanie Sobieskiego z Leopol
dem, zakupiony do Pragi.

Nadchodzi cza? w ojny włoskiej. 
1 appenheirr? jedzie na front i 
wzyw7a Grottgera do przyjazdu. 
Od dawna snadź opiekun kreował

opiekunem Niemcem, 
a wychowankiem Polakiem. Grott-

Przypadek zrządził, że major 
wojsk  austriackich, A leksander P°m iędzy
h r Pappenheim  spostrzegł wy- - — ----------
stawiony w7 oknie na sprzedaż o- i #er 'wybiera inną d rogę: w oli na 
brazek Grottgera, Pościg Tata. chleb codzienny zarabiać mozoł- 
rów. Kaw-alerzysta i znawca sztu- j na pracą ilustratora wydawnictw  
ki ocenił w alory obrazku, kupił | Waldheim ow7słńeh, woli sprzeda- 
go, a  poznaw7szy m łodocianego a u - , w ać P 1 Pai'? złotych obrazki, ba, 
lora . stał się na szereg lat jego rysunki swe na wagę za 10 fen l- 
przyjacielem  i opiekunem, mece- J?ów —  i pozostaje w  Wiecmiu 
nasem i doradcą, ‘ T w ó rcz o ś ć  jego potężnieje; pod-

W krótce potem zaszedł w7 życiu i s-vcaFł LI wyjazd na wakacje do 
Grottgera nie mniej dziv nv przy- stron rodzinnych, skad w raca  
padek Odbyfcał się uroczysty I PrzeP ° i ° ny swojskością. p 0za set- 
w.iazd cesarza Franciszka Józefa k:T  zarobkowych iilustracyj z 

do Lw ow a Za radą nam ies.nika ' pod ołowka 1 z pod 1,aletv arty’

Siati słan i O tzd eck l

§  s s  k  o  d  1  . w  y  m  i  f

Agenora  hr. Gołucho wskiego ro
dzina, zwłaszcza w u j Grottgera, 
hr. Ludw ik  Zabielski, kazali 
czternastoletniemu chłopcu w y
m alować scenę uroczystego zjaz
du. W ykonana nad podziw w  cią
gu jednego dnia akwarela, przed
staw iona cesarzowi, dała autoro
w i w  nagrodę stypendium w kwo
cie 20 guldenów miesięcznie „ z 
w łasnej szkatuły" cesarskiej.

1 ak opieka m aterialna poczci
w ego Buwarczyka —  „drogiego  
Pappcia ", jak  go nazywał Grott
ger, —  który chętnie nabywał je

sty ukazują się nowe prace, co 
raz śmielsze w  rysunku, co raz  
dojrzalsze w  kompozycji.

Już wówczas przeczuwać mu
siał artysta, „że mu stać nie w ol
no, że lecieć i porywać m usi!“ .

N ad  Polską grom adziły się cięż
kie, ołowiane chm ury: nadciąga
ła burza lat sześćdziesiąt;, ch. MTa 
pierwsze odgłosy grom ów z W a r 
szawy drgnęło serce W ielkiego  
Po'aka. Oczyma duszy ujrzał tra
gedię narodu i pokazał ją  E uro 
p ie : wystawiony w W iedniu  cykl 
W arszaw a wstrząsnął opinią. Fc

go obrazy, i j t o w t f iu m  w iu s - , pr2ez Trzy stany, B łogoalawm ń-
nej szkatuły" um ożliwiły mło 
dzieńcow? dalsze studia w  K rako
w ie  i w- W iednia .

Ze szkoły krakowskiej od ruty-

stwo. P ierw szą ofiarę, Grottger 
zjednoczył się z bezstronnym L u 
dem w kościele aż do jego Zam 
knięcia. Potężny akord rnęczeń-

nistów  - akademików wynieść | stwa narodu, uplastyczniony w7 
m ógł nie wńele. Za to m ury stoli- j cyklu W arszaw a  w yw ołał jedno- 
cy piastowskiej oplata.y mu du- cześnie entuzjazm dla m istrza i
szę „wieków przędzą", za to ob
cowanie z rówieśnikam i —  M atej-

zgrozę nad doKonywanymi fakta 
cowanie z rówieśnikam i —  M ate j- m i; cykl wydano w  reproduk- 
Jtą, Siemiradzkim, Brandtem, A n - I cjach, posypały się oceny w pis-

Liberalizm , stojąc na stanowi
sku, że każda jednostka ma słusz
ne prawo do w ybierania sobie 
m iejsca i roli w życiu społecz
nym, wytworzył między innymi 
pev.-ną kategorię ludzi, związa  
nych ze społeczeństwem tylko for 
malnic, natomiast faktycznie ży
jących po za jego kręgiem  i jak 
by na krawędzi życia spo.eczne- 
go K ategoria ta, o dosyć płyn
nych granicach, traktowana byta 
jako ważny czynnik życia kultu
ralnego społeczeństwa, z drugiej 
jednak strony staw ała się często 
domeną osobników nie obdarzo 
nych -niniejszymi uczuciami spo
łecznymi, unikających szerszego 
życia zbiorowego, oddających się 
natomiast spokojnej kontempla
cji rozmaitych „im pónderabiliów" 

i wprawie intelektualnej.

M am y tu na myśli kategorię t. 
zw. „klerków". Któż to taki jest 
..klerk"? „Przez postawię klerka 
— powiada J. E. Skiw7ski —  rozu
mie się zazwyczaj konsekwentny 
i kultywow7anv intelektualizm ; 
poznanie, a nie działanie, logos 
nie bios jako postawa zasadni
cza"- Zatym „klerk" to inaczej 
.intelektualista"? N ie  zupełnie. 
„K lerk ‘ to najczęściej „piękno
duch' „K lerk" —  to nazwa po
wstała niedawno —  oznacza ona 
wrprawdzie to samo co dawniej 
oznaczała nazwa ,,infelektuali- 
sta", w je j potocznym użyciu, ale 
w węższym jak  gdyby zakresie.

Intelektualistą jest każdy czło
wiek nauki, ale nikt naukowca  
nie nazwie klerkiem. I nauko
wiec i klerk jako intelektualiści 
posiadają wspólnie zdolność my
ślenia pojęciowego, aie postawa  
uczonego jest czynna, postawa  
klerka —  raczej bierna. Uczeni 
tworzą rzeczywistość naukową. I 
Klerkowie w łaściw ie nie tworzą j 
nic. N ie  tworzą rzeczywistości 
kulturalnej, bo przeważnie tylko 
analizu ją rzeczywistość istnieją
cą. nie tworzą rzeczywistości spo 
iecznej, bo naogół —  jeśli się nią 
wogóle za jm ują —  w artościu ją  
ją  tylko. Posługu ją  się przy tym

własnymi systemem kryteriów, 
który —  jak  im się najczęściej 
w7ydaje —  zbudowmli z czystych 
elementóa rzeczywistości poza i 
ponad społecznej, jak  m ów ią- —  
ogólnoludzkiej.

N ie  chodzi jednak o analizę po
jęcia klerka w7 tvm znaczeniu, 
cnodzi o zajęcie stanowiska wo
bec pewnych przyw ilejów , jakie  
ludzie uznający siebie lub uzna
wani za klerków chętnie przy
w iązu ją do tej postawy.

Klerk uważa siebie zazwyczaj 
za apostola p raw dy znanej jemu  
samemu i jem u D o d o b n y m . z wryż- 
szoscią spogląda na tłum. z wy
godnej loży, odgrodzonej od życia 
barierą  „intelektu", a często zwy
kłej obojętności —  obserwuje  
przeb.eg jego procesów i —  ana
lizuje, poznaje, bada, uogólnia, 
wnioskuje, ocenia.

Najczęściej jednak klerk jest 
uzurpatorem p raw a  narzucania  
innym wdasnych postaw, wynika
jących z w łasnych indyw idual
nych dyspozycji. Gorzej, bo często i 
zaraża ogół własnym i myślami, J 
które dalekie są od ujm owania  
pragn ień i myśli ogółu. Tutaj 
tkwi wńaśnie źródło faktu, że Do
stawa klerKa może być niekiedy 
szkodliwa dla społeczeństwa.

J. E. Skiwski om aw iając kler- 
k.zm Irzykowskiego określa go 
w ten sposób: „to me jest posta
w a filozofa, ale jakieś wyszukane 

kibicowanie procesom życia". 
Traktowanie klerka jako kibica 
procesow życiowych zaw iera w ie
le słuszności K lerk bowiem  nie 
bierze czynnego udziału w  życiu 
zbiorowym, on je  tylko poznaje 
—  i to jest jego funkcja zasad
nicza —  a tylko czasem, w-laśnie 
jak  kibic przy grze w  karty, w trą 
ca sw e uwagi, swoje oceny i—  
przeszkadza graczom

Otóż trzeba sobie jasno zdać 
sprawę z tego, że klerk - kibic w  
normalnym życiu narodowwm  
jest nie potrzebny, a może być 
szkodliwy7.

W  wńelkiej Drący tworzenia no 
w ej rzeczywistości narodowrej nie

ma m iejsca na bierną kontempla
cję. A  tym bardziej nie można to
lerować destrukcyjnej analizy ne 

gac ji przebiegających procesów 
Realizacja przyjętego jirzez ogól 
planu nie może mieć cech nie
zmienności, nie może być sztyw7- 
na, bo nie sposób przewidzieć  
wszystkich absolutnie skutków  
wcielenia w życie koncepcji my
ślowej Realizacja wym aga kryty
ki, ale kry7tyki pozytywnej, takiej, 
która nie ogranicza się do ujem 
nej o7-eny rzeczywistości „po
w sta jące j". lecz także ukazuje 
możliwości usunięcia i napraw ie
nia popełnionych błędów.

Do takiej krytyki powołani by
liby w łaśnie ci, którzy asp iru ją  
do tytułu „klerka", aie którzy 
też poczuwają się do związku z 
narodem, a motywem ich w ystą
pień jest pragnienie wzięcia u- 
działu we \vspólnej pracy, chęć 
dorzucenia cegiełki do wznoszone 
go gmachu.

K lerk często czuje się powoła
nym do zabierania głosu i wy
pow iadania opinii w sprawach  
publicznych, natomiast rzadko 
pr-zyznajPe się do związku z w łas
nym narodem  W łaśc iw a  klerko
wi pew7na obcość w  stosunku do 
spraw  bieżącego żrcia  pociąga za 
sobą pewmą obcość w  stosunku do 
spraw7 narodowych. Tymczasem  
nie da się pomyśleć postawy  
klerka w oderwaniu od konkret
nej przynależności narodowej. To 
wszystko, czym się klerk posłu
guje, co zdecydow7ało o jego  
postawie, zawdzięcza on w łaśnie  
kulturze, w której wyrósł, to jest 
kulturze swego narodu. Czynniki 
narodowe, język, historia, trady
cja w yw arły  wielki, a często decy
dujący pływ na wyznaczenie sto
sunku klerka do rzeczywistości, 
na jego po-stawę duchową, a więc  
pośrednio na jego oceny.

K lerk  korzystał z zarobków  
kulturalnych sw7ego narodu, za
nim... zostai klerkiem. Dlatego, 
jeżeli pominiemy naw7et moment 
zobowiązania wrzględem własnego  
narodu, ciążący na działalności

klerka, musimy stwierdzić, że od
suwanie się od czynnego życia, 
poprzestawanie na poznaw7aniu go 
tyiko, na analizie i ocenie jest 
poprostu marnowaniem, tych w ar  
tości, z których klerk kozystał, bu 
dując swój św iatopogląd.

I j  iszczę jedno. Elastyczność 
pojęcia klerka um ożliw iająca  
zajm owanie tej postawy rozm ai
tym ludziom i w  rozmaitych oko
licznościach często prowadzi do 
tego. iż „klerkizmem", jak  tarczą, 
osłan iają sw7ą działalność jednost
ki świadom ie pracu jące nad de
strukcje narodu. K lerk, posługu 
jąc się „intelektualistyezną ana
lizą" rzeczywistości może iV roz
maitym stopniu przyczyniać się 
do osłabienia duchowej ekspan
sji szerszych kól społeczeństwa 
„rozładowmjąc napięcia" —  iak  
to nazywa ,1. E, Skiwki —  wyszu
kując im aginacyjne przeszkody, 
wykazując rzekomą brutalność i 
„nlehum am tarność" odruchów. 

Próba dem askowania działalności 
tego rodzaju ..klerków" w y 
w ołu je  oburzenie, protesty w 
imię jakiegoś rzekomego przywi
leju  nietylkalności klerków z ra 
cji ich specjalnej „m isji kultu- 
rane j". MTie można pozwalać na 
terroryzowanie opinii tego rodza
ju  pojęciam i.

Konkluzje powyższych rozwa
żań są następujące: ponieważ z 
postawą klerka łączy się zazwy
czaj bierność, gdyż je j istotą jest 
poznanie i ocena, lecz nie m ające  
na celu wzbogacenia dorobku 
naukowego, ani ku lturalnego na
rodu za snoko jenie jednostko- 
w-ych skłonności, przeto „k ler- 
kizm "n ie  daje żadnych upraw 
nień w  życiu zbiorowym. Kierk  
nie posiada p rzyw ile jów  z tej je 
dynie racji, że jest klerkiem. Je
żeli uznaje sw oje obowiązki wa- 
bec narodu i spełnia je, tytuł 
klerka, jako obciążony balastem  
dowolnycn interpretacji jest mu 
najzupełniej nie potrzebny, A  ye- 
aeli pragnie b jć  klerkiem tylko 
dla siebie, niechaj nie rości sobie 
p raw a  zabierania głosu w życłu 
społecznym.
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Z o f i a  7m  k c w ś f i a

T ea tr  w  ś w -e d e  d z ieck a
odgrywa u om osią rol«

T eatr jest sztuką równoległą  
Jo innych— i turaj podobnie jak  
w każdej sztuce, autor stwarza no
wą rzeczywistość, przy pomocy 
pewnych elementów. Rzeczywi
stość, odtwarzana na scenie, ma 
swoich odbiorców —  w idzów , któ
rzy przeżywając zagadnienia tea
tralnej rzeczywistości znajdują  
własne rozw iązania i zdobywają  

doświadczenie tym bogatsze, że 
dane im przez pryzmat sztuKi, a 
więc w zbogacają  nietylko swoje  
życie intelektualne, ale i kulturę.

Lecz poto, by w idz potrafił prze 
iyw ać rzeczywistość teatralną  
musi umieć ooczytywać te ele
menty, z których autor ją  stwo
rzył. A n a lfabeta  nie przeczyta 
książki, człowiek niecywilizowany  
nie zrozumie sztuki teatralnej. Do 
tego potrzehna jest pewna kultu
ra ; iiie jest to jakaś w łasność  
przyrodzona —  dzieci nie posia
dają  je j :  nabyw ają  ją  dopiero z 
wiekiem. Napew no inaczej zarea
guje na „L ilię  W enedę“ dziecko, 
które wególe jest po raz pierwszy  
w  życiu w  teatrze —  inaczej ta
kie, które już pewną kulturę w  
tym kierunku posiada. Jeśli w ięc  
abam y o szybKi i pełny rozwój in
telektualny azieci, to nie zapomi 
najmy o ich rozwoju kulturalnym  
który jest z pierwszym  tak ściśle 
związany, a często tak po maco
szemu traKtowany.

T eatr jest sztuKą, Którą n a jła 
tw iej przj stosować^w tasi sposób, 
aby m ogła być zrozum iała dla 
Gziecka; jest niezastąpionym w 
pewnym sensie czynnikiem wycho 
wawczym, je s i  wreszcie przyguto- 
waniem ao obcowania z praw dzi
w ą  sztuką teatralną.

Jeśli teatr jest czynnikiem prze 
m aw.ającym  silnie do ludzi doro 
słych, to sądzę, że nierównie s il
niej działa on na dziecko. A trak 
cyjność w idowiska, moment nit 
zwykłości spraw ia, że słow a pada  
jące z e -s c e n y  głębszy znajdują  
oddźwięk w  duszy dziecka, niż 
zwykłe upomnienia i nauki ro
dziców, czy wychowawców; Jest 
to szara, powszednia rzeczywi
stość od Której dziecko najchęt
niej ucieka w  zaczarowany św iai 
baśni, Dopiero T ledy dziecko zo
baczy ten bajkow y św iat ożywio
ny —  zaczyna z prawdziwym  za 
interesowaniem śledzić działanie 
jego  postaci i przeżywa napraw 
dę zagadnienia jakie przed nim 
stają.

T eatr jest dziecku specjalnie  
bliski w łaśn ie dlatego, że prze
m aw ia go tych dyspozycji, które 
dla .dziecka są specjalnie eha-ak- 1 
terystyezne — du wyobraźni i fan 
tazji. A le  to jeszcze nie wszyst
ko.- Teatr ma w  otosunku do dziec
ka wieksze jeszcze możliwości —  
może wykorzystać jego sugesfjrw  
nośn. Potocznie, w  życiu, niezaw- 
sze pamiętamy o tj’m, jak  dale- 
re sugestywne są małe dzieci. To 
że z wiekiem ta sugestywność się 
zmniejsza nie zmienia jeszcze fa-

W m rnt
PIGUŁKI

. nie. Or-tym w ysazu je  znajomość 
j psychiki dziecka —  widać, ie 
i umie do aiej znaleść drogę. Autor  
j widowiska przenosi młodziutkiego 
j w idza w  rzeczywistość fantasty 

czną. baśniową —  stając odrazu  
na płaszczyźnie bliskiej dziecku i 
tu szuka z nim porozumienia. Znaj 
duje je  łatwo —  to w idać odra- 
tu jeśli się spojrzy na przejęte, 
zasłuchane, rozpalone twarzyczki 
małych widzów i usłyszy głośne 
śir..echy rozbrzm iewające na w f 
downi. Zagadnienia mieszczące się 
w  ramach baśni, są zupełnei real 
ne— i słusznie: chodzi przecież o 
to, by dziecko odniosło korzyść, 
otrzymało wskazówki postępowa
nia etycznego i patriotycznego 
Form a d ia logu ; proste nieskom
plikowane sceny u łatw ia ją  przy
swojenie treści. Zagadnienia Tk>w 
stające w  toku akcji rozw iązują

W 2  M a  i j Ą -
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sami widzowie, zmuszeni do gto- 
śnego w ypow iadania swych są 
dów, co również należy zaiiczyć 
do zalet tego w idow iska obok ta
kich, jak  zniesienie granicy mię
dzy fan taz ją  a rzeczywistością, 
widzem a sceną co zwiększa zain
teresowanie dziecka. N aw et w  
chwili śpiew ania z dziećmi z w i- 
azowni piesenki chwycił się O r- 
tym b. zręcznie momentu w spół
zawodnictwa —  co wypadło na
der szczęśfiwie.

Teatr dziecięcy jest jeden —  a  
, dzieci są przecież na różnym  
_ stopniu rozwoju intelektualnego, 
i związanego cnociazoy z wieKiem. 
! Zdaw ałoby się, że trudno jest wy

powiedzieć się tak, by scena prze- 
nówiła do wszystkich dzieci jed 

nakowo. Ortym  i temu starał się 
zaradzić w  m iarę możności; ale- 
goryczr.ość baśni spraw ia, że to 
co dla w idza do lat 7 jest tylko 
interesującą bajką, d la starszego  
dziecka jest przejrzystą a luzją  do 
rzeczywistości.

N o  i jeszcze jedno. Ortym  ma
jąc w  pamięci słowa L a  Fon- 
taine‘a —  „nie ma nic piękniej
szego na świecie, ponad uśmiech 
dziecka" spraw ił, że w  jego  tea
trze śmiechu dziecięcego me orak  
r.ie.

J t z t c i n  J ł o i e m s k i

w i ę t y  M a r c i n
Narodowy święty francuski

Kiedy wspominamy dziś Jawno  
minione czasy, w  który ch przesi
lały -się dwie epo-ki: Starożytność 
i Średniowiecze, napotykamy na 
każdym kroku postać świętego  
M arcina.

Kiedy obserwujem y pow staw a
nie nowego ładu na zachodzie 
Europy przy pierwszych bla- 
skacn średniowiecza, przychodzi 
nam na myśl święty Marcin.

I Kiedy zastanawiam y aie nad  
| kształtowaniem się N arodu  F ran 

cuskiego, na który złożyli się 
germańscy Frankowie, celtyccy 
G allow ie i łacińscy Rzymianie,

( nie sposób nam pominąć święte- 
, go M arcina, przepajającego to 

zbiorowisko ras i kultur duchem  
chrześcijańskim.

Ten wielki święty, rycerz, za
konnik i biskup króluje nie tylko 
nad całym średniowieczem fra n 
cuskim ; pozostaje po dziś dzień 
patronem Francji, narodowym  
świętym francuskim . W pływ  jego, 
ogromny już  za życia, wzrósł je
szcze po jegc śmierci, Legenda  
otoczyła jegc postać i trudno 
jest nam dziś wyłuskać konkret
ne fakty z jego  życia.

N ieznana jest data urodzenia 
sw. M arcina: jedni podają "  rok '

330 po Chr., inni mówią, że oko- 
ło 316. Nies-precyzowane jest rów  
nież m iejsce’, prawdopodobnie  
Sabaria (obecnie S a rva r ) w  Pan - 
nonii, możliwe jednak, że M ar- 
tinsberg opodal Ruabu. O jciec  
jego —  jak  i marka, poganin — 
był urzędnikiem rzymskim. Stu
dia odbywał M arcin na półwyspie  
Apenińskim , a od 15 roku życia 
należał do gw ardii cesarskiej. 
Przem ierzył wtedy wszerz i 
wzdłuż obszar dzisiejszych W łoch  
i F rancji. Z tych to czasów da
tuje się sław ne wydarzenie w  
Amiens.

U  w jazdu do tego m iasta zau
ważył Marcin jakiegoś biedaka, 
który drża ł z zimna. N ie  w iele óię 
nam yślając, zerwał rycerz ze 
swych rannon płaszcz i przeciąw- 
szy go mleczem na dw ie części, 
okrył jedną z nich nędzarza. Po 
znajemy w  tym zdarzeniu przy
szłego biskupa -  dobroczyńcę.

Praw dziw e powołanie M arcina  
nie leży jednak w  zawodzie żoł
nierskim. Naw róciw szy  się (oko
ło r. 3-50 r )  występuje z arm i. (r .  
356?), by studiować teo'ogię, naj 
pierw  u boku św. H ilarego, a no- 
tem w  M ediolanie i Rzymie. O d 
w iedza również sw ą  rodzinną

M a u a  J L u t k o w s k a

Najbrzydsze m arto niemiecki en nouej szacie
Berlin po h tlerowsku
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Ktn, że dla każdego p raw ie  dziec
ka słowa i czyny roazicow czy 
wychowawców  są pewne i słusz
ne. Otóż teatr skoro prztm awia  

do dziecka jeszcze siln iej —  musi 
oamiętać o tej w łaściwości aziec- 
ka i musi z niej korzystać —  ale 
nigdy je j nie wykorzystywać. Tu 
znaczy, że każda sugestia poda 
ua dziemom przez teatr p rw inna  
być dobra, w artość je j nie może 
podlegać dyskusji.

IV W arszaw ie  jest jeden tylko 
teatr dziecięcy, teatr Ortyma, któ 
ry w ystaw ia oDecnie Daśń o miło
ści Ojczyzny p. t. „Kuchcik na 
tronie". Jeśli wydawanie sądu na 
podstawie znajomości tego jedne
go przedstaw ienia nie jest zbyt 
pochopne —  to, moim zdaniem, 
teatr Ortyma spełnia sw oje zada-

KOREPETYTORÓW
techników, kreślarzy i im ych wy
kwalifikowanych poleca b'urc Po
średnictwa Pracy Tow. Bratniej 
Pomocv stud. Politechniki Wamz. 
Zgłoszenia: tel. SftS • 60. w godz. 
13-15 — i4-15, listowne i osobiste 
Biatnia Pomoc Politechn.«.a Pol

na 3.

Berlin  nigdy nie może wzbudzić  
zachwytu w  odwiedzającym  go cu 
dzc-ziemcu. A le  rigdy  nie odczu
w a się bardziej brzydoty Berlina, 
jak  po niedawnym  oglądaniu P a 
ryża ] .także najbardziej wtedy  
rzuca się w  oczy, prom ienieje  
z domów i ulic ich olśniewająca  
czystość.

I  kiedy wprost z oszklonej hali 
dworca z żarłoczną ciekawością  
turysty, wpadnie się w gamo serce 
miasta, przebiegnie jego  aortą  
wzdłuz całej U nter den Linden od 
Łuku po zamek cesarski, popada 
się w  p ierwszej godzinie w  złośli 
we, nieprzychylne Berlinow i znie 
chęcenie:

—  N ic  nie wyrosło ciekawego  
między tymi potężnymi gm acna- 
mi, postrojonymi jednakowo w  
zzieleniałe dachy, ;niędzv ciężki
mi pomnikami, którym nie Drak 
niczego, prócz gustu. W ystarczy. 
Już nic w ięcej nie znajdziemy. 
W iem y wszystko —  brzydota, no 
i ta niemiecka, zawsze wzorowa  
czystość. Czasem aż irytująca, 
kiedy zdziera patynę przeszłość 
ze wszystkiego dookoła z pedante 
rią, p row incjonalnej hausfrau .

B E Z  H U K U  

K L A K S O N O W

Dopiero później po K ilk u  godzi
nach wędrówek, zaczyna się na
gle odnajdywać rzeczy nowe, cie
kawe. Szare, nudne ulice, zaczy
nają do nas przem awiać nowym  
żjciem . które płynie ich koryta
mi. Berlin  odsłania swoje oblicze, 
odmienne od innych wielkich  
rr.iast Europy, tracących kosmopo 
lityzmem. oblicze hitlorowsKie,.

N ie  tylko m undury partyjne na 
dają  ulicom B erlina  specjalny, 
wyraźny charakter. T łum  m ijany  
na. chodnikach, test też inny, niż 
gdzieindziej i jednolity w  swym  

wyglądzie
Ladzie chodzą po mteście spo

kojnie, p rzepływ ając Karnym’" 
grupam i przez jezdnię, m 'ędzy  
gromadami pięknych aerodyna
micznych maszyn.

" U regu low any ład panuje nad  
gładkim i jezdniam i i na trotua- 
rach. N ik t nie próbuje w yrw ać się 
z wszechwładnego rygoru. N ikt  
nie próbuje (bez w-irs .awskiej 
nauki chodzenia") ni stąd ni zowąd 
wierzgać przez środek ulicy, pro
sto przed błyszczącym nosem au- 
la. Zachow ują wobec siebie wza
jem ną uprzejm ość szofeizy i prze 
chodnie. N ie  słychać złośliwych  
ryków klaksonów, p rzypraw ia ją 
cych o nerwowe wstrąsy niesz
częsnych mieszkańców \ś nrsza- 
wy. CÓ2, Berlin jest miastem za
chodnim i niestety, w  tej zachod
niej ciszy czujemy się trochę nie
swojo.

Aż dziwne, że wielka, trzymilio
nowa stolica, potrafi tak żyć spo
kojnie. Ludzie śpieszący do pracy  
zn ajdu j* czas w  .swym pośpie

chu na udzielanie uprzejm ych od 
powiedz: zabłąkanym  w Berlin ie  
cudzoziemskim, lub  prow incjonąl 
nym gościom. Gają sw ą postawą  
wobec innych, przesuwających  
się kolo nich, wykazują chęć słu
żenia każdej chw ili pomocą.

Tuż przede m ną potyka się i pa 
da na chodnik jakaś staruszka. 
Idący koło niej, zatrzym ają się 
gromadnie, podnoszą, podtrzymu
ją, pom agają przejść do apteki. 
Słow a podziękowania przyjm ują  
lekkim wzruszeniem  ramion. N ie  
ma za co dziękować.

B E R L I N  
H I T Ł E I  O W S K I

N ie  ład i spokój jednak jest 
głów ną cechą hitlerowskich Ber- 
lińczyków. To ‘są stare skłonnoś
ci niemieckie. N ow y  zupełnie jest 
wyraz twarzy ludzi spotykanych  
W yraz  pewności siebie, zadowole
nia. W yprostow ana postawa i 
tw ardy krok, nic z oznak przemę
czenia Jub przygnębiania, nic t  
■ tego, co w idu je się u ludzi mnych 
miast, szarych, przeoranych tros
ką i zniechęceniem.

Ten w yraz zadowolenia i pew 
ności siebie tym bardziej rzuca 
się w  oczy, że chodzą nim przy
strojeni nie jacyś repaezentacyj- 
ni bogacze, a tłum ulicznych 
przechodniów.

W szyscy oni nie różn-ą się p ra 
w ie od siebie, są jednakowo skro
mnie ubrani, bez odrob ny ele
gancji, bez szczypty bhentru

Eleganckie są tylko wystawy.

Kobiet elegaiiokich nie ma w ca
le. Wszystkie, które spotykam u- 
brane, są bez kokieterii, po pro
stu są źle ubrane A n i jedna nie 
ma ust m alowanych. Jest ciepło, 
więc chodzą z odsłoniętymi gło
wami, z w łosam i gładko przycze
sanymi za uszy. Są ciężkie i nie
zgrabne. W cale  nie przystają  
przed ponętnymi o-knam" m aga
zynów. Jak gdyby przestało ist
nieć d la nich wszystko to, na co

setki i tysiące m arnują kobiety 
z innych krajów . A  mimo tych 
„wyrzeczeń", uśm iechają się tak 
samo, jak mężczyźni.

W I E C Z O R E M . *
Wieczorem , kiedy nad Unter 

den Linden zapalają się latarnie, 
przypływa la la  gości do wytwor
nych wieczornych lokali. I znow u i 
dancingi ia p d i ia ją  się szarym  
nieeleganekim. tłumem, znowu nie 
widzę w cale m alowanych kobiet.
‘ Z  m ałej p iw iarn i na bocznej u- 
licy lecą do przechodniów skocz 
ne tony sztaierka. Wchodzim y.

Baw arska orkiestra w  kusych  
spodniach w ygryw a  i przyśpie
w u je  chórem z całą „ sa lą ". Pou 
sufitem, pod wygiętym  stropem  
paią się m ałe lampki.

Tańczą żołnierze hitlerowscy i 
cywile o w yglądzie robotniKÓw. 
O bejm ują wpół dziewczyny czer
stwe, rumiane, obejm ują z dale
ka, przyzwoicie.

P rzy  stolikach siedzą naa peł
nymi kuflam i piwosze, posiroje- 
ni w  zielone tekturowe czanki, 
rozdawane pi zez kelnerki wszyst
kim gościom. D ogadu ją  tańczą 
cym, raczą ich rubasznym i dow
cipami. Ze śpiewkami nresza się 
głośny śmiech, niczym nie krę
powany, śmiech na cale gardło.

W raca  na chwiię niemiłe ostre 
wspomnienie nocnych paryskich 
opelunek i wspom nienie o prze
szłości nocnego Eerlm a, zgniłą 
atm osferą nieustępującego wte
dy zepsuciu Paryża.

W  m ałej p iw iarn i nic nie ma 
z tej atm osfery. Jest tylko zdro
wy śmiech.

I jedynie na końcu Onter den 
Linden przed wielkim  hotelem 
Adlou można zobaczyć pos t rojo
ne grupy, wonne od perfum  wy- 
szminkowane kobiety —  notel 
Adlou .iest siedziba cudzoziem
ców.

N O W E  G M A C H Y
Odrodzeni fizycznie i wylecze-

Kto zu ociem  pod tóOKZOM i
Brednie sowieck ch rra ?rzy

W  Moakwie istnieje muzeum, 
poświęcone zdobyczom rewolucji. 
Muzeum to mieści się w salach  

1 dawnego klubu angielskiego. 
W śród licznych obrazów, przea 
stawiających „szczęśliwe" życie 
w Sowietach, podziwiać można 
aość pieudolny bohomaz, przedsta 
wiający tryum falne wKrocz mie 
armii czerwonej do W arszaw y  w  
1920 roku. W  ten sposób „arty
sta" proletariacki przetworzył nie
odpartą rzeczywistość klęski na 
złudę chwały sowieckiego oręża 

na obrazie.
Obraz ten powieszono na p ie rw 

szym m iejscu. Tak to masy pro

letariatu moskiewskiego utrzymu 
je się w nieświadomości zasadni
czych faktów z niedawnej przesz
łości.

Jeden z dozorców sali, który 
zresztą nie kryje się wcale z tym 
że był pod Radzyminem, skąu le
dwo uszedł z życiem, uciekając  
przed rwącym i zwycięsko naprzód 
szeregam i Dolskimi, zapytany o 
przyczynę tak pospolitego fa łszer  
stwa faKtu historycznego, ośw iad
czył: „W  założeniu swym muzeum  
przeznaczone jest dla zobrazowa 
nia zdobyczy rewolucji, jakże 
więc chcecie, byśmy przedstawiali 
nasza k ieskę!"

ni m oralnie N iem cy hitlerowscy  
mogą zdobywać się na rekoidowe  
wysiłki.

W  rządowej dzielnicy w yrasta 
ją  w  atmosferze spokojnej pracy  
budowane i akordowym tempem  
wuelkie gmachy. Z przeamieśc 
nikną bezrobotni. P rzybyw a B er
linow i „ jego dum a", którą poka
zał całemu św iatu  —  Stadion  
olimpijSKi, zbudowana przez in
żynierów i robotników hitlerow
skich d la dukcesow niemieckich 

rekordzistów i na trw ały  pożytek 
dla tysięcy młodzieży, tu zapra
w ia jącej sw a ciało w  fizyczną tę
żyznę.

W  JIJGEND H A U  SIE
Za miastem, daleko od centrum  

stoi Jugendbaus.
W ie lk i jasny dom z kolorowo 

obram owanym i oknami. T u  za
trzym ują się wycieczki młodzieży 
z całego kraju.

Jest ich w łaśnie kilka. N a  sali 
jada lne j surow ej w  swej prosto
cie i ozdoDionej tylko portretem  
H itlera stoją w kolejce ao ODia- 
du. M łoda Niem ka, z którą roz
m awiam pokazuje mi napis na 
ścianie: „H ie r nerrscht die seib- 
stbedienung".

—  Same musimy wszystko u- 
mieć zrobić. To zresztą jest bar
dzo przyjemne

Ghiopcy w  krótkich skórzanych 
jpoaeńkacli, dziewczęta w perka- 
likowych „chłopkach", roześmia
na, tryskająca zdrowuem mło
dzież H itlera. P raw ie  wszyscy 
w ędru ją  p-zez Kraj na rowerach  
Jest jedna wycieczka dziewcząt 
z W rocław ia , która objechała ro
weram i cafe Niem cy, żyw iąc się 
praw ie wyłącznie cbleb ;m ze 
szmalcem.

—  I nie jesteście zmęczone?
—  M y?  — odpowiada jedna z 

szczerym zdumieniem —  my prze
cież jesteśmy H it le r jugend.

N aw et najstarsi chłopcy czy 
dziewczęta nie potra fią  mówić o 
Fuhrerze, ani o Trzeciej Rzeszy. 
W ypowuadają tylko najprostsze  
słowa zachwytu N ie  uczą się ana
lizować. W y rasta ją  w  atm osfe
rze w ia ry  w  to. co się dzieje koło 
inch i kult tego wszystkiego iest 
dla nich czymś iak oczywistym, 
nie podlegającym  dyskusji, że 
mówić o tym nie potrzebują.

Ten kierunek wychowania, tak 
dobrze godzący się z niemiecką 
skłonnością do ślepego posluszeń 
stwa, kryje jednak w  sobie nie
bezpieczeństwo na przyszłość. 
Dziś Niem cy mogą żyć bez samo
krytycyzmu, później może im być 

potrzebny.
I hitlerowska młodzież, kształ

cona jednostronnie, wejdzie w 
życie wyposażona w  siłę mięśni, 
trezdolna oo samodzielnej in icja
tywy umysłowej.

Pnnnonię. Po  powrocie zakłada w  
Lieugć (L igugć , łac. Locacia-
cum ) pierwszy klasztor gallijsk i, 
a po jedenastu latach, pc śmier
ci św L idoire ‘a, zostaje w ybra 
ny biskupem Tours (4. 7. 371).

Odtąd działalność św. M arcina  
jeszcze przybiera na siie. N a j 
ważniejszym  je j dniałem jest
chrystianizacja wsi, pogrążonej 
wówczas w’ stania barbarzyństw a. 
Święty H ieronim  zapewnia na
wet, że można było znaleźć szcze
py ludożercze, któie, napotkaw
szy staao owiec, w o la ły  pożreć 
pasterza, aniżeli zwierzęta po
wierzone jego  pieczy. P raca  św . 
M arcina nie by ła ła tw a : T rzeba  
było zwalczać tradycje silnie za
korzenione, p rastarą  rei i g ir  cel
tyckich d ruidów  i mocne ju ż  pod
stawy m ającą re lig ie  grecko- 
rzymską. N igdy  nie zbrakło A po 
stołowi Galii energii, nieugięto- 
ści w  przeprowadzaniu wytoczo
nych sobie zadań, a zarazem do- 
oroci i miłości. Działalność jego 
nie ograniczała eię bynajm niej 
tylko ao obszaru w łasnej diece
z ji: ślady je i napotykamy aaleko  
na północ, południe, wschód i za
chód od Tours, aż po Paryż, Saiu - 
longa i V;er<ne.

N ie  poniechał również św. M a r 
cin życia Klasztornego: założył
nowy klasztor w  Marmoutiera, o  
3 mile od Tours. Stworzył zacho
dnie życie klasztorne, mistyczne. 
Kontemplacyjne, a le i czynno, na- 
orzmiab działalnością naze ■ 
w nątn : —  w  kraju , różne w sku
tek tegu od klasztornych zwycza
jó w  W scnoau.

U m arł św. M arcin  8 listopada  
397 (a lbo  396), a  został pocho
wany w  irzy  dni później, 11 listo
pada Jest to data jego św ięta po 
dzień dzisiejszy.

Spór, jak i wynik ł o ci Mo świę
tego zaraz po jego  zgonie między 
miastami P o ;tiers i Tours, św iad  
czy o tym, jak  w ielką popularno
ścią się cieszył i jak  w ielki w p ływ  
w yw ie ia ł pation  pu wstającej 
Francji.

Tours ju ż  za życia św. M arci
na, a jeszcze siln iej po jego  śmier 
ci, stało się punktem centralnym  

Francji, i&e wszystKich stron śpie
szyli do m iasta nad L oa rą  p ielg
rzymi. w idząc w  grobie św , M a r
cina —  dokoia którego mnożyły, 
się cudy —  eiłę duchową, m ają
cą stworzyć jedną potężną F ran 
cję.

—  Drogam i, na których rozle
gał się dawniej m iarowy krok  
legionistów rzymskich, przez któ
re przebiegały hordy barbarzyń  
ców, przechodzili spokojnie w ier
ni, w yśpiew ując swe żale i ' na
dzieje. Szorstkość tych w ieków  
poczynała pokrywać , słodycz 
chrześcijańska. (M . M . Gorce: L a  
France au-deesus des races, P a 
ris. Payot, 1934).

—  Tyle jest duchowo w arta  
ojczyzna — cisze dalej wyżej cy
towany profesor Instytuiu Kato ■ 
lickiego w  Tuluzie —  ile są w ar
te pod względem  duchowym  dzie
ła ludzkie, Które dały je j życie i 
potrafiły  to życie utrzymać. Jest 
wielką chw aią F r »n c ji, że nie po
wstała przez gw ałt i podstęp, lecz 
dzięki spontanicznemu połącze
niu sił auchowjteh, wśród blasku  
świec i żaru modlitw u grobu  
św. M arcina... Św. M arcin  nie 
stworzył państwa francuskiego. 
A le  On był pierwszym  spośróu 
tych biskupów galijskich, którzj 
przyczynili się io  powstania na
rodu francuskiego.

K iodw ig (C lo v is ), który p -zy - 
iąi katolicyzm poć wpływem  bi
skupa Remi ego, nieraz składał 
hołd św. M arcinow i w  Toure  
Ten król frankoński położył ju s  
mocr,e zręby pod przyszłe pań
stwo francuskie

A kiedy w  r. 732 jego  dynastia  
—  M erow ingow ie —  me byta już  
jdolna do odparcia najazdu arab 
skiego, który zagrażał świętemu  

m iastu  Tours, chwycił za wroń 
Karol M łot (C h arles  M arte l) i 
odrzucił w roga za Pireneje. 
Tours było uratowane. Pod opie
ką św. M arcina coraz trwalsze i 
wyraźniejsze kształty zyskiwała  
.,la douce F rance".

Dziś jeszcze jest we F ran c ji  
;675 para fij pod wezwaniem  tego 

świętego. Trzech świętych —  św. 
Dionizy, św. M arcin  i św. Geno
wefa —  stało u kolebki Francji. 
Sr. Denis, st. Martin, ste Gene- 
vićve —  o nich nie zapominajmy  
nigdy, gdy myśl naszr kieruje  
się ku temu krajow i.
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—  N ie, najdroższa... Jeśli twój 
ojciec nie wyrzekiue się tego psa, 
wszystko między nami będzie 
skończcne.

( P o d  ę c z i . fk  d la  m te i^ k tu a i is tó w )

STRASZNA CHOROBA
W  sądzie grodzkim ma być roz

patryw ana spraw a pewnego oby
watela, który na Nowym  Świecie 
w yprzągł konia z dorożki, wsko
czy! na szkapę, pogalopował w 
kierunku placu Zamkowego, a kie 
dy go ujęto, staw ił opór policji.

W ystępujący w  obronie orygi
nała adwokat sięy a ao teczki i od
czytuje przed sądem orzeczenie 

lekarsk ie ’
—  Proszę wysokiego sądu, jak  

widzim y, z orzeczenia tego wyni
ka, że mój klient nie odpowiada  
za swe czyny, gayż cierp; na eno- 
filię  powodującą hyperstezję i o- 
kresewą atrofię kory mózgowej...

Sędzia słucha uważnie, kiwa  
głową, namyśla się, wreszcie wy  
daje wyrok uniew inniający. Te
goż dnia sędzia i adwokat spot
kali się w handelku przy butelce 
wódki.

—  Niecnże mi pan teraz po
wie, mecenasie, co to za strasz
na choroba, o której pan tak ob
szernie dziś opowiadał?

—  T a  choroba, kochany sędzio, 
ło zwyczajne urżnięcie się szam- 

"panem.

S K A N D A L  
W HOD^SHIE

Dziesięcioletni Tadzio drze się 
wniebogłosy M am a daje mu 
klapsa na uspokojenie nerwów.

Po kwadransie Tadzio znów  
wynuctia płaczem. Tym razem oj
ciec spuszcza mu lanie. M ija  pó! 
godziny, znów awantura. Teraz  
ciotka daje Tadziow i w  skórę.

fcąsiedzi zaczynają się nurzyc. 
W  mieszkaniu rodziców Tadzia  
zjaw ia  się delegacja, by ująć się 
za katowanym dzieckiem.

—  Jakże można tak w alić  chło
pca od samego rana...

—  Ja wiem — m ówi matka —  
ie  to nie pedagogicznie, ale co 
z nim robić? Taki skandal w  ro 
dzinie...

—  Coż on zrobi) ?
—  Chce się koniecznie żenić z 

aktorką, z Phirley Tempie...

y e r b &m  n o r i l f
Po gwałtownej scenie z fru w a 

jącym i talerzami, Boieś przyrzeitł 
swej tonie, że kropli wódki do 
ust nie weźmie. M inęło kilna dni, 
nadeszła niedziela, Boleśia zaczy
na korcić. Przypomniał mu się 
bar, kelner, wesołe towarzystwo.

—  Helenko —  odzywa się do 
żony —  masz oto pięć złotych, 
idź i przepij.

—  Co, ja  mam przepić? Zw a
riow ałeś chyba N ie  potrzebuję  

twoich pięciu złotych.
Boleś chowa pieniądz do kiesze

ni i wzdycha:
—  N ie  chcesz? W  takim razie  

trudno Pojdę sam i przepiję za 
ciebie.

Ubliża się karnawał, tedy nie 
od rzeczy będzie udzielić kil
ka porad praktycznych, Ale 
tylko dła znawców, młody świ
szczypała, czyli tszpiot, które
mu tytko hopki i wywijasy w 
głowie, niech tego nawet nic 
czyta,

To pisze się dla smakoszów, 
miłośników wrażeń subtel
nych, ludzi umiejących ocenić 
czar sytuacji niebanalnych lu 
dzi, którzy z pobłażliwym uś
miechem patrzą na młodych 
bysiów, znajdujących przy jem 
ność iv tym, że horą się wpół 
z obcymi paniami, i biegają 
w takt muzyki po zatłoczonej 
sali.

Jeżeli chcesz, drogi Przy ja
cielu, spędzić wieczór balowy 
prawdziwie rozkosznie, ło tób 
tak. Slań sobie w kąciku i u- 
patrz te panie, klore nie tań
czą, które siedzą osowiałe i 
skwaśniatyin wzrokiem obser
wują damy tańczące, Popatrz 
pc tych twarzach nieszczęśli
wych, zrażonych ao świata > lu 
dzi, zmecnęconyek do życia i 
pomyśl: jakim bezmiarem ża
lu, kwasu i goryczy naładowa
ne są kąty tej sali.

Kiedy już zwafyteś ten cię
żar, upatrz sobie conajwred- 
niejszego babsztyla. im starszy 
grzmot, tym lepiej. I poproś 
dc tańca.

W tańcu mów iak:
— Pani! Co za szczęśliwy 

traf sprowadzi! mnie dziś na 
ten bal! Już od kukn miesięcy 
widuję panią na u iccch i p’ i:g 
nę poznać! Cc zo nadzwyczaj
ne szczęście!

Baosztyl z początku oniemie 
je, a potem łuna > włości wy
płynie na jej twarz. Jeszcze 
pięc minut rozmowy i cały 
światopogląd niiszczęśliwej do 
zna gruntownej znuany Napie 
rze werwy, ochoiy, radości ży
cia Gdy ją posadzisz na miej
sce, zamawiając sebit znowu 
jakiś taniec, a następny, po
wiesz, zatańczysz z kim in
nym „dla niepoznaki“ — nie- 
wiasla będzie uosobieniem 
szczęścia. Piromiennnmi oczy
ma wodzić będzię za tobą po 
sali, a zwycięskim wzrokiem 
mierzyć rywalki,

Tak odtańczysz po kolei 
wszystkie babsznjle, grzmoty i 
priikwy z całej sali. zaczerń po 
i pływie j)ół godziny: dziw nad 
dziwy! Skwaszona do nieduw 
na sala, płonie szczęściem' Po 
kątach już nie jędze siedzą, ale

raaosne, roześmiane, pełne o- 
choiy do życia sylfidy.

To ty sparwiłrs tc i cud1 To 
ty zmieniłeś porządek natury! 
Ten kataklizm, to twoje dzie
ło! —

Ale lo dopiero pierwsza 
część zabawy Ta część nazywa

ty Gcirbo — łyknie ten koinple 
ment jak kurmny jgąsioe gałkę 
i tylko jej grdyka zagra, a o- 
czy bielmem zajdą Gidii, wo
bec której śmierć angielska by 
łaby zalękniona, pouiesz. że 
cnoć znasz tysiąi c pięknych ko 
biet, po raz pierwszy spoly-

się: „Zjawieniem czar oazie ja" .
Jriuja część p. ł. „Gruntuj

my próżność kolnecif’, polega 
na iym. że znowu obtańcowu- 
jesz wszystkie płonące szczęś
ciem klabzdry i mówisz 
komplementy. Idz<e o to, aby 
zbadać, jak daleko możno, się 
posunąć w nieprai. m. podoi u ń 
stwie? Jak bardzo możno prze 
sadzić?

Okazuje się, że nie ma gra- 
riic w tym kierunku. K.abzdrze 
z brodawkami na nosie po
wiesz, że jest riodobna do Gee

zyk przyniesie, wszystko bę
dzie przyjęte za dobią monetę.

Gdy już wszystkie monstra 
są rozanielone do ostatecznoś
ci, następuje trzeci akt <.oha- 
wy p. t. „Zazdrość, czyli krwa
wy Jramal na balu' .

Zaczynasz każdej purkrabie 
po kolei robić w law u sceny 
zazdrości 

— Kto jest len łysy pan? — 
szepcesz wścieka przewraca
jąc białka oczu, ju! Otello.

~ć Mój mąz — ( odpowiada 
szeptam przestraszona dama,

NIELEGALNY POLÓW

CP TEŁ CZY RESZKA

M S .
f Y J  ‘ i

—  Ooo! M oja  żona wyleciała  
oknem! Jeżeli upadnie na brzuch, 
pozostanę wdowcem, jeżeli padnie  
< na plecy— ożenię się drugi raz...

P U Ł K O W N I K  
Ki | P I £  s i r

Pan kapitan X. m iał niesłycha
nie pilny interes do pułkownika 
Y. W siada  więc do taksówki, za
jeżdża przed dom pułkownika i 
dzwoni. D rzw i otw iera ordynans.

—  Czy pan pułkownik w  do
mu?

—  Nie, panie kapuanie,. nie 
ma.

—  A  gdzie jest?
—  Pojechał do kąpieli...
—  N ic  nie szkodzi, zaczekam, 

proszę mnie wprowadzić dc gab i
netu.

—  Ależ, panie kapitanie...
—  N ie  re :»now ać . Kiedy mó- 

w-ię; że zaczekam, to zaczekam.
— Rozkaz!

Ordynans w prow adza oficera  
do mieszkania i pozostawia go 
samego. M ija  pól godziny, godzi
na. Czas się wlecze. Kapitan  
ćmi papierosy, czyta jakąś starą  
gazetę, denerwuje się coraz bar
dziej. W reszcie dzwmni na ordy
nat: sa.

— Gdzie pan pułkownik s,ę ką
pie?

—  W  Iwoniczu, panie kapita
nie.

H O JNA  NAGRODA
M azurkiewicz przepracował o- 

krągłe ćwierć wieku, siedząc nad 
księgami i sporządzając bilanse 
Koledzy urządzili z tej racji skład 
kowy bankiet. Uroczy siość mial 
zaszczycić sw ą obecnością szei 
firm y, znany sknera.

W łaśn ie szef wchodzi, zbliża 
się do jubiiata. ściska go serdecz
nie i w ręcza mu dużą kopertę, mu 

w iąc:
—  W  dowóa uznania rzetelnej i 

długoletniej pracy. -
M azurkiewicz zagiąaa do koper 

ty i znajduje fotografię  szefa.
—  Tak —  mówi —  to całkiem  

do pana podobne.

kasz osobę o tak oryginalnej 
urodzie i że iylko prawdziwy 
znawca oceni jej dystyngowa
ny wazięk i dziwisz się, że me 
stawała do konkursu pięknoi 
ci... wszystko możesz powie
dzieć, co ci ślina na pijany }ę-

— Wszystko jedno — par
skasz — nie zniosę, aby męż
czyzna sieaział koło pani! Za
strzelę go w naatępne.j przer
wie! Mam przy sobie nabiły 
rewolwer i jak tylko skończą 
grać to tango, wpakuję sześć 
kul raz za razem w tę ty są pa- 
tę .

Szczęście twojej tancerki 
( sto dziesięć kilo żywej wagi, 
bez li ości) dosięga zenitu. Top 
nie jąc z satysfakcji, błaga cię, 
abyś mc robił awanL.tr., A ty 
nic „Rugasz" jej n ęża w żywe 
kamienie, sobaczysz mu od o- 
statmch i grozisz Sinieicią pod 
czas najbliższej przerwy.

Pomyśl, czy to nie wspania
ła zabawa?

Co najlepsze. zaraz w następ 
nej przerwie twoja tancerka 
przesiada sie o dwa miejsca! 
Od rodzonego męża przesiada 
się i jeszcze pokornym,' a pal
nym szczęścia wzrokom błagu
0 łaskę okrutnego Otella.

Tak obrabiasz po kolei wszy
stkle damy, które nie mają na 
nalu powodzenia. Sprawiasz, 
że na całej sali pan staje życie
1 rach. Szczęście, radość, mi
łość, strach dramatyczne emo
cje wypełniają wszystkie kąty 
sali. która aż drga od powszech 
neqo napięcia. Ta sala jeszcze
tak martwa pói godziny temu! 

# *
Ale nie tylko ty się bawisz, 

jak miody bog. 1 one szaleją z 
satysfakcji.

Jesteś przy iym ich dobro
dziejem. Jesteś f ’’anirapcm w 
najszlachetniejszym znaczeniu 
tego słowa Dostarczasz chwili 
szczęścia biedaczkom, upośle
dzonym przez los.

Kiedyś, po lalach twoje tan 
cerki będą opowiadać, wnucz
kom bezzębnymi iis'y:

— .4 raz. na óain, kiedy już 
twe ja mania'była dorosłą pan
ną, fc się j*den pan lak we 
mnie od pierwszego wejrzenia 
zakochaj, że byl by z zadr ości 
zastrzelił twojego dziadka. 
Szczęście, że zdążyłam się 
przesiąść.

Szepce jeszcze chwdę i zasy
pia w fotelu, ukołysana złotym 
marzeniem przeszłości.

VERY

—  Pan ma pozwolenie tylko na  połów kiełbi. w ięc nie wolno pa
nu łow ić innych rzeczy.

. .,a„- so; ?V? Ż jSśł b */., ,r • .u*.

e n  sa m e r a t ę  A B C
camaw.ać można;

O SO B IŚ C IE  L U B  P IS E M N IE  w  Kantorze A B C  —  A le je Je
rozolimskie 3a.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.33
W P I.A T E  P R K N U M F 'R a TY  uskuteczniać można:
O SO B IŚ C IE  w Kantorze A B C  A l Jerozolimskie 3a, • 
PK ZFIK AZEM  R O Z U A C H lIN K O W y a i drukowanym  w A B C  

na początku i na końcu miesiąca.
PR/FIK a/ K M  p o c z t o w y m  pod adresem Kentom  .ABC,  
B L A N M F iT E M  P  K O  N r 23400.
PRZFJZ R O Z N O S IC IE L H K  <ZŁ pokwitowaniem ). 
P R K N C M E K a T A  AB i K O SZT U JE  M IK S IE 'Z N IE :  
zl. 2.30 bez premii zl 3.30 z premią (dzieła Sienkiew icza}. 
D O R Ę C Z A N IE  A B C  w W arszaw ie  odbywa sie najpóźniej do 

dżiny 7.30 rano.

AiiC iest jedynym pismem 
w Polsce, które bojkotuje
żydowskie biura ugioszeń |

?0 RADOMSKU
Ogólnie wiadomo, te. raacmiacy 

a zwłaszcza radutnianki słyną z 
zam iłowania do sprzeczek. O by
le co Nanrzykiad w halach m iej- 
smch na tak zwanej „ra jtczu ii"  
można się uasiuchać osobliwych  
dialogów.

—  Przecie pana presiłam  o kilo 
indyczki, a nie takiego coś..

—  W łaśn ie, odwaiy>em i zawi
jam. Wszystko robię na oczach 
pani dobrodziejki.

—  ProsMam o indyczkę, a nie o 
aeroplan.

—  Aeroplan?
—  N j  tak., Zaw inąłeś pan skrzy 

dła, ogon, podwozie, a m ięsa ani 
kawałka

ZONA POSŁA
—  Podobno Jadzia żałuje, że za 

n .ego wyszła.
—  N ic  dziwnego. Obiecywał zło 

tc góry, niczego me dotrzymał.
—  W iedzia ła  przecież, ie  je j 

narzeczony jest Dosłem.

T W Ó R C Y  W * STA WY
Rzecz działa się na wiosnę ro

ku bieżącego, w Paryżu, nad Sek
waną. W  małej knajpce oooda.’ te- { 
renów wystawowych zbierali się 
członkowie syndykatów, by Dopi
jać  wino i aDsynt w godzinach 
niezbyt wytężonej pracy. Rozmo
wa zeszła na tematy przyrodni
cze.

—  Najdziw nie jsze zwierzę to 
w ielbłąd  —  mówi jeden z gości.

—  Dlaczego? —  pyta d rug i to
warzysz.

Bc w ielbłąd może pracować  
choćby osiem godzin, nic nie pi
jąc.

GŁUCHY A ż  DO 
ŚMIlSRCI

Szofer: —  N ie  chciałem— Niech  
mi pan wybaczy—

O fiara* —  N ie  znam takiej u li
cy, mech pan zapyta policjanta.

DlACNCżA
LEKARSKA

Świeżo upieczony medyk zo
stał lekarzem pogotowia ratun
kowego. M łodego kolegę wtajem 
nicza w  obowiązki zawoaowe  
starszy lekarz, długoletni pracow  
nik tej instytucji. N ag le  rozlega  
się dzwonek na alarm

—  Panie kolego —  mowi star
szy lekarz —  mamy zderzenie sa
mochodów. Jedź pan w* imię Bo
że.

Debiutant wsiad ł do karetki i 
pojechał. Po upływie pół godziny 
wraca.

—  Jakże tam było? —  pyta men 
tor.

—  Dw ie taksówki strzaskane. 
Jedna o fia ra , m łoda blondynka— 
Zastałem  ją  nieprzytomną. N ie  da 
w ała  znaku życia...

Trzeua było zrobić próbę z 
lusterkiem.

—  W łaśn ie, w łaśnie, kochany 
doktorze. Proszę sobie wyobrazić, 
że kiedy podsunąłem je j lusterko, 
odrazu otworzyła oczy i wyszepta  
la  słabym głosem : „Gdzie moja 
pom adka?"

DRAŻLIWA m i s j a
W  mieście szkockim Aberdecn  

zdarzyła się katastrofa. Z wyso
kiego domu spadł gzymr t zabił 
na miejscu Johna M urphy.

Trzeba uprzedz.ć o nieszczę
ściu v.dewę, ale jak  to zrobić?  
Jeden z obywateli podejm uje się 
tej drażliw ej m isji.

—  Czy mam przyjemność z pa 
nią M urphy?

—  Tak jest. Czym mogę słu 
żyć?

—  Czy mąż pani był ubezpie
czony od wypadków?

—  Owszem, był.
—- No, to świetnie się 6kłada. 

Proszę zabrać polisę i jazda do 
kasy,

BEZ ooPOWIEDZŚ
—  Papo, podczas lekcji gim na

styki jeden z moich kolegów po
wiedział, że jestem do ciebie krop
ka w  kropkę podobny,

— I cóż mu na to odrzekłeś?
—  N ic, bo jest mocniejszy ode 

mnie.

T Y L K O  
BEZ WYMÓWEK

Antoś ożenił się z dość szpetną 
panrą . Przedstaw ia ją  przyjacie
lowi, który nie zdradza zachwytu.

—  Poznaliśm j się w  kinie ~  
mówi Antoś —  było ciemno...

A  na to przj*jaciel’
—  No. no, tylko bez wymówek-

TEN PIERW SZY

\ — Prawda, maleńka ie jestem 
pierwszym mężczyzną, kiory cię 
pocałował?

— Ze też każdy c wat, męż
czyzn. musi zadawać to g łu f,e  py
tanie— Oczywiście, że jestes 
pierwszym-
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Polskie Zakłady Philips

Włochy obchodzą uroczyście 15 
rocznicę „marszu na Rzym“, któ
ry, jak  wiadomo zapoczątkował 
erę faszyzmu. W  całym kraju od
były się wielkie uroczystości, któ
re zgrom adziły dziesiątki tysięcy 
faszystów  zaróvTto tych. którzy 
przed piętnastu laty dokonywali 
pod wodzą M ussoliniego przewro
tu, jak  i ich następców, zgrupow a
nych obecnie w  organizacjach  
młodrieży faszystowskiej. Uroczy

Pomnik Peary'ego

Fomnik Anglii 
w Bcuiogne

;
naszym Czytelnikom z arty-aułów,

W  Crenou Springs w  Ameryce, 
w  rodzinnym mieścfe słynnego ba 
dacza krain podbiegunowych  
Peary ‘ego, wyniesiono pomnik ku 
uczczeniu jego pamięci. Pcary  
odbył pięć podróży polarnych i 
odkrył w  r. 1901, że Grenlandia  
jest wyspą, a nie pćłwyspem, jak  
do tej pory myślano. N a  zdjęciu  
widzim y moment odsłonięcia pom
nika Obok pociągu stoi córka 
podróżnika.

| w  których om awialiśm y w ielką a- 

ferę w  Belgii, wskutek któpej n a 

stąpił upadek gubernatora Banku  

belgijskiego, Francka i ustąpienie 

prem iera Van Zeelanda.

N a  pjam iątkę w ylądow an ia  n 
poicie Bouloeme 12-go sierpni* 
1914 r. pierwszych oduziałów  
wojsk  angielskich śpieszących na  
pomoc F rancji, u w ejścia  do por
tu wzniesiony bęazie symbolicz
ny posąg A nglii. N a  naszym zdję
ciu w idać model tego pięknego  
posągu.

Lciiirecł nat|rodv Nobla

Ktia W scfcod iłe  znmiam

Pracownicy biur, urzędów i t. d., jak  zresztą i w iele osob pry
watnych, posiadających telefony, wiedzą dobrze, jak  denerwujący  
może być dźwięk dzwonka telefonicznego. Dzwonki telefonów  
warszawskich m ają dźwięk ostry, pi zeraźliw ie św idru jący w u- 
szach, to też można zazdrościć Anglikom , którzy dbając o swoje  
nerwy, za jęli się tą sprawą. Poczta  angielska powołała specjalne  
jury, złożone z muzyków, którem u powierzono zbadanie dźwięku  
dzwonków stosowanych w  telefonach angielskich i wybranie  
dzwonka o najpiękniejszym  i najłagodniejszym  dźwięku N a  zdję
ciu widzimy ju ry  przy' pracy.

Flirt złotych rybek
Tegoroczną nagrodę N obla w  
dziale fizyki otrzyma! odkrywca  
witam in C, słynny badacz w ita 
min, profesor Uniwersytetu w  Bu
dapeszcie, dr. Adalbert Szent- 

gyorgy.

NA PRADZE

Sytuacja na Dalekim  W schodzie  

nie u lega zasadniczo zm iarom . 

A rm ia  japońska posuw a się sta 

le naprzód, m m o s..nego oporu  

Chińczyków. Centralnym  os od 

kiem ataków japońskich stał się 

Szanghaj. Pow yżej widzim y Chiń
czyków, przynoszących wodę z od

ległych studni, gdyż pociski j a 

pońskie uszkodzi .y wodociągi miej 
skie. Obok charakterystyczny ob

razek; Chinka wynosi wszystkie  

sw oje skarby z ewakuowanej 

dzielnicy chińskiej.

Oto fragm ent imponujących w  swych rozm iarach pomieszczeń P o l
skich Zakładów  Philips. W  ś ro d k i widoczna nowowzniesicna hala, 
której uroczyste poświęcenie odbyło się w  dniach ostatnich, zna 
czac nowy etap w rozwoju produkcji znakomitych radioodbiorni

ków Philipsa

Dzwonki telefoniczne

« i i u I f u s z  n ^ r m a t

Reprodukujem y podobiznę a fe 

rzysty Juliusza Barirata, znanego

Am erykański fotoreporter 17 dni czatował na chwilę, w  której uda
ło mu się schwytać złote rybki w  nowojorskim  ak w ar‘um na gorą 

cym uczynku... pocaiunKU

zaDrenumerować „ A  B  C“ można 
! w  następujących punktach:

1) T argow a 14, sklep tytoniowy  
j p. Ćwirki
i 2) T argow a 15, sklep piśmienny 

p. Grossa.
3) T argow a  59 m. 3.
4) Targov. a 62, sklep z obuwiem  

p. Raczka.
5) Konopacka 1 róg W ileńskiej, 

I „M ały  Bazar“.
fi) Ząbkowska 41, sklep piśmien

ny p. Sparczykowej.
7) Stalowa *22, sklep żelazny 

p. Kiernczenki.

stości te miały na celu pokazanie 
światu, że naród włoski zorgan i
zowany przez Mussoliniego, nie 
utracił nic ze swej ekspansji ani 
ze swego ducha.

N a  naszym fotomontażu w idzą  
Czytelnicy obelisk przewieziony  
do Rzymu z Abisynii spod słyn
nego Akrum , obóz faszystów pod 
Rzymem, przybyłych na uroczysto 
ści piętnastolecia, oraz charakte
rystyczne zdjęcie M ussolin iego w  
czasie w ygłaszania przemówienia.
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Dlatego, że doDre oświetlenie jest zachę
tą, do pracy polepsza jaicość wyrobów 
izmnicisza koszty produkcji. By uzyskać 
aobre i obfito oświetlenie należy stoso
wać nieprzescignione w swej jakości.

Złudzieje kolejowi zamordowali
k o n d u k  u ra  k o c o w e g o

z n a k o w a ir e  w  d e k a iu m e n a c b  g w a r a n t u ją c e  
m a łe  z u ż y c ie  p r ą d u .

■ ■ W Y R Ó B  PO LSK I.H U

T a j e m n i e *  3  m i l i a r d ó w  z i
na akcję wvwroiową na W ilemc^yżnie

'i  ć - i h y  L m b a ^ ć  o  —  kr-&&cSI p i e n i ą d z e

Zginął tragiczną śmiercią na po- ' 
slerunku kolejarz 47-letni Alojzy Pa- 
„łowsk z Bydgoszcz}. Wyjecha* on 
w dniu wczorajszym jako aondukto. 
pociągu iowarowegc z Bydgoszczy 
do Gdyni. W  czasie jazuy zlodzkje 
węglowi napadli lm pociąg Kiedy 
Pawłowski usiłował im przeszkodzić

w kradzieży, jeden ze złodzic. an . ■ 
lit do niego z brownulga. Kula trafiła 
konduktora w serce . powodując 
śmierć natychmiastową. Tragiczne 
zmarły Kolejarz osierocił żonę i dwo 
je nieletnich dzieci. Zwłoki Pawłow
skiego przewieziono zostaiy do Byd
goszczy. (A ) .

Lekarze grodzieńscy
o o s e ^ r c w a H  sią od ż y : (  a

W  garnizonowym  kasynie o fi-i jak  najw iększego uznania i dowo
ce rshim odbyło się ostatnio zebra Izi, iż idea oddzielenia. 8tę od ży- 
nie lekarzy - chrześcijan, na któ- j dów idzie p .zez mlodz ież akade- 
rym  postanowiono oddzielić się i micką w  całe społeczeństwo, przy-

V 'IL N O , 6 . 1 1 . W  dalszym cią- porządzał Narodow y Komitet L i-
gu swych wyjaśnień, św iadek M a | tewski mogły płynąć jedynie ze
rian  Beuerm ann, referent U rzędu ] skarbu państwa Utev;L.ńjgo. Pic-
WojewóazKiego w  W iln ie d o , niądze te Staszys otrzymywał
spraw  litewskich, scharakteryzo
w a ł działalność stowarzyszeń li
tewskich w Polsce, podlegających  
Narodowem u Komitetowi L itew 
skiemu.

przez banki zagian iczne w Rzy
mie, Rydze i Dyneburgu oraz za 
pośrednictwem Dresdener Banku  
w Gdańsku.

ne jest c3obne dochudzenie z art. 
96 K  K. oraz pismo Urzędu W o
jewódzkiego W ileńskiego zaw iera
jące notatkę, jaka ukazała się w

„Czerwonym Sztandarze" w  cen
tralnym  organie komunistycznej

otworzyć osobną organizację za
wodową, złożoną wyłączn e z 
chrześcijan. Do nowej o r g a n !zacji

partii Zachodniej Białorusi, k tó ry ! zgłosiło sw’e przystąpienie 28 leka 
bierze gorąco w  obronę Staszysa. | rzy. Ter. czyn leicarzy godnv jest

czyniając się do szybkiego odży- 
dzenia życia polskiego. Dodać  
trzeba, że w  Grodnie ilość lekarzy' 
żydów jest dwukrotnie wyższa niż 
Polaków’. (H .) .

I  O D  Ż Y D Ó W
Nadto w  ostatnich latach Sta- 

szys otrzymał ok. 1.400.990 zł. oa 
żydów kowieńskich. Pieniądze te 
na akcję skierowaną przeciw  P o l
sce na rerenie W ileńszczyzny prze  
s ła li żyazi; M . Rubinstein, I. Bza- 

J. Rozenberg, H . Rebino-

3 M i l i a r d y
W  wyn.ku kontroli działalności 

tych stowarzyszeń, oraz obserw a
c ji tych prac w  terenie, ustalono 
ich przeciętne budżety roczne, 
które p rzedstaw iają się następu
jąco : L itew skie Tow . Ośw iatow e j p lro»
„R itae" w W iln ie  —  540.000 zł., wicz> Ja ffe  > inni- 
Tow . „Ritas** w  Sw ięcianath — _ -apytanie prokuratora, czy 
<ł36.000 zk, Litewskie Tow . Dobro- św iadek wie o zarzutach natury  
czynności —  500.000 zł., L itewskie . etycznej przeć iwko S faszysowi, 
Tow . św . Kazim ierza —  080.000 ■ )a^ a  odpowiedź, że na jednym z 
zł., L itewskie Tow . O św iatow e I ostatnich nielegalnych posied^rń  
„K u ltu ra " —  200.000 zł., - L itew - Narodow ego Komitetu La
skie Tow . N aukow e 50.000 zł., Zw . tev skie£ ° w  P °łow ir października  
Nauczycielstw a L itewskiego —  80 . r- b. jeden ? p rzywódców tegc Ko 

ty*. zł„ L itew skie Tow , Rolnicze—

-■ . « 

Z  frontu pcacy

Krzywda bezrobotnych pracowników umysłowych

P rz y w ile je  dla ż j t ó w  w  Funduszu  F n t y
Cu s .ą  s ta ło  s p r a w ą  p o m a r a r r c ł  8 w inow i c n?

400.000 zl., L itew skie Tow . „Trzeź  
wosc - —  20.000 zł. Łącznie więc 
stowarzyszenia te rozpurządzały 
olbrzym ią sum ą około 3 m iliardów  

złotych.

B U D Ż E T  5 0 0  T Y S  -  
D O C H O D Y  1 0  Z Ł

Świadek wskazał na dyspropor
cję, jaka zachodzi między natural
nymi dochodami a  wydatKami 
tych stowarzyszeń i jako przykład  
przytoczył, iż Litew skie Tow . Do
broczynności, którego budżet wy
nosi rocznie pói m iuona złotych 
na rok 1938-my prelim inowało j 
składek członkowskich 10  zł. (w y - ! 
raźnie złotych dziesięć). G im na
zjum  litewskie w  W ilnie, którego 
budżet nc rok 1937-mv wynos.
102.0 0 0  zł., przew iduje w p ływ  z 
optat uczniowskich w  wysokości
3.000 zł., z czego 2.000 zł. przezna
cza na stypendia dla uczniów..

P I E N iĄ D Z E  Z  L I T W Y
Rozpatrując sytuację organ iza

cji litewskich, św iadek stwierdza, 
że N arodow y  Komitet Litewski, 
kierujący działalnością tych o rga 
nizacji był finansow any przez na 
stępujące organ izacje zagranicz  
ne: Żelazny Fundusz V .ile ń sk i. 
przy Zw iązku W yzwolenia W ilna  
w  Kownie, Fundusz im. BasanoWi 
cza przy Tow . W iln ian  w  Kownie  
Zw iązek Popierania L itw inów  Za- \ 
granicą, organ izacje litewskie w 
Am eryce i Skarb państwa ltte w -, 
skiego A nalizu jąc  możliwości f i -  j 
nansowe tych organ izacji zagra  
jucznych, św. Beuerm ann ośw iad- | 
czył że m ilionowe sumy jakim, roz

mitetu, krytykując działalność Sta 
szysa, ośw iadczył: „Można kraść, 
lecz nie tak olbrzymie sumy, jakie  
kradnie SŁaszys".

A P L A L I
K O M U N IS T Ó W

Po przesłuchaniu świadków obie 
strony zgłosiły wmosici w  spraw ie  
włączenia dodatkowych dokumen
tów. Prokurator zgłosił dwa do
kumenty : dokument prokuratury  
wileńskiej stw ierdzający, że prze
ciwko członkom b. Litewskiego  

Komitetu Narodow ego prowadzo-

Jak już pisaliśm y, sytuacja prs 
* cowników umysłowych nie jest 

lepsza od sytuacji robotników f i 
zycznych, którzy ostatnio wielo
krotnie przez zbiorowe akcje  
strajkowe m usieli walczyć o lep
sze dla siebie praw a i o znośne 
przynajm niej warunki pracy - i 
zarobków .W ślad za naszym ar
tykułem otrzymaliśmy bliższe 
in form acje o działalności Fundu
szu Pracy  a w łaściw ie jegc  ekspo 
zytury dla pracowników  umysło
wych w  W arszaw ie  przy ul. M&r- 
szaikowsKiej 141

5 TYGODNI PRACY 
ROCZNIE

Instytucja ta posiada olbrzy
mią ewidencję bezroDotnycb p ra
cowników . umysłowycn, których  
kieru je na tak, niestety rzadkie 
m iejsca pracy, i jednocześnie dy

sponuje bardzo poważnym śroar

W GRÓJCU
zaprenum erować „ Ą  B  C ‘‘ można 

u p. Józefa Zaszewskiego  

ul. Skargi 21.

kiem pozwalającym  zatrudn *,ć 
bezrobotnych na krótki przeciąg  

czasu.!“
Bezrobotni pracownicy umysło 

wi za pośrednictwem  Funduszu  
P iacy  mogą być przez 5 tygodni 
w ciągu toku kolejno zatrudnie
ni w  następujących warsztatach  
nracy: R ada Szkolna, Zarząd
Miejski, OśrodKi zdrowia, i Ko 
łonie oraz Półicolonie letnie.

PR Z YW ILE JE  OLA  
ŻYDÓW

Za pracę w  tych instytucjach  
bezrobotni pracownicy um ysłowi 
otrzym ują przeciętnie 5 zł. dzien
nie i to pozwolić ma na załago
dzenie ich bardzo licznych po
trzeb w okresie bezrobocia  
- O rgan izacja  tego rodzaju da
w ałaby  n iew ątpliw ie pewme rezul 
taty, gdyby podział pracy ’ doko
nywany był spraw iedliw ie i gdy
by wszyscy bezrobotni kolejno 
otrzym ywali pracę.

Tymczasem, jak  nas in f u-m u- C R  A M  f r /
ją  zainteresowani bezrobotni, sy A A  U K A H i t Ą

zengarcen usiłow ali pozyskać so
bie kierownika ekspozytury fun 
duszu pracy na M arszałkowskiej 
141, wówczas p. D ługosza, poda
rowaniem  mu skrzynki w inogron  
i ->omarańez. 
PRZENIESIEN IE  D u  

O Z O N U
Spraw a ta zostaia skierowana  

do. odpowiednich włauz. Rozpo
częto dochodzenie, ale jak ie były  
wyniki nie wiadomo. A  w arto by 
je  u jaw nić chociażby tylko dla 
uspokojenia wzburzonej opinii 
licznych bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, oraz d la zabez
pieczenia opinii tak poważnej in
stytucji, jaka jest Fundusz P ra 
cy.

W iadom em  narazie jest tylao, 
że kierownik p. D ługosz przenie
siony został do O ZN  w aleje  
Ujazdow skie 28.

K R Z Y W D A  DC  
: N A P R A W IE N IA

Jak więc się okazuje, w  obec
nie tak trudnych warunkach, kie
dy liczne rzesze bezrobotnych  
pracowników umysłowych liie mo 
gą liczyć na otrzymanie pracy  
bez tak zw. protekcji, poświęcona 
im instytucja, jaką jest Fundus*  
Pracy  nie spełnia jednak należy
cie swojego zadania, jeżeli dzie
ją  się tego rodzaju historie.

Spraw a ta w inna być całKOwi 
cie i w  należyty sposób w y jaśn io 
na, aby ci wszyscy bezrobotni, 
którzy czują w  tej chw ili sw oją  
wielką krzywdę z powoou uprzy
w ile jow an ia  żydów, w iea iie li do
kładnie, że jedyna instytucja, 
która się nimi opiekuje,' p racu je  
spraw iedliw ie, troszcząc się na  
rów ni i o ich giodne rodziny.

K R O N I K A  F R O N T U  P R A C Y k W io n e t i*.

tuacja przedstaw ia się w ręcz  
odwrotnie. N iew iadom o, za czyim 

.wpływem , a w  każdym razie bez 
| uzasadnionych powodów, uprzy
w ile jow an i są żydzi, którzy o trzy 
m ują pracę na okres .czasu  o 
w ie la większy, n it przypada na 

i jednego bezrobotnego pracow ni
ka um ysłowego i nisktórzy z nich 
zatrudnieni by li p raw ie stale w  
wymienionych wyżej instytu- 

I cjach. ■ , •

UPRZYWILEJOW ANI
D la  in form acji tych czynni

ków, które niew ątpliw ie winny  
się zainteresować ta krzywdzącą  
Bezrobotnych pracowników  
siowych spraw ą, wym ieniam y kil

Urzędnicy węgierscy otrzymają 
podwyżkę pensji przeciętnie o 5 
procent i akcja ta wearag postano
wień rząou zostanie rozpoczęta jesz
cze przed świętami Bożego Na.„dze- 
nia. Podwyżka ma wyrównać różni
cę powstałą z obniżenia pensji w  
193o roku. ;

W  P O LS C E
V kopalni „Silesia” w Czechowi

cach w nocy z 2 na 3 Un. wybuchł 
strajk ckupacyjny Górnicy zażądali 
pod' 'yżK. płac o 10 piocent ! dc ,ch 
akcji przyłączyła się j zęść załogi elek 
trowni r.a erenie kopalni, żądania 
górników zostały od-zm.one D,zez 
dyrekcję.

Węgiel 'na raty otrzymają emeryci 
umy- miejscy, w  wynika porozumienia z

Miejskimi Zakładami Opałowymi.
, . , . , , , ,  , i. Węgiel będzie dostarczany pc cenach
ka nd.Z"'ink tych żyuow, którzy rynkowych a należność płatna bę-
cieszyli się specjalnym i przyw i- dzie w  sześciu ratach miesięcznych,
lejam i, po prostu dla sp raw d zen ia ’ *  *  *
ich ewidencji. Są to U ;  Zajdel, W  przemyśle dzianym w  Łodzi 
Rożengarten, WaleJ, H abergritz, ! na skutek konferencji w  okręgowym

= = — = = =
. Dz.csięć tysięcy górników Ogupuje

w  kra^owsaim Zagłęoiu węglowjm 
kopair,e:_ Eory. Piisudski, Jan Kan- 
iy. ż.oścluszko i Sobieski. Powodem 
ntrajku je3t nieuwzględnienie przez 
przemysłowców żądania wprowadzę 
nia w  kopalniach krótszej normy 
pracy '

*  . •
i fł ł;

Prezes Rady Ministrów gfei. 5ła- 
woj -  Składkowski pizedłużył okreo 
u!gowyc,i spłat zaliczek na uposaże
nia urzędnicze w  wysokości 40 pro 
cent., względnie 50 procent, do dnia 
31 marca I93S r.

*
*  W

Czterystu robotników strajkuje w
łódzkich w rtw f nilach chusteczek lar 
si onkowy cl,. Kilkuzłotowe zarobki, 
jakie osiągają za tygodniową prac* 
zmusiły ich do tego rodzaji wystą
pienia, strajk trwa.

*  *
*

Zakończony został stiajk w  fabry
ce Grunbauma w Warszawie, Chłód 
na 30, gdzie robotnicy uzyskali ood- 
wyżkę płac w wysokości od 10 du 20 
procen*-

P o k a z y  o d b y w a j ą  s i ą  w  c z a s i e

od dnia 8 do 20 listopada b. r. włącznie

m  TOWAROWY BRAUA JABŁK0W5CY
b r a c k a  2 3

W iern ik  i inni

PF]’ri ARAŃCZE  
1 11 h  4 ?RONA

D ia  ilustracji, te  sp raw a ta 
znajdu je  jednak swt uzasadnie
nie, przypom nijm y jeszcze 0 innej 
historii, która w  zaga.dkowy spo
sób utonęła w  przepastnych szu
fladach kierownictwa Funduszu  
Pracy  Otóż znana była sprawa, 
że bezrobotni żydzi Za jdel i Ro-

Inspekturacie Pracy, zażegnany zo
stał zatarg zagrażający od kilku ty- 
goęlni Uzgodnionu szereg spornych 
punktów i przewidziano podpisaibe 
zbiorowej umowy ostatecznie lik widu 
jącej sprawę.

*  *  '

W  fabryce ODrabiarek „Piomer‘-
w  Warszawie przy ul. Kr ichmalnej
75, wybuchł strajk 90-ciu robotników
Domagają się oni wypłaty zaległych
zarobków. Strajk do chwili obecne,
ma przebieg spokojny.

*  *

Z c b i ł  kosegg
kamieniem

(c ) iJcztnOwie IV %. jdasy szKoły po 
wszechnej Sokół i Fredro ze Ske‘mie
rzyć powiat Ostrów podczas zabawy 
wszczęli pomiędzy sobą sprzeczkę, 
kióra zamieniła się w  bojkę. Nagi: 
Fredro począł uciekać, a za nim Sokoł 
rzucił kamieniem tak nieszczęśliwie, 
że ugodzii go w giowę rozbijając mu 
czaszkę.

D O

C Z Y J E L N / K Ó W A B C B S p  C toD ] A  7 przeszkód, tamujących akcję spolszczenia naszego handlu, jest nieumiejętność wielu firn: chrze- 
i P l a l l F l y  ścijańskich obchodzenia się z klientem. Wywołuje to wśród kupujących nieusprawiedliwioną nie
chęć Jo ogółu kupiectwa polskego Aby temu zapobiec, zrmitszczainy poniżę, wykaz firm chrześc jańskich, które 
zdobyły Sob]e ogólne uznane tak Co do {akoScl towaru, jak I co do umiarkowanej ceny' czy solidnej ooslugl.

s .  B  O  B  O  V s  N  1 K

P A LT A , ubrania bielizna gotowe i na miarę, kww aty krajowe i zagra
niczne oraz wszelkie artykuły mody męskiej. N ŚW IA T  49, teł. 2.22-17.

W  S T A Ł Y M  K O N T A K C I E ,  l  L O N D Y K E M  1 P A R Y Ż E M

o d  18J8 r .  istniejąca pracownia szeweka O 1< ł f  r .

l-my s .  H i s z P A Ń S f t r  Krat -Przedm. 1  tel. 6-48-02
zapewnia swej najbardzie; wymagającej kllenleli maximun. 
WfGOóY KkAStCZHECS WYKWINTU 1 WYTRWAŁOŚCI obuwiii e i h  a m m i

CHMIELNA 35

W f ł N Y  -  J E D W A B I E

nowości sezonu Pótn *. Kołdry, 
palta u-zniowskie, ceny na jniższe

T :  C lR S Z K O W S K l spsca
J,., fŹN0WYŚwiATl2 

TEL926-PB

K a p e l u s ? ę  C z A ^ a
wojakowe. sportowe t uczniowskie

O b u w ie  K R l I K

M ARSZAŁKOW SKA 160 
CHŁODNA !3

HtattSeji dziecięca, biallzaa damaKa, 
aańczachy, IrykaUłe

J a a w i g a  C e g l e  * t * s k a
Al. JerozoHmsua 7.

P O L S K A  S P Ó Ł K A  

P O Ń C Z O S Z N I C Z A

W ł a ś c .  JAN Ł A Z E W I C Z

15, arszawa —  3E '  j i  O  AN TL  4  
l a l .  S  2 7 - 0 0

SUKNIE. PŁASZCZE, KOSTIUMY

„ A n t a i n e t ł e "
M, lerazoilmskle 35 (nal Lotem)

S M  łP l f f i#  1 Perlumeria 

Antoni ttEKAY Mamałkowska Oli

K. Borkiewicz 1 l .  Czerwiński Marszał
kowska 87 Wyroby fabr : „ŻYRURDÓW" 

KbćDRY WKTCWt, KOCE

Ż y ra n d o le ,  : a b a ż u r y
ostatnie nowości

B. B A U C H U  CHMIELNA 26

£ A rl T » Y  fl Ż Y flflA I U O O I E  i f V n O N  »
v r i e l K i  w y b ó r  || W a r s z i  w .

n a j n o w s z e  w z o r y  M O N I U S Z K I  4

■POLACY A U P U J Ą  t^flRo u KO LAK Ó W !

K E S A W A T T ,  » Z E A F t t O « C .  D O N ł l I R K I I  
P [J I « f - 1 V K :R Y  K U ’ AL rf >
P l i  A  r a i  r l .  ^  £  J f e  g f i  ; \  S f

M A R S Z A Ł K O W S K A  9 2  l - ó g  N o w o g r o d z k i e j )

« ■ «  aw ik .
3 l I< k » .  D (T > | u z < a l v  
T .  Z .  O S I Ń S K I

Hair<zś<Kow>Ka 1 4 2  '

F I R A N K I ,  siatki, tluia w wleł- 
Icim wyhorio poleca fabrycz. aklad

N .  E L  SK 1 Marszałkowska l l

L A M P Y  N A F T O W O  -  Ż A R O W E
„Diamond”, „PETROf1AX* i spirytu^sowe, żyrandole, żarówki, kuchenki 
„graetza”, lichtarze i świeczniki kościelne

O. H. In * .  8 . M U tZ Y Ń S K I .  C h m .e ln a  Wft.

K o n l e k c j a  m ę s k a  

H  s z l a y z e w f l c t
JEROZOLIMSKA 3a

SUKNIE, PŁASZCZE, KOSTIUMY 
. E L E O N O R A *

CHMIELNA 1. Honorujemy czeki 
„Kupiec Polski”.

Bielizna, “ unowerw. Swetry, Pończochy, 
Skarpetlti K .  G  L  i N  C l ,  
'..ucz;> 35 thndi kia 27, Marszałkow
ska 59. Wyrób własny - ceny fabryczne

IJBIORY, garnitury, palta, futra mę
skie, damsKie, gotowe i na zamó
wieni,, J. SYTa  Marszałkowska 60
1 p. Czytelnikom ABC 15% rabatu.
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O d iy d z i ć  s a m o r z ą d  ^ ^ e m y s i o w o - n a n d l o w y

f S s c i r d o w a ć  o  p o l s k i m  h a n d l u
■P‘
i rT m o g ą  j ^ ^ y n i e  P o l a c y

s ied z ib ie  izby  jak o  ośrodek  do
kszta łcan ia  kupców  w zakresie  
teoretycznym  i p raktycznym . Du
żą ro lę  oa eg ra ć  m oże p row adze
nie sp ec ja ln ych  b ib lio tek  „K u pca  
D e ta lis ty ", obe jm u jących  w  m a
łych , popu larnych  tom ikach n ie
zbędne w iadom ośc i techn iczne, to 
w aroznaw cze , p raw ne, adm ini-

w  w ygłoszonym  na osta tn im  
p lenarnym  zebran iu  Izb y  P rze - 
m y3ło - H a n d lo w e j w  W a rszaw ie  
r e fe ra c ie  o w ytyczn ych  d z ia ła ln o
ści sam orządu p rzem ysłow o - han 
d low ego  w  obecnych  warunkach 
gospodarczych , p. dyr. J. Jaku
bow sk i poruszy ł s ze reg  ciefra 
w ych  kw esty j, k tóre  in teresu ją  
i etylico s fe r y  p rzem ysłow o-han- s tra cy jn e  itp. 
d low e, le c z  szerszy  o go ł sipołtczeń-. P rz y  a k c ji poradn icze ; 
stw a. *

O l  G  A N 1 Z .  I c . T a  H A N 
D L U  W E W N J 1 2 R Z N L G O

Przede wszystkim więc zrozu- 
m a łe  zainteresowanie wzbudza  
spraw a organizacji handlu we
wnętrznego. Całuść prac p rogra - j

w n iezbędne dla n a leży tego  speł
n ian ia  u&ług, środki i u rządzen ia  
N a le ży  w ięc  u w zg lędn ić  w  Drogra 
mach in w es tycy jn ych  państw a i 
sam orządów  in w es ty c je  z d ziedzi 
ny w yposażen ia  tech n iczn ego  ban

za d zia ła ln ość  pu b licystyczną pro- 
hand low ą, za pow ieśc i z życ ia  ku
p ieck iego i t. d.

' — ' K O N m e z m
W A R U N E K

Pom yś lan y  w  ten  sposób pro-

m iast i o s ied li tw orzon e być win 
ny pod katem  potrzeb  handlu. Po
żądane je s t  rów n ież  w yp racow a
nie w zorow ych  kram ów- kiosków , 

usług odoać m oże także rad io , w  sk lepow ych , p lau ów  tar

dlu. W sze lk ie  p lany regu lacy in e  gram  prac w  zak resie  o rg a n iza c ji

pew ne

program ach k torego  w p row adzona 
być w in na  sta ła  skrzynka kup iec
ka i „k w ad ran s  kupca“ .

1 ' R Z Y G O T O W Y W A M E  
N O W Y C H  t k A D R  K U -  

P 1 E C K I C  4

gow isk  oraz o rgan izow an ie  ta r
g ó w  i w yscaw . zw łaszcza  branżo 
wych, o charak terze  dydak tycz
nym. - , ’ .

P O P R A W A  S T R U K T U 
R Y ?  A  I D L U

Sam orząd p rzem ysłow o  - nandlom ow ych w  zak res ie  o r g a n iz a c j i1 P rz yw ią zu ją c  \yielka ro lę  do 
hanaiu  w ew n ętrzn ego  u jm u je re- P rzy&{ t o  yw an ia  nc wych k a d r ! *7  w spó łd zia łać  mus. w  rozw o ju
fe re n i w  trzech  zasadn iczych  k ie ku p ieck ie*, sam orząd  przem ysło- o rga n iza cy j zaw odow ych  k piec-

runkach, a m ia n o w ic ie : i ,  pou W  * h an d low y  w in ien  utrzymy- 

n ie s ien ie  poziom u zaw od ow i go  o- wac ?' a iy  ko? “ kt 2 ! * M » » t o  o-
rób  zatrudn i nych handlu o- raJ «  szkołatn . h a n d lo ryn ij
ra z  p rzygo to w a n ie  m .Jr rzy  ^ z e lk ic h  ty  ,ow w d ro .z e  udziału  

szłych  kuprów , 2'  w yposażen ie  p rz ed s ta w ic ie l,  kupców  w sądach
handlu  w  n iezbędne d la  n a le ż y  j 0^ ń c z y c h .  Z ac ieśn iona  byc

te g o  spełn ian ia  usług śrróh i i ( WI f a w sp 6 łp ra r f 
.echnm zne .rzą d zen ia , 3) -suwa- p e to ó y c z n jm . n au czyc ie l,

iy e  w ad s tru k tu ra ln ych ,, znie-
Kszta łca jących  ap a ra t d ys trybu 

cy jn y  i  w yp a cza ją cych  je g o  roz
w ó j.

P O D N O S Z E N I E  P M  I O -  
M U  Z A i r O D O W F C O

ośrodkam i 
szkół

hand low ych  oraz z in sty tu c jam i 
p ośred n ictw a  zaw odow ego . Kow - 
n ież p row ad zić  na leży  akc ję  na te . 
ren ie w yższych  uczeln i handlo
w ych , zm ie rza ją cą  do u ruchom ie- 
nia, w zg lęd n ie  rozszerzen ia  wy-|

twa, zw łaszcza  w odn ies ien iu  do 
nandlu n a jd rob n ie js zego , k tóry  
na leży  otoczyć  specja ln ą  op ieką i j  
zapew n ić  mu pomoc zaw odow ą. • 

N a jw a żn ie js zy m  i n a jp iln ie j
szym  jedn ak  zaaan iem  je s t  w spół 
d z ia łan ie  w  pow staw an iu  p rzed 
s ięb io rs tw  handlu h u rtow ego , na 
drod ze  in ic jo w a n ia  i p row adzen ia  
akc ji zb io row ego  d z ia ian ia  wśród 
d eta lis tów .

P F € - " 4 w  A N D . i  H A N -
d l u  i  k g l :  c a
P oza  tym i trzem a zasadn iczym i

handlu w ew n ętrzn ego , ies t ca łko
w ic ie  Siuazny. R ea liza c ja  je g o  na
stąp ić  jedn ak  m oże w ów czas, gdy 
spem ion y  zostan ie  kon ieczn y  w a
runek —  odźyd zen ie  sam orządu 
p rzem ysłow o  .  hand low ego. W o- 
becnym  bow iem  stan ie  n ie m oże 
być m ow y o tym , gd y ż  żydzi, zasia 
d r j ą c y  w  izbach , n ie  m ogą m ieć 
w n ływ u  na o rga n iza c ję  handlu 
polsk iego , k tóry  w yzw a la  s ię  spod 
suprem acji i n iew o li żydow sk ie j. 
W p ływ u , k tóry  ooecn ie  posiadają, 
muszą być pozbaw ien i —  le ży  to 
w  in te ie s ii g o »w d a r k i  n arodow ej.

A. S.

Swśćaczenia LJbezpeczilni
z a  g r a n i ą  p ż ń s i w a

UDezpieczanue spoieczne udzielają 
także świadczeń w naturze pozę gra 
nicmni Rzeczypospolitej, jeżeli natu
ralnie nie sprzeciwiają się temu umo 
wy międzynarodowe.

Świadczenia takie przysługują w 
przypadkach, g ó j . a ) uprawniony

s ię ,  s t w i e r d z o n ą  w  t r y o i e  o K r e s .o n y r a  
w  s t a t u c i e  TTb e z p i e c z a ln i  i n a s t ą p i ł  
z a  z e z w o le n ie m  k o m is j i  a d m i n i s t r a 
c y jn e j .

Osobom, które m e  odpowiadają 
powyższym punktom, a  uprawnione 
s ą  da świadczeń Ubezpiecoalni, wy-

ma za granicą stałe miejsce zamiesz- płaca ona zami.ist śv adeteń w na- 
kania w pasie pogranicznym, b) po- . turze ryczał dzienny w wysokości 4 
byt uprawnionego za granicą wywo i procent od normy tygodniowego za
lany został koniecznością leczenia | robitu.

Nowe kredyty dla rolnictwa
5 m l* zł. na o a s  i h cTuwię bydtana opos

K om ite t E konom iczn y M in i
strów  u ch w a lił u ruchom ien ie k re 
dytów  obrotow ych  a la  ro ln ic tw a  
w w ysokości 5 m il. zł. na opas i 
h odow lę b yd ła. Ma on być w yzy- 
■kany w  b ież. roku Ka’ endarzo- 
wym.

A k c ja  k redytow a  będzie  p row a 
dzona w fo rm ie  kred/tu za lic zk o 
w ego. K red y t ten, p rzeznaczony 
przede wszystk im  d la  d ro b n eg

nym dodatkow o osob istym  zo b o 
w iązan iem  w eks low ym  kredyto
b iorców  d la usunięcia ryzyka  w ie  
r zy c ie la  na w ypadek  choroby lub 
upadku zas taw ion e j sztuk i.

Kredyt na opas bydła — w  fo r-  
m!o rejestrowego zastawu rolni
czego —  będzie udzielany na pod 
stawie przepisów rozporządzenia 
Prezydenta Rz. z dn. 28. 3. 1928 
r. o rejestrowym zaotawie roln i-

ro ln ic tw a , pędzie zasadn iczo k re - ' czym  i rozporząd zen ia  m in is trów :
dylem  rzeczow ym , zabczp ieczo-

Eilans Banku Polskiego
z a  3 d ’ k a  Ją p a ź d z i e r n i k a  r. o.

k łaaów  i sem in ariów  v t zak resie  k ierunkam i prac 
celu  p od m e3 en .a  poziom u ; o rg a n iza c ji i techn ik i hard lu . w  zak res ie  hanalu  w ew n ętrzn ego , 

zaw od ow ego  w  handlu  na leży  m, p rzed e  w szystk im  należy po łożyć sam orząd p rzem ysłow o  - har.dlo- 
nrj. organ izow ać  dokszta łca jące  nacisk  na opraw ę praktyk  kupiec w y  w in ien  zo rgan izow ać  s ta łą  ak 

kursy ob ja zdow e  d la  kupców  i kich. ! c ję  w  zak res ie  p ropagan dy  spraw
p racow n ik ów  kupreckich. P o żą  W Y P O S A Ż E N I E  T E ^ H -  handlu  w  P o lsce  i ro li k u r a  w

W  3 dekadzie października r. b ł « -  
pas zolta w Banku Polskim powięk
szył się o  0,7 m il. zł. do 432 ,8  roił. 
zl., a stai. pieniędzy zagranicznych i 
dewiz wzrósł o  0 ,9  mil. zł. d o  36,0 .n il 
zt ych

Suma wykorzystanych Kredytów 
zwiększyła się o 20,5 mil. zł. do 635,? 

p rogram ow ych  mil. zł., przy czym portfel wekslowy 
wzros* o 15,2 mi), zł. do 562,b mii.

dane byłoby  ró w n ież  zo rgan izo 
w a n ie  P ow szech n ego  U n iw e rsy 
tetu  K u p ieck iego , d z ia ła ją c e go  w

INWC- -

N I C Z N E  H A N D L U  i d ys tryb u c ji tow arów . A k c ja  ta 
N iem a łe  zn aczen ie  ma sp raw a  j p row adzona być w in n a  za pośred- 

w yposażen ia  tech n iczn ego  handlu  n ictw em  ^adia, prasy, konkursów

W TOMASZOWIE MAZ.
zaprenu m erow ać „ A  U 0“  m ożna 

u p. U lryoha 

uh Spalsks 2

zh, poitfel zdyskontowanych b!letów 
skarbowych powiększył sie o 3,6 mil. 
zl .Jo 46,5 mil. zh a stan pożyczek 
zabezpieczonych zastawami -większy) 
się o 1,7 mil. zł do 26,1 mil. zl Za
pas polskich mor.et srebrnych i bilonu 
obniżył się o 19,4 mil. zł. do 13,3 
mil. zł. Pozycje „inne aktywa” i ,.in
ne pasywa’’ uległy zwiększeniu, pier- 
wsz; o 6,3 mil. zl lo 247,1 mil. zh, 
aruga zaś o 1,2 mil. zl. do 201,0 mil. 
zł. Natycnn.iast płatne zooowiązania 
spadł) o 83.0 mil. zl. ao 215,2 mil 
z.ł Obieg biletów bamcowych — w  
wyniku wyżej omówionych zmian —  
wzros) o 90,6 mil. zl. do 1.009,3 mil. 
zl. Pokrycie złoiem wynosi 35,80 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od 
pożyczek zastawowych 6 procent.

Skarbu, S p raw ied liw ośc i o ia z  fL> 
m etw a  i R . R. z dn. 14. 7. 1928 r.
0 re je s trow ym  zas ta w ie  ro ln iczym
1 znakach zastaw n iczych . 1 

U ru ch om ien ie  k red y tów  d la  ho
d ow li zw ie rzą t p rzyczyn i s ię  nie
w ą tp liw ie  do os łab ien ia  spauku 
stanu p og łow ia , k red y ty  4aś na 
opas zw ie r zą t  w p łyn ą  na zw ię k 
szen ie ilośc i zw ie rzą t gospodar
skich, staw ianych  p rzez ro ln ik ów  
na opas, co w inno spow aow ać 
usun ięcie nadm iern e j p odaż* 
hudźca na rynku i podn ies ien ie  
jakości m ateria łu  rzeźnego.

W PElPENIE
zaprenu m erow ać »A B C * ‘ można 

u p N adolnego, 
uh B ro n is ia w r f i r r a c k is y t  

(K io s k  G a ze to w y ).

ESI

K I E R M A S Z  F I R M  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H

**4*̂ 4 /V X  ei

w firmach
ma każdy 

po  s i a <ł a c z

T O W .

HANDL
Zielna 50

1EL 319-11

K R A W I E C
c h rz e ś c ija n in  w t  J a s t r z ę b s k i  M A R S Z A Ł K O W S K A  86. tei. 9.29-76
R O B O T Y  W y k u n i w u i K  z  w . a u n y o i t  I p o w l a n k o n y o n  r . . a < e  wc

K O B O  r A  T / a M . - A  -  i e Ć £  -  k  f lI  J K A  '  ’

WYTWÓRNIA Dziecięce]

P A L T K A - S U K i F N E C Z K I  i 6i‘ R N iTU R n l k .  m m m .

Warszuwa Z I E L N A  I f l
a p r z e a i t  H u r t o w a  i  i ) o t a ) i c z n »

h o n o i  u j e m .  b o n y  K u p i e c  P o l s K ł

ADPY O OESZCZYNY • DYKTY • FORNJEFY
krajowe i zagraniczne

W ER N ER  Dl. G R ZY B O W S K A  8
tal 0 .1 0 -0 8  -

J3.SKWARA________
WIELKA 2. I ptr. róg Chmielnej gotowycu i na zamówienie

poleca  ostatn ie  m o d e le  
o  lc  r y ć  I 8 u  k  < r

C EC Łł, mum, TROCIftÓUKA
w a g o n o w o  i d eta lic zn .e

G Ó R N O Ś L Ą S K I E  T O W A R Z Y S T W O
N o w g  S t V ł « l ł  5 0 .  tel. 692-59

(Desiel l M ks
z  du s ta w ą

do p i w n i c  
d os ta rcza

66rnoiląskie Towarzjfstwo, NOWY ŚWIAT SO 
l e i .  6 . 0 2 - 6 0

ZlfAHT w stolicy l l i l l l l  STEFANA P R 0 5 ' Ń 5 « 1 E 6 0
z wykwintnych ubiorów męskich, W - w a  ś-to Krzyska 26, tel. 285 00

r U T R A .  P A L T  A ,  U B R A N I A
K PA K i - SMOKINGI, BURKI kurtki i spodnie do butów. Krój óodat 
ki pierwszorzędne. Ceny b. przystępne. ,

r

U D O ** E 8  K  I B, D A M S K I E  I U C Z N I O W S K I E ,  tylko w hurtowym S K Ł a O Z I C  ubiorow

®  I  U  K  I  W a rs za w a , NOWY - i  VIAT N« 36 m  so I p ę t r o

Czytelnikom ARC 20°/, znW f

F  e  1 i  K  »  A  P  e  c  i  a  h

Palta męskie, damskie i garnitury od 35 zł. —  Uczniowskie ubiór)' po specjalnie niskich cencch.

PALTA JESIENNE ZIMOWE i FUTRA
z Własnych i powierzonych mateilałów po'eca

ł*l. 6 i > l 6 C H 6 1 « S K l m  4 .  - 1 2
27J-04

Robola wykwintna 
Wykonanie solidne

TRWAtE 
ELtbANCK'£ 

: ANI E m m i URBAHA
ChiTi «in a  2 9 

Sw. Krzyski 2 4 
Moi J.dłWJ*IK' 40

GALANTERIA DAMSKA: KORONKI, Al ASZKL ŻABOTY, PASKI I t  p.
POLECA TŚNIO

J .  W I L L I N I K O W A
P o s n a A s k a ,  2 1 * 3 8  U*git podwórze, parter od lt-e j

SKŁAD MASZYN DO PISANIA I ZAKŁAD MECHANICZNY
Kupno —  sprzedaż I reperacja maszyn 
do pisania i liczenia Uwaga: po reor- j 
ganizacji i przyjęciu nowych ti facho
wych polecam się nadal Sz. Klienteli.!

M. dlAŁOBRZESKI
ZGODA 5, TEL. 229-67.

D Y W A N Y  P E R S K I E
Y. P  A  R V  A R 1
u l .  W a r e c k a  » ,  ta l. 6.92-ms

Kupno, S p rzed a ł, Kontls.
Przy saleple warsztat r e p e i  a c y j n y

BIELIZNA -  KRAW ATY 
TR^KOTAtC —  PYJAMY 11. p. 
B I E L I Z N A  na miara

ADAM ZIEMSKI
Marszał kowska 106 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

SKÓRZANA GALANTERIA

Pibtr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 a

pUc Zbawiciela 

przyjmuje wszelkie o b s ta lu n k i  
reperacje po cenarh orzystępnycł:

MflMUSC.l—T flTUŚ—SYNEK
B YBC1A, DZIADZIO. W NUCZKA  
WS7.Y3CY MOGĄ SFOTOGRAFO
W AĆ SIĘ rAZEM  1 ODDZIELNIE 
NIE W ' CHODZĄC Z DOMU. 12 ró 
nych fotografij zl. 5 70. Focogralów 
wysyła 10 mieszkań EL-CH/ -FILM, 
B fA C K A  17. informacje i zgłoszenia 
Tel. 2-78-60. Fotografujemy bez ma- 
gnezj' przy soecjclnej lampie.

. „ - . a -  —  _ •  YU -  -  .  ,  w  a  Poleca wysokiej jakości wyroby własne] produkcji / APRAW/ do podli g w różnych ko-
r  H n n ł/ Y A  przetworów  C r g n C i s Z C k  I A \ ł  l i n U f C K I  w  « r  8 * a  i a  tel. 1 1 .3 6 .5 4  WYBOROWE mydto do piania, nndto biaie „AK A- lorach. Żądajcie tylko mydeł laworo-
i A D A i U M  chemicznych l a M H M  J K ł l  U  l \ U  f l U I l l  u l .  9 9  DEM1CKIEu. Myolo szare maziste mydle płynne glicerynowe wskiego które są gwarancją dooroci.

A B C  przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
i współpracuje tylko z chrześcijańskimi Biurami ogłoszeń
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Przy Wlłni. wyduiflołci I świc łc vym * »  
*i<.yu. prrei zoste wonią ~ewelocyjn<
w. ,zC_du.EKO[JOMIZArOPPRi DL, 

LEFUNKEN-FENOMEN ^  z* ruiywo 
z> -JaK * prądu ł. j.; '* eo moło łordwko.
w S Z C Z Ę (/ K O »Ć  N a  PRĄOZIg  
WYNOSI C u tU  zl. J.<0 mizilfcinił, 
CO *>•«■„. 18*/, rjty mi^iipcznei za tan
odbiornik. .EKOcłOMIZA’0<c PRĄDU 
'et* zaztozowan/ .odynio w zuporzo Toto. 
funken-Fenomer M z.. z>warzojqc z nio- 
8® nojozzezędn :|;zc tuperhatared/n* 
no rynku: o dzięki wysokim wanoiciom 
-«&h..,eznym. wzponiołemu tonowi, nit , 
k'e| cenie. r 8 tanyr tpłatom, ironowi 
nojodpowtadniejzzo łupi rnatcrodyni. 
dla wsryttktehl SU1ER FENOMEN  
c .EKONOM1ZATOREM PRr.DU*. 
Cona Zł. 2B».- za gotówkę Na raty; 
zanczka ZL M .« ie ..t .nieś po Zł. 20

T E L E F U N K E N
K a m u w u a  t b n o r t - t y m M  f i i k o i ć i

Zwycięstwo młodzieży polskiej
w MtR.ce> gk-tilo ławkowe

s e n .  H. B ru n ana k u p s a c h  im.
W  piątek rakońciyt się sirsjlt oku

pacyjny u  knrsaci nanmowych Im. 
nuuTfck B ' - H  )ak wiadomo, urajk 
Wy,,]m} wskutek nieuwzględnienia 

4>rze* rad< pedagogiczną żądań ucz 
niów P o iiw w , domagających się 
wprowadzenia ghetta ławkowego nr 
terenis szkoły.

Ra, pedagogiczna postanów 3z za
łatwić spraw v kompromisowo, dzie* 
ląc t tw w e i  tu  trzy oddziały. U two. 
rronc trzy oddziały, ale ml&szane, tak, 
że wśród Polaków znaleźli się żydzi. 
Woheu jK iego postawienia prawy, 
uczniowie wystali delegacje tu  dy- 
rełteji smół; żądając ^ategoryczme 
oduztatu dla Polagów

W  crw ai^ i rano rozpcczeO ucznio
w ie Polacy strajk okupacyjny. Póz* 
nym wieczora,, przybył na miejsce 
naczelnik departamentu szkół zaw. 
Min. W , R  ł O. P  Krzywoblocio,

o.-az s tu  Ewert w  ardzo oBirytn 
przemów .enij potępa postępowanie 
uczniów • chrześcijan, i ukomuniko- 
wai im decyzję o .anwrńęcnr „zkoły. 
jednocześnie zawiadumio„o rodziców 
Polanów, ie  .noga odebrać papiery 
st-irch u non s 1 ancelarii knrsó- 
Rodzice jednak oświadczyli, ż t  oapk-

ry  u b iorą  tyino w  razie tdkjalnego
zanutnięcia izkoiy.

Ostrtecznii m io jzież polska dzięki 
swej zdecydowanej ptstawie odniosła 
zw j ilęstwo. Wczorai zapadła w zc 
• ządzie kursów decyzja, n«cz Której 
podzielono młodzlez na trzy oddziały 
z całkowitym odseparowaniem żydów.

W ślafiy Poryic wi Ui  wej
v- s t ą y l ł  a d w o k a t  p o z n ? ń s k i

POZNA Si, 6. II. r zeci\. adwoka- 
i >wi. Suanisiawowi Piekarskiemu, w  
Południu sporządzono akt oskarżenia. 
Prokuraior zarzuca mu usiłowanie o- 
szustwa w  stosunku do klientów i 
wyłudzanie wysokich honorariów 
przez fałszywe zapewnieni* o swych 
rzekomych zażyłych stosunkach z po

szczególnym! sędziami. r oz„ tym ant 
oskarżenia zarzuca adw Piekarstne- 
mu zniesławienie Sfuziow sądu okrę
gowego w  Poznaniu przez udzielanie 
klientom tego roazaju zapewnień. 
V  związku z tym adw. Piekarski zo
stał zawieszonj w  czynnościach przez 

'Radę Adwokacką w  Poznaniu.
I

L IS T O P A Ir

7
N I U D Z IE L A

s  ł  o  ł» c  e
^ch ó d fa isch ó r

- 4 1 1 , - B

K S I Ę Ż Y C
Wschód Tachób

1J -  3* U  -52

Dl. dnia Ubyli#
9 -1 7  } o -J k

W a l k a  o  g h e t i « v  w  W i l n i e

M o ż liw o ś c i dym s i R e k t o r a  U ,  S .  B .

G n e tto  ła w ic o w e
w  P o z n m u

W yw ? cj Sskole Budowy Ma* 
• i y r  w  P ozn am  U w pruw ansono t.
m .  gh etto  ław icow e. S tudenci > 
Jydsi, Jrtórycb lic zb a  j : e t  zresztą  
bardzo n ik ła , m a ją  m ie js ca  w y- 
snaczonp w  o s t a t n ia  łąwjeach.

Rento. Uniwersytetu Stefana Bało, 
rego w Wilnie Ks Prof. Wóyctcki u- 
świadczy. prztJ delegaci „ydowską 
ze uważa sytuacje na uniwersytecie 
za barazo | .owe,'... Profesorowie nie 
mogą się zaopy na jednolite, zdanjt. 
oenat .mdemięki odrzjcił cai, szereg 
projektów mających załatwić sprawę 
ocdęfelnych ławek. Tymczasem wprc 
wanzenla Oddzielnych ławek dla ży 
dów sdecyaowame rtomsp: sit wiek 
»zosc polsk, nuodz. ąKaaemłck. Rektoi 
nie rmłgąc pr-eciwalawi ić słe tym żą
daniom, w  razie niemożliwości u trzy

mania spokoju, bęazit zmuszony po
dać się do dymisji, tms)

S i r ć ż  p o r z ą d k o w a
n a  U .  S .  B .

Koro prawników USB wystąpiła do 
wiad# uniwersyteckich z j .ujck err u- 
v,0'zenlŁ „drużyn po< rądkowych” , 

ztórt by ptinowały zachowanie . w aa- 
dytor.ach stanu faKtyc/.ncga jakj ,A- 
istniar po zesziorucznoj biottad de, t.j. 
aby studenci z; dz. siedzieli w  ławkach 
pc lewej stronie sal wykładowych.

Księżom greek(NkżtGlick‘m n:t weliro
do Icwerzyŝ w ŵeckch

CP oficjalnym czasopiśmie greckc 
katolickim biskupstwa w  Stanisławo- 
wie, p. t.: „W lstnyk Stanlslawiskoi 
Eparchil“  m . X  —  X * ’ znajduje się 
zarządzenie J E- ks biskupa Orze- 
gotzd Chomyszyna zabraniające 
wszystkim grecko .  katolickim ksie- 
żon* pod sankcją dyscypliny kanonlcz 
nej. należeć di stowarzyszeń śv.leę*

kleń.’ Zarządzenie podkresia, iż uu- 
chowieństwo ruskie winno przejść do 
porządku nad bałamutnym komuna, 
lem, ż » „duchownym me woino ustę
pować z plact boju, lecz wciskać się 
do towarzystw  świeckich w  celu 
zjednywania luazi do pozytywnej i 
pożytecznej pracy", (js.).

Dziś św. NiKanara 
Jutro św. Gertrudy

W y r o k
w sprawie o napęd 

na Str. U sm okrót/^ni
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w  

procesie o rozpędzenie wiecu Suon« 
nictwa Jemoicratyrznego w  W arsza 
wic. Mkfinsiri, który strzeli* 1 zranił 
Kierownika bojówk demokratyczniu 
otrzyma! jeden rok więrienia. Dali 
oskaiżeni: Ncw at, Kwasieborsld I 
Kowalski po 6 miesięcy aresztu t  M> 
wieszemem. Czwartego oekarfot ego 
sąd uwolnił.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

„ABC" walizy g Polskę bez ąydbw

| O G Ł O S Z E N I A  P R Ó B N E

R f r t N g

A l  t hrześcijansk* firma. Garuc* 
l  "  bę starą męską zamie* 

Bum nd pierwsz'>rzęune bielskie ma
teriały. Białecki; telefon 33k-0ł.

A  W Y T W Ó R N I A  B IE L IZ N Y

S .  O L S Z E W S K I  Ko&zykowa 48
poleca bieliznę: damsitą. męską,
djiecinni pościelową, piżamy, biu 
łtanoszt f pasy brzuszne. Firma ist
nieje od tvl2 r. lo proc. rabatu d!a. 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

«  Tapczany łap.csrsku, w g tt
I riczr Fot* ,-łóżks, kozi - 

ki tanio, udzielam kredj-tu, Wspól
na 23

W iolonczelę kupie najchętniej wic - 
ską. Oferty: „ lo n ‘‘. A l. Jerozolim 

skie 3a, pokój nr lG.

j j  jap rza .ir  r-woczesne

r«*p™  wojsaowt, poi; 
l  eyineP l  eyjne urzędnicze; o 
raz sportowe, srofersnie 
studencki* uczniowskie, 
ooleci: Cieszk >wtk,, 12 

Nowy świat '2. Uwaga! obok Agn ■ 
lu, tel. 9.*6-98

K apelusz* męskie
•yrefrablam na 

itiudn* fasony, udśwt* 
sam farbuję. Ciesa- 

luwski I*  Nowy Świat 12 Uwaga! 
•hok Agrilu. telefon 9-36-98

K R A W A T Y
w duźyi~ wyborze 
od na jsstromniej- 

azyeh do wyaci Lotnych Fprzedaje naj 
tani«g o rs . od wieże używane, pra
cowni* Lagowsriego W -wa, MarśzaS 
uowska 123-ć 1 p. Hurt —  detal.

I R t ł  C wiatło —  dzwonki —■ raaio- 
f  w  *nteny Fogotowle chrze

ścijański* Telefon: 8.34-15.

7 | n >  A  świeże skuteczne przy skie 
41“ * “  rozie, cukrzycy, ni kacu. 
%ąti'Jbje 1 innych poleci Ziilarnia 
Książęcą 6 —  .. .

tapl-
cerskie; Fo‘>  ? łóżka, ko

zetki, raty. Chłodni 19. Pietruszew
ski.

a .  T A l - l Z A R Y  picerskie, O t>
many, Kozetki, Fotele-Łóika, K jJU»- 
py-Lóżka. Dogodne warunk Firma 
chrześcijańsko- Robotą gwarantowa
na. Chtodns 6*.

W inoroślą sziachetne owocujące, 
dwuletnie 125 morele, brzoskwi

nie, inno drzewka 2 lote. Sprzedaw
cy poszukiwani. Zakrze ysii, Mar
szałkowska 79-88.

m C ttl C Firma chrzęści
r t rD L C  juki i * -

K ola gumowe, bryczki, powozy, tur- 
gony nowe, używane tanio „ulsca. 

Grzybowska .M Milewski tel. 23S-69

do pisania liczenia
---------------------  nanrawia konserwur

je najlepiej najtaniej W . de Lauians. 
Nowy Świat 59, 287-68,

M A S Z Y N Y

k o  w s .k j" Nony Świat * iq
Duży wybór ^owoczes- U 3  j 

nycb tnebU goiówk* — ratami. Sztuki 
-■ojedyneze I

W  | ( L i  C firma chrześcijań-
E  n C D L C  6ka „Ciązk yaki“
I T )  Piać Trzech K a y iy  V> po- 

teaa duży wybór nowoczesnych me
bli, Warunk, dogodne. Sztuki poje
dyncze.

IrBLE gotowi i na zamówienia
 ----------------- *»~rró!' a ła s n y  G o rgai i
Karyłowsk Firma Chrzesojański* u*. 
Nowogrodcką Ł

r t t B L E
i dowoczcsne 

Salonj, Gabinety, Sy
pialnie, Stoiowa oraz urządzeni « i
chm przedpokojów , ■ .tuk pojedyn
cze. Dział mebli tapice akiCu poleca. 
A Lenczewski i ska- Mazowiecka 10

u r n ,  ■ goiuwe i na _am6wiem<*
nia P u k  własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska Wytwórna Karylow- 
rki i Gorgas, ul świętokrzyska 2-

M E 5 D  I W t t t e r ^ t
iicki. Nowy Swiit 30.

Z iehnrtWy! Sprzedaż ziói Scczniczyci, 
nt ró<,ne choroby, dia osób, od 

Startom do dzieci. Ci nv niskie Nowy  
ćwiat 32 m. 12, tel. 6-67-50.

M E 9 L g

A. eble najsuchszego 
H ,  IN rzew ą , solidnej ro
boty. Komplety, rożne sztu
ki jojeayncze wyjątkowo 

tanio Proszę sprawdzić, wytwórnia 
ehrzescijansk*. Grzybowska 38 — 13.

S toły okt^glt nwalnt rozsuwane wła
snego wyrobu poleca Stelarna. 

Warecka 12.

K U P N O , S P R Z E D A Ż

M I Ó D

T n mM i n n  1007* «w M a»»n . ^
1 U  acyjny. kótne pa- 

tunkt Prry 10 kg raoat. 
PSZCZELARZ • GGRODrilr 

Zlata 4, teleton 6.62-38,

I N T E R E S Y  H A N D l O W E

Akcje lombardu w  Warszawie odstą
pię i stanowjska w  Zarządzie. Oter- 

ty „Stanowisko", „Par", Bracka J7.

NAUKA » WYCHOWAwlĘ

(tynieckiego wyuczam, godziny wie
le czorow e , la .ń ka  U  <n. ł3.

jfiww/ny
11 Tome*

do , plaania
T orpedo jiodróżne

biurowe- a-ytmometry 
rhales: duży wybór na 

szyi. okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczundcr Marsza! 
ke wska 83 teL ?OG-Ofe

T Tańców  nowe kon.piety, rozpuf 
• • czyna baief nistrz Mieczkow

ski, Nowy świąt 37. Specjalnie izkol- 
ne — niedziela.

PRACE Z A O H  AR Ó W  ANE

Jak otrzymać "ra ty  ’  Zwrócić f  .  do 
Administracji •AJK A  Warszawa, 

AL Jerozolimskie aa. Ugtoezenia o po 
szuiUwauiu i saofia.owamu pracy sa 
tLieszczamy *  ustępsiwem tu pro- 
W wypactaacb uzasadnionych bespła 
tnie.

P^A C E  PO  nZ U K IW ^ N E

pyła pracowniczka bankowa poszu- 
G kuje kasjerstwa lub innej oracy. 
Poważne rekomendacje i świadectwa. 
Łaskawe zgłoszenia „ABĆ".

c n o L M
P fP n  ,EC7T-A PTAC^WKA

C11R7 >GljArVSKA  
Rucnliwą j znana w Grodnie spół

dzielnia ogrcdniczo-pszczelarska otwo
rzyła . .iatfiio własny skltp przy ul 
Orłic* Dreszera w  'okalu Bazaru Prze
myślu Ludowego j

- Bazar Przemyślu Ludowego >rzt* 
lijósl swój sklep do lokalu „Jutrzenki" 
przy ui. Orzeszkowej. (H ).

TEATRU  
Teatr Miejski w Grodnie, cieszący 

się dotychczas gorącym poparciem 
społeczeństwa, w  bieżącym aezonie 
zaczyni coraz częściej świyeię pustka
mi nawet na premieracn. Przyczyną 
tego smutnego zjawiska jest słaby ze
spół artystyczny (H j.

jtjtStoLi%&ł
Z L  DJSZP

POLEOŁl t H JłICJANTOW  
tJK) Za spoko' duszy ś, p. opeerów 

i szeregowych Policji Państwowej, po- 
tegłyci w i brouie życia 1 mierni'oby
wateli na terenie województw? (ubel- 
sk. #o, sąLędzie się w  dniu 10 listo
pada b. r o godzmit 10 r?no w ko- 
scieie Kateaialnym w  Luolmie nabo
żeństwo źatobne.

POV/RóT W IOSNY  
(JK) W  7-w.ązku z piękną t ciepłą 

pogodą, jaka od kilkunastu oni oanuje 
na terem: powiatu garwolniskiego, na 
polach, łąkach i w ogrc-dach pou Gar
wolinem zakwitły pc raz drugi wio, 
£ eniifc kwiaty. Na polach posiane po 
żniwach zboża ozime; jal żvto, jęcz
mień —  wyrosła do wvsokoici oół me
tra.

SitKltRdl W  PLECY
(jK ) W  osadzie Czemierniki pod 

Tubafowem w  czasie bojki KOsinsJ 
\vadaw uderzył ..eKierą w plecy Ta
deusz; Skowronka, po przewiezieniu 
d o  szpitala S k o  wr o rek w6KUtek ol- 
braymicj rany ziparŁ

L W u W
I OW . PRZYJACIÓŁ TCATRU

Na posieozeniu komisji teatralnej 
Łarzadu Miejskiego powzięto mysi 
założenia „Towarrvs wa Przyjaciół 
Tea.ru" we Lwowie. Towatzys*wo po 
Dularyzowaioty teatry wś.od najszer
szych sfer arogą urzaazema specjał, 
nych propagandowych pogaJaneK tea
tralnych

DYREK TOR A kC H IW I:M  
prezydent m'asta zamianował dy- 

repło-tr.,i archiwum miejskiego dr. 
bądeckiego, dotychczasowego wice - 
dyrektcrc tej instytucji. W  ten sposób 
zarząd archiwtm oddzielony został od 
działu muzeów miejskich, Lłórt łącz
nie \ ąrchiwujh pozostawały cod dy- 
rekćją df. Czoiowskiego,

O S T A o W
40 PRACOWNIKÓW  

UWOLNIONO 5 PRACY
( c} WI tych dniach zwolnione z pra

cy 4ń prątuwników kclejowych r war- 
sjttatów Kolejowych se Skalmierzyc 
Nowych pow. Osttów. Ze wzglę-śu na 
nadfihodz^cą zimę, i zw.ększnuie się 
pudnośc’ utrzymania, fakt 00wyższy 
przysporzy trosk zwolnionym 

OSOWSTE  
(e ) p-zed womisią egz iminacyjną w 

Poznaniu złożył egzamin adwokacki 
p Kazimierz K#łwjns)d, syn znanego 
obywctala ojcowskiego p. Michaia 
Kalwipgkieyo, Nowy adwolcat zamie
rza os'edlic się w  Ostrowic.

Dotychczasowy dyrektor Kosy Po
życzkowej w Ostrowie p. Roth zrezy
gnował z zajmowanego stanr wiska i 
przeniósł się na stałe ao '.odzi. 

ZECcA STR^OIł r?EK^ 
i c )  Zatrudniony w  drukarni p. Ste-

fŁna_ Rowii.skićgo w  Ostrowie zecc przeprowadza się w  tej chwili .cwftf*
1 I I I  rt P l C t a  \ A - l a W i  rc  1 *, , t ,  r,<i i n „ i  .  t  . • * - - . * .  ■ *1 maszynista Wlauysław zamierzał u- 
ctiwycić zen ’any w maszynie sznurek. 
W  „»j ęhw, 1 maszyna przepięta mu 
Jrawą rękę tak nięszczęś.iwie, le le 
dwc tu  ̂ ma się przy skórze.

Lac-odzi obawa że Kopiński będzie 
uija, udjętą rękę e l  po łokieć. 
f U N d l L Ż Ł  

TAK w, AiEBLDWE W  NOM EM  * 
W N ow en  odbyła się konferencja 

ctchu stolarskicgc 1 komitetu oig?ni- 
Zacyjuego pierwszych nowskich tar- i

w celu ustalenia ścisłej wysokości imr 
Które sprzeniewierzone t*.). -

W VBIŁ OKO W YSTRZrtŁLM  
Z  W A T R  bWKr 

W  fczewit 1.9-letni Zygmunt Fa - 
wj jwski wystrzelił z w!atró-vkf <Jo 10* 
letniego Władysława Baszty, traiiająe 
go w oko. (a.),

c m S K  ’
ŚMIERTELNE Z/tTRJTIE > t.Z A m l

V ' podziemiach kopalni w rauowie
gów meblowych. Debatowano nad ko- wydarzy1 się tragiczny wypadek. Gór- 
iiiecznuśjią urządzenia targów mc- nv przodowy, Pa el Mięek, przer nje- 
blowych w Nowem, które jest n; po- ostrożność wszedł do ŁagazawanegU 
ważniejszym ośrodkiem prmorskict e chodnika i uległ zatruciu gazami ko* 
prztniyslti mebiow-gr pc Bydgoszczy, pahńanymi. Zatrutego nie zdoiano od" 

N A D U Ż YC IA  W l )Z D 'L D t ,U Ir  ratować. Mictk osierocił liczną iw  
Burmistrz miasta D faiuowa zwolni) ^7inę. 

zc smżoy urzędnika m,cjsk'ego, A l -1 „  _ W sCIEKf PIEa
faiisa lit.ńsk skierowując jeano-' w  Swrokiej [pow. pszczynufa), pó- 
cztśni t doniesieni- ćo  prokuratora javAl się onegdaj wsrit kły pies lóry 
i tzeciwko |asiń,kiemu o nadużycia P-mąsa' ‘trzech idących op kościoła 
służbowe, lasiński został aresztowany, czy,z!,i Wincentego 'achnika $te*
W  zarządzie miejskim w  Działdowie
SfAglSŁĄW C V

OKRńDZENIF. rJ ASZTORU
W Stanisławowie okradziony został 

klasztor O f, Bazylianów przy ul. Sa- 
picżyńskiej- Nieznanj’ sprawca dosta! 
się do refektarza klasztornego przez 
niedomknięte okno i skradł arrykuiy 
»pożywtze, bieliznę pościelową i habi
ty. Tej samej nocy mewyśiedzeni na 
razie oprawcy włamali się do apteki 
Jana Milcka i rozpruli kasę >gnic trwa
łą, zostali jednak sołoszeni i uciekli nie 
zabierając żadnych łupów. (js.).

Ł M iA N Y  W  #£D0WiN4CTVftĘ 
Dotychcza sowy prezes Sąau Okrę

gowego w  Stanisławowie, dr. Karci 
Zieliński zosiaf przeniesiony na rów
norzędne stanowisko do Kielc. Na je
gc miejsce przyrhoazi do Stanisławo
wa dotychczasowy prezes Sąau OKrę- 
gowego w  Złoczowie, ar. Zborowski, 
który przed kiku laty był wicepreze
sem stanisławowsKiego Sąau Okręgo
wego. (js.).

N O W Y BURMiSTRZ 
kada Miejska w  Haliczu dokonała 

wyh‘ rit nowego nurmistrza w  osobie 
p. Siamslawp Hucińskiego, emer. Ko
mornika.

lar.a Michalskiego i Wilhelma Platona, 
Pies następnie zbiegi w kierunku pow, 
rybnickiego.

m u - i o
M AŁY  PLA N  INWESTYCYJNY  

W P.NA
Zarząd s isfa opraco wał plan mwe-

stycyinj Wilna opiewający nr awot» 
7 milionów zł. P'an ten przewiduje bu- 
dowę wielkiej hydroelektrowni na W i. 
lii w  Szylanach nowej rzeźni ea»- 
portowej oraz wiele robót drogo
wych. (ms.).

NO W ) DOM  SPÓŁDZIELCZY  
w  Weronowie pow. "dzkieta xt- 

wiązał się komitet oudowy Dotn*- 
Spółdzielczego. Dom 5półdiielczy sta 
nie w  rynku i będzie mieścić sglep 
spółdzielni, Kasę Stefczyka, tnleczai 
mię, piekasmf I sale na zebrania ! 
przndstiiwienia. (msf.

KONFERENCJA DZIEK ANÓ W  
Dnia 16 b. m. w  salach pałacu Ar

cybiskupiego w  Wilnie odbędzie aię 
konferencja oziekanów z terenu archi 
■f.ecezji wileńskiej Na konferencji bę
dą omówione sprawy duszpasterskie. 
Przewodniczyć będzie osob-icie J. E. 
ks. .Arcybiskup -  Metropolita wileński 
R. Jalbrzykowski. (ms.),

K r o n ik a  poznańsk a

W D Z I A Ł  „ A B C "  P O Z ł iA H :  2 7  B A B D K 1 A  2

T E  a T R T
T UATR' POLSKI; ,Damv I hu żary”

TEATR W IELKI: „Wieczna tęskno

K I N A
A POI LC i: . .Skłamałam".
CORSO „Kapitan Bioud'0 
.iLORFA .Tylko ra. Kichała’.

G W IA ZD Ą : „SzesnastoOtkr".
MElROPOLJSr: „Więzy miłości".
O ŚW IATO W E T C.L.: „Orzeł leci 

du Chiń 
DENA1SSANCE; ..Niesamowlt- 

d °m ’.
SŁONCE: „aiodmt .tlebo-.
ŚW IT: „Uabiy  wybrzeży ’.
WILSONA ; „Ty co w Ostrej świe

cisz Butni*".
GOŚĆ Z  M L M ltC  

W  doznaniu bawił wczoraj naczel
ny -edaKtor „Frankfurter Yolkszei- 
tung", Gustaw Staebe, kióry odbyw t, 
poaroż pc Folsci. Przybył on do Po -jo rób  Byli również obecni przedstawi 
znania z Gdyni. Pc złoże,,-u wizyty ciele władz szkolnych j samorząd' >- 
prezydentowi miasta zwiedzi1 w tow? wych.

rzystw® przedstawiciela zarrad- mia
sta zabytki Poz..ania.

WYCH :< LZKĄ 
SZiLaCHTY Ł A jR C ^ O W r j

Przyjeżdża do Poznania wyeierzkt 
kompanii szlachty r-jrrodowf.j z Prze
myśle, odbywająca opecnie służbę 
wujskową.

Kompania przyjeazie do Poznania z 
orkiestrą, które będzie koncertować 

wekror"> po południu na piecu Wol
ności. W  Poznaniu zatrzyma się jeden 
dzień

W  nuli gimnazjum im. Paderewskie
go oabyia się uroczysta inougumcia 
nowego roku szkolnego t.a Uniwersy
tecie Powszechnym im. Kasprowicza. 
po?a przemóv.'ieniami wyslucharo re
feratu dr Bartkowiaka na temat „Jan 
Kochanowski peeta złotego wieku li
teratury polskiej". W  uroczystości 
.nauguracji wzięło udziau około 500



A B C  -  N O W I K Y  f O B Z I E K K E  -  S tr.
Żydzi finansowali separatystów wileńskich

N i e o f i c j a l n y  a m b a s a o o r  K o w n a
oskarżony o nadużycia dewizowe

W ILN O , 5. 11. Dziś w  Sądzie 
Okręgowym rozpoczął aię proces 
przeciwko Konstantemu Staszyso- 
wi, prezesow i litewskiego komite
tu narodowego- oskarżonemu o 
przestępstwa dewizowe.

Staszys nie przyznaje się do w i- 
ny. P ieniądze otrzym ywał drogą 
iegainą.

Prokurator stawia pytan ia : —  
Czy pan wypłacał w  Polsce eme
rytu ry?

Osk.: Ja n it wypiacałom, tylko 
wręczałem.

Prok.: Skąu były te pieniądze?
Osk.: Z kasy em erytalnej.
P io k . . Gdzie sie ta kasa znaj

duje?
O sk.: W Kownie.
Staszys przyznaje się, że pod

czas pogrzebu działacza litew 
skiego w  W iln ie  dr. Basanowicza, 
spotkał się z prof. Zimajtisem . 
założycielem  Związku wyzwolen ia 
W ilna , od którego otrzym ał kilka
dziesiąt tysięcy. Staszys nie pa
m ięta celu, w jakim  prezydiunj 
rady m inistrów  w  Kow nie prze 
słało na jego  ręce 6 tys. dolarów.

Oskarżony nie umie

polslaego I przyłączenie do L it 
wy. Mmło to być osiągnięte drogą 
w ytw orzen ia atm osfery litewsko- 
ści, budzenia antagonizm ów I 
przygotowywanie kadry bojowni
ków ruchu separatystycznego.

L itew sk i Kom itet Naroaow y o. 
płaca! kierowników ruchu litew 
skiego na W ileńszczj-źm e oraz kol 
porlerow  bibuły zagranicę.

Staszys otrzym ywał ponadto

pieniądze z  kół żydowskich. K a  
przestrzeni kilku ostatnich lat o- 
i rzymuł z  tego źródła l,4u0.000 
zł. Fakt ten um otywowany jest 
współdziałaniem żydów w  akcii 
wyzwolenia W  ilu. a.

Świadek stwierdza, że L itew ski 
Kom itet Narodowy był n ieoricja1 
ną ekspozyturą Związku W yzwolę 
nia W ilna na te rm ie  W ileńszczyz 
ny.

1 0 0  t y s i ę c y  o c h o t n i k ó w  c u d z o z i e m s k i e ! !
w  s z e r e g a c h  c z e r w o n e j  H is z p a n ii  

będzie leraz udawało H is^ah ćn
PAR YŻ , 5. 11. Korespondent

,Le Jo-irna!" tw ie idzi, że upadek 
frontu północnego spowodował 
załamanie się ducha w  szeregach 

I rządowych. Katalończycy nawią- 
Laliby chętnie perti ik tac je  z  geu. 
F.anco, r z ,d  jednak w  dalszym 
ciągu zdecydowany jest na prowa 

i ćzenie w o jn y .;
Powzięto tu iuż szt "eg  środków 

i ostrożności w  cwiązku z  w ycofy-

waniem  ochotników 
W alencja  oświadczyła, iż  w  sze

regach rządowych walczy zaled
wie 15 tys. ochotników. W  rze
czywistości jednak istn ie je  23 
brygad m iędzynai udowych, L  zą- 
cych po 2, 3 a czasem nawet 4 ty- 
si;,ce żm nierzy - 

Poza tym is tn ie ją  brygady m ie
szane. -

S iły walczące w 23 brygadach

1  z ?  cczir! d e k l a r a c f a
ogłoszenia urnowy pofsko-niemiecklel 

poszanowaniu praw  mniejszości
ciągu wykazujeW  piątek w ieczorem , w m>si 

zapow iedzi ogłoszone pem y tekst 
umowy. Brzm i ona:

„R ząd  polski i rząd niem iecki 
m iały sposobność omówić w  spo
sób przyjazny położenie m n iej
szości polskiej w  Niem czech i 

w ytłum a-; mniejszości n iem ieckiej w  Pol-
czyć m alezionego  u n iego re je- sce> W yrażają  one jednomyślne 
stru przemytników, ja k . rów nież przeświadczenie, że traktowanie
n ie wie, skąd pochodzi bibuła n ie
legalna związku w yzw olen ia  W il
na, znaleziona w  bibliotekach i 
św ietlicach  organ izacyj l i t e w - ' 
okich, o czym, jako prezes litew -

ku bezwzględnej lojalności człon
ków mniejszości w  stosunku do 
państwa, którego są obywatela
mi.

Powyższe zasady ustalone zo
stały w  dążeniu do zapewnienia 
mniejszości słusznych warunków 
bytu i  harm onijnego współżycia 
z  większością narodową, co przy
czyni się do rozwoju  i zacieśnie
nia przyjaznych stosunuow są
siedzkich m iędzy polską a N iem 
cami “ .

W  analogicznej dekiaraci* rzą
du niem ieckiego je s i pojecie

i
mai w iedzieć. | z obu Krajów o ty le  sKuteczniej

P rzy  ustalaniu kontaktów S<.a- zapewnione, o ile  w iększa istnieć

tych m niejszości posiada duże 
znaczenie dla da lszt5o rozwoju  
przyjaznych stosunków sąsiedz
kich m iędzy Polską a Niemcami, 
oraz że pomyślne położenie tyc i 

skiego komitetu narodowego, mu- mniejszości może być w  każdym I większości naród twej u jęte w
słow ie „S taats^oik".

BF.ELIN , 5.11. Kanclerz Rzeszy 
p rzy ją ł dziś ambasadora R. P . w  
Berlin ie, p. Lipskiego W  rozrao- 
w iez ambasadorem Kanclerz dał 
w yraz swemu zadowoleniu, że u- 
Jału się obecnie osiągnąć porozu- 
m .enie w  szczególnie dla polsko- 
niemieckich stosunków ważnej 
dziedzin ie mniejszości, przez co 
zostało udowodnidne, ze dekiaia- 
c ja  po.sko-niemiećka j  26.1.1934 
r. i  przew idziana w n ie j droga 
bezpuśiedniego ■ porozumiewania

się w dalszym 
swą wartość.

W  trakcie ijzm o w y  zostało je 
dnocześnie stw ierdzone, że sto- 
sunai poisno • niem lecKie n ie po
w inny być przez sprawę gdańską 
narażane na trudności.

Również w  piątek kanclerz H it
ler przy ją ł przedstaw icieli Zw iąż 
ku Polaków w Niemczech, w  skła
dzie: dr. Józef Kaczmarek, pre
zes Związku Polaków, p. S te fa 
nek i dr. Olenkowski

dent dal w yraz swemu zadowole
niu, że udałc się obecnie osią
gnąć porozum ienie szczególn ie w  
w a ln e j dla polsko - niem ieckich 
stosunków w  dziedzin ie m niej
szości.

m iędzynarodowych trzeba ob li 
czać przynajm niej na 70 ty », 
prócz cudzoziemców znajdu jących  
się w’ brygadach m ieszanych. M es 
oa ich cynosi conajm niej 30 tys 
Razem w ięc walczy po stronie tzą  
dowej w  H iszpanii około 100 ty a 
cudzoziemskich ochotników.

W obec zarysowywania słę m oż
liw ości w yco fan ia  się ocLutnł- 
ków, rząd walenck! przedsięwziął 
ju t szereg środków zm ierza jących  
do zamaskowania rzeczyw iste j*, 
stanu .zeczy. W  pierwszym  rzą 
dzie w ie l j  cudzoziemców m ów ią
cych ju ż po hiszpańsku zostało 
przeniesionych do normalnych io r  
macyj wojskowych. N a  ich za i 
m iejsce przesyła się n iedawn* 
zm obilizow j nych rekrutów. Poza  
tym pewna ucztfe ochotników za
granicznych zostanie ubrana w  
mundury gw ard ii cyw ilnej, dzięld 
czemu część kontyngentu ochot
ników cudzoziemskich będzie prz# 
niesiona do służby m ającej cha
rakter Lie tyle wojsku, He raczej 
polic ji.

Pasel Dudziński zapowiada
u niesień e u s t i n p r z s c i w i / i o  v > < c>

BYDGOSZCZ, 5. 11. Poseł Du - 1  na ubliżającej się sesji pariamei,- 
Jak wiadomo, parę m iesięcy te- d '-ńskj> przem aw iając na zebra- tarnej grupa poselska przedłoży

szysa *  zagran icą wychodzą na 
ja w  p rz jja zn e  s+osunki oskarżo
nego z wpływowym i jednostkami 
na L itw ie , jak : prezydent Smeto- 
na, Tubelis i A lexandrow icz — 
x litew skiego m inisterstwa spraw 
wewnętrznych, wychowanek li
tewskiego gim nazjum  w  W iln ie .

Następu ją pytania w  sprawie 
nabywania nieruchomości przez 
n iego i towarzystwa litewskie w 
W iln ie .

W  związku z  tym okazało się, 
ze -Staszys m. in. nabył w  W iln ie  
przy ul. Dąbrowskiego 5, n ie ru -1 
chumość. za którą zapłacił 60 ty 
sięcy aolarow , w  i j t u  28 tys. go 
tówką, co było w  wyraźnej dys- nigj, łun czynienia utrudnień w  
proporcji z  je go  stanem m ateriał- ujawnieniu te j przynależności. W

będzie wcale 
na mlodecią-

będzie pewność, że w  drugim 
kraju będęic się postępowało w 
mysi takich samych .zasad.

D latego też obydwa rządy 
stw ierdzić m ogły z  zadowole
niem, źe każde z  obu państw u- 
;naje w ramach sw ej suwerenno
ści d la siebie za m iarodajne n a 
stępujące wytyczne w  postępo
waniu wobec wymienionych 
mniejszości.

1. Wzajemny stosunek dla* naro 
dowości polskiej i n iem ieckiej za
kazuje sam przez się wszelkiego 
usiłowania przym usowego asymi- 
towania mr iejazości, poddawania 
v  wątpliwość przynależności* do

ma zarząd Związku Polaków w  
Niemczech złożył H itlerow i ob- ’ 
szem y memoriał w  spraw ie prze
śladowań ludności polskiej przez 
urzędy partyjne i państw ow e.1 
Kanclerz H itle r  zw lekał przez 
dłuższy czas z odpowiedzią i do
piero w  piątek przyją ł delegację 
Związku Polaków,

Pan Prezydent R. P . przyją ł 
ambasadora n iem ieckiego w W ar
szaw ie p. von Mokkę. W rozmo
w ie z  ambasadorem Pan Prezy

niu Kółek Rolniczych w  Korono- 
w ie (pow . bydgosk.), przedstaw ił 
konieczność akcji p rzeciw iydow - 
skiej, oraz przeciw  obcemu kapi
tałow i w Poisce. Zapow iedział, i e

szereg ustaw, m ających ua celu  
yyzw o ltn ie  życia  polskiego z ooe- 
cnej n iew oli gosDodaiuZej żydów, 
i  obcego kapitału.

G o s p o d a r k a  J J z i ś n n i k a  P o r a n n e g o ”
p r i t fd  s a d e m

W  wydziale hanałowyit. toczył się dowj.n w  w od ę  ń tysieoj złotyci ł 
w piątek proces o ogłoszenie upadło ! wątpliwymi wiekzytehiościaini od 
ści spółdzielni „Oświa*a". wydającej 1 ™ »»

nym, gdyż jeszcze kilka lat w c ze - ' szczególności nie
śn lej ubiegał się o stanowisko 
k ierownika apteki m iejsk iej z pen 
( j ą  i50 zł.

N a  zapy tanie —  jak ie  jes t źró
dło zarobkowania oskarżonego, 
odpowiada, że n ic nie robi.

N a  pytanie, skąd u oskarżone
go znalazły się weksle w łaścicieli 
nieruchomości w  W ilnie, oskar
żony odpow iada: N ie  przypom-
nam sobie, jestem  zmęczony.

Oskarżony nie zaprzecza, że

wyw ierany nacisk 
nych członKÓw m niejszości w  ce
lu ich v ynarodowienia.

2. Członkowie m niejszości ma
ją  prawo swobodnego używania 
swego języka w  słow ie i piśmie, 
bistych i gospodarczych, jan też w 
stych i gospodarczych, jak  też  w  
prasie i na zebraniach publicz
nych.

P ielęgnow an ie języka lub oby 
cza jów  ojczystych, zarówno w  ży-

P l t b  scyt na U n u e r s y l e c i e  l w o w s k i m
w  s p r a w ie  g h e t ta  ł a w k a w e g o

bawiący w  W iln ie  przeiazdem  ciu pubiicznym. jak  1 prywatnym.
adwokat Bohdziunas. wręczył mu 
sumę 10U tys .-z ł, a Tyszkus-Tysz- 
Kiewicz —  sumę poważniejszą.

Z kolei "ad przechodzi do prze
słuchania Świadków

Jako p ierw szy zezra je  inspek
tor* do w a lk i z przestępczością 
skarbową, Abczyński, który skła
da zeznania silt ie obciążające o- 
akarżonegc

W  czasie 1-szej rew iz ji znale
zione u Staszysa zohydzające P o l
ską, a wydane przez zw iązek wy- 
kwolenia Wilna, medaPony. s któ
rych pochodzenia Staszys nie u- 
mie się wytłumaczyć.

U rzędn ik do spraw litewskich 
w  U rzędzie  W ojewódzkim  Beyer- 
tnan mówił, że poszczególne orga
nizacje, subsydiowane p rztz  Naro 
dowy Kóm itet L itew sk i m iały bu
dżety przekraczające sumę 3 mi
lionów  złotych rocznie. D la sub
sydiowania tych tow arzystw  Ko 
m itet musiał czerpać środki z zew  
nątiz, p rzy czym m ógł wchodzić 
w  grę jedyn ie skarb państwa l i 
tewskiego oraz żelazny fundusz 
w ileński, istn ie jący przy Związku 
T yzw o lem a  W ilna.

Swiaaek utrzj muje, że Kowno 
sądało od LHewskiego Kom itetu 
Narodowego przygotowania tere 
nu do oderwania części państwa

przez czionków m niejszość nie 
pociągnie za sobą ujemnych dla 
nich następstw.

3. Członkom m niejszości zapew 
nione będzie prawo zrzeszania się 
w  stowarzyszenia rów nież o cha 
rakterze kulturalnym i  gospodar
czym.

4. M niejszość może zakładać i 
j t r z j  myn ać szkoły z  nauczaniem 
w  języku ojczystym.

W  dziedzin ie kościelnej p rzy
gnane bedzie członkom mniejszo
ści prawo pielęgnowania życia re
lig ijn ego , w  swym ojczystym  ję 
zyku oraz pi-awo organ izacji ko
ścielnej. Stosunki istn iejące w  
dziedzinie wyznaniowej i d zia ła l
ności dobroczynnej nie będą przed 
miotem ingerencji.

5. Członkom mniejsjwwci nie 
mogą być czynione utrudnienia 
lub staw iane przeszkody z  powo
du ich przynależności do m n iej
szości p rzy wyborze lub wykony
waniu zawodu lub w  działalności 
gospodarczej, K orzysta ją  oni w  
dziedzin ie gospodarczej z  tych sa 
mych praw, co członkowie w ięk
szości. W  szczególności co do po
siadania i  nabywania nierucho
mości.

Pow yższe zasady nie mogą w  
żadnym razie  naruszać obowiąz-

L W oW , 5. 11. Rektor U n iw er
sytetu lwowskiego postanowił roz
w iązać sprawę sporą o oddzielne 
ławki dia studentów żydów, drogą 
ogłoszenia plebiscytu wśród stu
dentów.

W  term inie od 6 do 10 listopa
da zainteresowani złożyć m ają w 
rektoracie odpowiednią dealara 

cję, w  której oświadczą, czy chcą 
siedzieć oddzielnie z  młodzieżą 
wszechpolską, czy pragną sied iiec  
razem ze studentami - żydan.i, 
albo też czy w ogóle nie chcą sie 
dzieć ani z  żydami ani z  m łodzie
żą wszechpolską tylko oddzielnie

Każdy student będzie musiał 
deklarację podpisać imieniem i

_
nazwiskiem, podając rok i  wy
dział. RekMr przeprowadzi na te j 
zasadzie poaział m iejsc w  po- 
.“zczególnyrh  salach wykładowych

Oświata'
..Dziennik Poranny". Jak wiadomo, 
przeć paru dniami kurator ZNP w y 
stąpi* do Sądu Handlowego : wnio
skiem o ogłoszenie upadłość „Dzien
nikowi Poranne. m“ , finansowanemu 
z ninauszow ZNP. Ut irybłe zabezpie
czenia żądar-S sąo ustanowił se- 
K w e w  n aa , .D ziennikiem  P o ra n n ym "  
i "rządca  przymusowy zawieś”  wy
dawnictwo.

W świetie ziozonych dokumentów, 
bilansów spółdzielni i d. okazuje się 
że zobowiązania wydawnictwa wyra
żają się poważną suma 20( tirsięCy 
złotych. Na to wszystko spóldziemia 
rozporządza jedynie kapitałem zakła-

P A L T A
G O T O W E  > N A  Z A M O W I F N iE

Oi— Zaremba 
W S P G L N A - 3 &

Urzętnikonr. miejsk.m Pcznania
nie  w o n o  k u p c w a ć  u ż y d ó w

Tymczasowy prezydent Pozna
nia wydał do podwładnych sobie 
urzędników* m iejskich okól” ik, w

Prezes Rady M lustrów
d e k o r a  e  p o  i c  a n t ó w  w  W y s z o n k a c h

P. prem ier Składkowski udał 
się 5 b. m. na teren w ojewództwa 
białostockiego.

P. prem ier bawił m in. w e wsi 
W yszonki Kościelne, pow. wyso- 
ko-mazowieckiego, gdzie dokonał 
dekoracji policjantów , którzy bra
li udział w  w j padkach z 15 w rze
śnia.

Du dekorowanych pan pretnjer

wygłosił krótkie przemówienie, w 
Którym stw ierdził, że żołn ierze 
po lic ji odparli napad, g a y i ha
słem ich było utrzymanie ładu i 
porządku.

Nastęnnie prem ier zw iedził dwa 
gospodarstwa we wsi Naguszewo, 
powiatu ostrowskiego, stw ierdza
jąc nikłość zbiorów  zarówno w 
ziarnie, w  słomie i w paszy.

Nieudany zamach
w i c e a r e z y H e n t a  P a b  a n i cn a

Ł óD Ż . 5. U  W  Pabianicach  
usiłowano dokonać zamachu na 
wiceprezydenta m iasta Pabianic, 
Antoniego Szozerkowskiego.

30-letni Nikodem Klu szczynski.

J d e  mu koncesji na kiosk, w ta ig  
- ą ł  z rewojwerem  do jego  miesi, 
kania. Sterroryzowawszy domowni 
ków przeszukał całe mieszkanie, 
a me znajdując Szozerkowskiego

w łaściciel kiosku z gazetam i I pa- udał się do gmachu Zarządu M iej 
pierosami. podejrzewając, że w i- driego, by dokonać zemsty. Został 
ceprezyde-nt spowodował co fn ię -j jednak ujęty przez policję.

którym  zwraca im uwagę, „ii jest 
moralnym obowiązkiem  każdego 
urzędnika m iejsk iego popierać 
chrześcijańskie i  polskie kupiec- 
two Poznania**. i

W  da'1 szym ciągu stw ierdza p 
prezydent, i e  m war dostarcza
ny przez domokrążnych agentów  
żydowskich iest m ałowartościowy 
i często bywa sprzedawany z ob
chodzeniem ustaw i przepisów- 1 

Ponadto wytyka p. prezydent 
urzędnikom, że leczą się u leka
rzy nie polskiej narodowości, cbo 
ciaż Poznań ma w ielką ilość le 
karzy Polaków, specjalistów we 
wszystkich gałęziach medycyny 

Okólnik poza zachętą, zaw iera  
także i rygory . P. p iezydent o- 
strzegą urzędników, zadłużonych 
u żydowskich dostawców, że nie 
będ? m ogli liczyć na żadne salioz- 
ki i u łatw ienia finansow e ze stro 
ny zarządu miejskiego
* Okólnik ma następujące zakoń-

«
uzenier^

Poczucie narodowe urzędników 
miejskich nie jeat  kvr* stią odrębną 
od służby. Dlatego też wyj-adtei, o 
którwch wyżej ze smutkiem wspon 
niałem, będą dla mi ie również k>-y 
terium dla oceny Służbo -ej i będi 
z nich wyciąga! właściwe konse
kwencje.

swych prenumeratoiów, zalegających 
z >p atą abooa.fićnta pisma. „Dzien
nik Poranny** winien jest pracowni
kom s tytułu zaległych ^ensji okoio 
|5 tysięcy złotych, a T.wiazkówi Naa- 
czycielstwa Polskiego około 7 2  tysię
cy.

ForrnaW  Związek zaangażowany
był ja„o członek apolOrieb.. do wyso 
kości t  tysięcy zlot ch, Jak - ■da'1 
z tego. bezprawnie ZN P  wpiac3 ki* 
Kadziesiąt tysięcy dodatkow.

W Imieniu Związku z „...ien . ku
ratora występował adw Erazm Paw- 
ski, który analizując sj'tuacie finer,.-'-. 
wa wydawnictwa, w  konkluzji żądał 
ogłoszenia upadłości, pi zeclwko wnio
skowi oponowali rzecznicy spóidzieh | 
adwokaci: Nagórski I Pawłowski,

Ogłoszenie wyroku w tej sensacyj
nej sprawie fiustąpl za pa,ę dni.

Procownicy „Dziennika °oranregtf 
jako protest przeciw sekwestrowi 
ogłosili -.trajk okupacyjny. ■ | t

n a  p .  T i u s i o ł a

W  piątek o g. t -ej rano grupa 
młodych ludzi tu. ul. B rzozowej 
obrzuciła przechodzącego ulicą 
kuratora Z N P  p. Musioła (g r i ły -  
mi ja jam i.

Natychm iast po zajściu  w szy
scy uczestnicy jego  zb iegli.

Napad ten je s t n iew ątp liw ie 
ogniwem  całego łańcucha aktów 
terroru i sabotażu, którym F o łk * 
fron t stara się ratować swoje 
przegrane na teren ie nauczyciel-* 
skim spraw j

Zlikwidowano

z a t a r g  w  p r z e m y ś l e  

i u i o w y m

GOOi? robotników wracc
de p r-cy

C ZĘSTO C H O W A. 5. 11. Odbyło 
się pouedzenie kom-*sji rozjem 
czej w spraw ie zatargu w prze
myśle jutowym, w wyniku które
go zostało wydane orzeczenie, 
przv7,nająee strajkującym  robot
nikom podwyżkę plac w  granicach 
od 6 do 10 p rocen t •

Wobeu likw idacji zatargu sześć 
tysięcy robotników Dowrróci aó 
swych warsztptów pracy.

W piątek po południu zmarł w War- 
śzawi na anewrvzir 6erca Boiesl3v. 
Leśmian, członek Polskiej Akademii 
Literatury.
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